
DZIS 
W NUMERZE: 

o etapach naszej dro 
gi o tym co osiągnęli
śmy pisze w artykule 
pt. "KIERUNEK - SO 
CJALIZM" Jan Feliks 
Charnicki na stronie 
3-ciej. 

* 
ROZWÓJ SPORTU 

W WOJ. RZESZOW
SKIM omawia Leo
nard Grześkowiak 
strona 4-ta. 

* 
WSPOMNIENIA Z 

PIERWSZYCH DNI -
zamieszczone na s;tro
nie 4-tej napisał 
Augustyn Ciulik. 

* 
FABRYKĄ URO-

DZAJÓW nazwał 
ZPA Kędzierzyn 

Stanisław Prażuch w 
reportażu na stronie 
5-tej. 

* 
Juliusz Pet rus na 

stronie S-tej kreśli 

ROZWÓJ RZESZOW
SKIEGO PRZEMY .. 
SLU. 

* 
SEBASTIAN PUCHA
ŁA, KTÓRY WIELE 
DZIESIĘCIOLECI 

PRZEŻYŁ przedstawio 
ny jest w reporta7o
wym ujęciu W. Szym
czyka str. S-ma. 

* 
A. Owsiannikowa 

"ROZMOWY O PRZY
J ACIOŁACH" - znaj
dziecie na str. S-mej. 

* 
DZIADEK WOJTY-

NAJ "MŁODZIUTKA" 
USTIANOW A - do
starczyły tematu El
żbiecie Ciastoń - au
torce reportażu ze stro 
ny 9-tej. 

* 
,,~WIĘTO PIERW-

SZEGO SNOPA" 
pióra Elżbiety Bolków
ny ua stronie 9-tej. 

* 
Na stronie lO-te1 dru

kujemy "PO 20 LA
TACH" Tadeusza Sta

nisza. 

* 
Wiersz Anatola Ster 

na "POMNIK MICKIE 
WICZA". 

* 
"SZÓSTE UDERZE-

NIE" Ignacego Jacha. 

* 
"RZESZÓW OŚROD 

KlEM SZI<OLNIC
TWA" to tytuł artyku
łu Franciszka Swidra 
strona 11-ta. 
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Rzeszów, §roda 21 I czwartek 22 IIpc,3 1954 r. 

DZIESIĘCIOLECIE 
W dzIejach każdego naro

du są okresy. gdy po
jedyncze łata liczą się za 
dz iesięciolecia. Są to okresy 
rewolucji, kiedy nowe siły 
!lpołeczne wchodzą na are
nę dziejową" rozbijając I 
wypierając stare, zdegene
rowane, na wskróś przegni
łe klasy, klóre hamowały. 
cofały rozwój kraju. Takim 
okresem w naszym życiu są 
lata. które nas dzielą od hi
storycznej daty ogłoszenia 
Manifestu Polskiego K~I
tetn Wyzwolenia Narodo
wego. 

Z najgłębszym wzrusze-
nIem Odczytujemy dziś sło
wa Manifestu PKWN, znaj
dując w nich cały ogrom do
świadczeń polskiej klasy ro
botniczej, znajdując w nich 
zapowiedź gruntownych prze 
obrażeń, jakie dokonały się 
w ciągu dziesięciolecia i Ja
kIe sięgają w przyszłOŚĆ na
szego narodu. W kilkudzie.
sięciowierszowym dokumen , 
cle, pisanym w gorące dni 
wojny, zawarte są wskalża
nia zadań blhkich, na t y
Kodnie czy mil'siącfO i zada
nia proęramowe na na.ibliż
sze la·la. R 'zpoRredn'e zada
nia związane z ohe.imawa
niem władzy I podstawowe 
zadania polityki 'zagranicz
nfOJ, refol'ma rolna. !lpra wa 
r"anic Polski, mol)i1izar.la do 
dalszej walki" wyzwolenie. 
powsz-echne n!,uczanie I od
budowa kraju ze iniszczeń 
woJennych. Taka Jest tre~i" 
poilstawowelr0 . dokumeniu 
polskiej rf'wolucli; o/l:loszo' 
nE'go w miastach. miast~cz
kach f.. wsiach międzv Cheł· 
m{"m 'i Lublin"m pamiętne
go 22 Jipca 1944 r. 

Wszystkie wskazania. z I 
jak'mi zwrócił się do na~
du pierwszy ludowy r . 
polski. dadzą się ująć w d,~a 
za·sadnir.ze zagadnienia. nie-I 
rozdzirlnie ze sobą związa
ne: wY7.wolenie narodowe I 
wyzwolenie sp~leczne. A 
gdy z perspt'ktywv dzie~lę

ciotecia spojr7.ym" na prze 
by tą drogę - to 7. dumą 
stwierdzimy, że nie zmarno 
walłśmy minlonl'go C7.asu. 
f.e pomiędzy pierwszymi 
dniami państwo,\' ości łudo
well"O państwa. a dniem dzi
siejszym mieści się orrom
nv wvsiłE'k całego narodu. t.e nod przewodem partii -
sp. adl(o~1 E'rczv~i chlilh.n"ch I 
t rad.vl'.iI SJ>KPIL, KPP I PPR 
_ umocniliśmy niepodłl'

Jrto~ć Polski I daleko po~u
neliśmy się napr7.ód w bu
dowie podstaw socjalizmu. 

DziękI zwycięstwu radzIe 
ckiemu nad faszyzmem hi
tlerowskim i dzięki orędow' 
nlctwu radziE'ckil'mu w Pocz 
damie, wróciły ,-lo oiczvzny: 
stare, polskie ' Pomorze I 
Slask Opolski. Mazury i War 
mia. Mamy ~zerokl dostęp 
do morza: polskIe slupy gra 
niczne nad Odrą I N"są ł.u
b<cką wytyczv!:v naszą. gra
nicę na zachod7.le. ZgodnIe 
z za!!adą gloszoną przez Ma 
nif!'st: "ZiemIe polskie 
Polsce. zi emie ukra'ńskle, 
białoru~k!e i litewskIe -
radzieckiej UkrainIe, Bialo
rusi I 1.ltwle". urN!'ulnwal'§ 
mv raz na zaw!lze na za
saiłzie snrawił'dliwo~cl na" 
sze Jrratilce z na.z·vml przy· 
ja,.lóhnl na wSI'hodzle. 

Na straży naszych spr.-

wiedllwych granIc stoI nIc 
tyłko stale rosnąca siła na
szego państ wa, ale potęga 
całego obozu pokoju i socja-
lizmu, przede wszystkim 
niezwyciężonego Związku 
Radzieckiego gwaranta 
naszej niepOdległości. 

Nasza pokojowa poli tyka, 
nasz czynny udział w św.ła
towym ruchu pokoju zjed
nały nam szczerą sympatiI; 
narodów. I wystarczy po
równać lata międzywojenne. 
kiedy byliśmy' pionkiem w 
ręku mocarstw imperialisty 
czn.ych, z dzisiejszym na
szym znaczeniem w świecie, 
aby mieć mial't: przemian, 
jakie się dokonały. 

Podstaw9wym warunkiem 
wyzwolenia spolec:wego. i 
zbudowania ustroju socjali-
stycznego ·" .. by10 zdobycie 

przez lud pracu.iący wladzy . 
Nasza wladza ludowa, kló' 
rej siłą kierowniczą b.vla 
wychowana na wzoral'h 
KPZR Polska Padia Robot
nicza, opierała się od pier
wszych dni o niewzl'uszony 
sojusz robotniczo~chlopski. 
Zwartość tego sojuszu, jego 
sila 7.dec:vdowaly o 7.wycię
slwle zarówno w okresie 
rewołucJi ludowo-demokl'a
tycznej podczas przl!prowa
(łzen;a reformy rolnej i jed
noczenia ziem zachodnieh z 
macierzą, jak I w okresit' 
przerastania rewolucji ludo . • 
wo-demokratyc7.ne,j w !lsda 
JI~tyczną. gdy państ wo na
sz' zaczęło spełnia.i" tlmkcj«: 
dyktatury proletari,atu. 

Władza nasza hartowala 
się i krzepla w zarlet:vC'h 
walkach klasowych. Music
liśmy walczyć przeciwko 
bandom. inspirowanym 
pr"lez Imp..rialislów. krony 
chcieli znów uczynili z nas 
swoją ko'onię. l\1us't"l!śm:l' 
stOCZyi" walkI' klasową 7. mi
kolaJcz~'kowsl(ą dywersją. i 
Z wUE'rennwska dywf'r~.ia I 
z prawl('.owo-nac.lonalisfvcz
nym od"hyJenłem w na.sz{"j 
r.artll. Wsz."slklc te bitw" 
klasowe wy,;:'raliśmy porl 
przf'wodem nasze.! partii. 
Mllowvm słupem. znacza
cym n'aszą drogę walkI o 
zbudowanie ~ocja\lzmll. byl 
knngres jedno"cl i uchwale
nie sześcloleinlego planu. 

Parl la wskazywała nam. 
że. aby zbudować socjalizm . 
trzp.ha stworzyć silną bazI' 
w postaci potężnf'j!"o przrm~' 

sIu soc.lalistyc7nego. 
Blisko pięciokrotnie wyż

sza w porównanh z I'okiem 
1938 prOdukcja pl'zemysłowa 
lłod koniec 1953 roku w prze 
liczenIu na 1 mieszkańca. 
blisko 6 milionów pracowni
ków iatrudnionvrh poza roi· 
nictwem, tj. przeszlo dwa 
J'8zy więcej niż w 193R r., 
cale nOwe galezie pn:emy
słu, nieznane u nas przed 
wojną -010 czym wita Poj 
ska Ludowa s",ojE' d7.iesię· 
ciolecle. S'lkresy czterf'ch i 
pół lat sześcioletniego pl~n" 
rozwoju gospodarczt>go I bu · 
dowy pOdslaw soclali7:mo 
spra\vlh. że znalE'źli"m v sil' 
w czolówce przemysłowy('h 
naństw Europy na p'alym 
miejscu. mUa.ląc Włochy I 
doganI ając Francję· 

Partia uczy nas, że nIe 
mowa zbudować .~ocjall~mu 
bez ' soc.la1islyczne.1 przebu
dowy wsi. 

Pomoc pl'rtll I państ wa, . 
udziclana pracującym chło- ' 
pom w postaci kredytów, nB 
wozów sztucznych, maszyn 
i narzędzi rolniczych . Oł'az 
zapewnienia zbytu pa opła
calnych cenach ril ·oJńw. ziemI 
- sprawily. że coraz bar
dziej ograniczone są moW
woścl wyzysku " .. lackiego. 
Po raz pierwszy w dzielach 
chłop pracu.lacy moie wypro 
stowai" grzhiet i żyć lepiej. 
Wieś przpsta .je b"ć zabita 
deskamI. Roh 'my w~zystko. 
ahy zmnie.l~z .vć dystans mip 
dzv m;a~t('m i ",,,ia. Radio; 
Itino. świE'!1i('a i tl'alr ohiaz 
dowv. litl'rat"ra. piękna i fa
chowa. amhnlatol'inm i iło· 
bek. szlIola 1 pr7.f'iI~zllol" 

. <;twar7."ia war'mki dla 1'0 
ra7, Imlfur"'".;pisz<,!!:o i bar
r!zi,..i zamożnego życia na 
,,'si. 

ChI op pracllta.cy rozumie 
('Ol'aZ leni c.!. ';'1' • .lak wska
:7.I1i(' narlia. dr .. !?;a dodosf a
tnil'go. kullnralncgo hcia 
nrOw'lrlzi OI'7:ez l!'o~nor1!1 rl<" 
snclali<;IYf'7.rą. Ponad ~ ty
s'!'f'V snńldziplnl. z któryrh 
wi"k<;zoś{o o<iaga 7.na('.,nl(' 
WV7 .<;7.P Illnny ni?; gospntlar
ka inr'lvwir'lna·, ... a. or'om'{"n;,' 
,łe ~\\"' rn n'· 7.,·lrI~-iem na ca· 
la wil''' nra('".iar~. 

Partia wskazvwala. 71' 
~of'i1Fzm mo!!"a h"do,,·ali In· 
d""e światli. 7.likwiiłnwall"· 
my an.alrabelvzm .. Dla wszy-

(DO~~Oli;~n~: flfI sir. 12) \ 

•• 

Ludzie pracy m iasł i wsi 
godnie witają 

tO-le święto swojej Oiczyzny 
Czerwone proporczyki wart produkcyjnych zakwitły we wszy

,sIkIch zakładach przemysiowych woj. rzeszowskiego. Tysiąc: lu. 
dzl pracy dodatkową produkcją I nowymi sukcesami wllal'l 
lO-lecie Polski Ludowej. 

Ruch wspóh:awodnirlwa I p'Jdeimowanill zobowiązań z oka~ 
zjl lO-lecia Polski Ludowej szeroką falą objął. również wieś 
rzeszowską. Pracuj,!ce chlopstwo naszego wojewodzIwa prajlnle 
podobnie jak klasa robotnicza w godny sposób urzcić IO-lrcłe. 

Jak wynika z meldunków . z 
poszczególnych z~kl~dów pn· 
cy na warl~ch prooukcyj'lych 
klórych. liczba sięga już 8.f.l50 
5t~nęlo 19.798 robotników i pra 
cowrii ków. 
Wśród robolników. którzy Z? 

ciągnęli n~j\Vięl<szij dotąn ilo5,(
warl prOdlJkcyjnych, na czok 
wysuwają się meta low\ y. Og6· 
lem w zakladach melalowych 
naszego wojewóclztwa cio dTli1 
19 lipca 19S4 r. bylo 3.·~,IO IVilr:. 
w tym 3.358 wart ind )\Vid ual· 
nych i 152 zespolowe. co sla 
nowi 55 proc. ogółu załóg hio· 
rący~h urlzia I w tym s("'he\ 
flvm c7.ynie W jednym Iy!~o 7.,1 

~ I arlz ie WSI< Rzeszów n~ war 
t;1ch produkcyjn ych st~IH,+ 
77.2 [lroc. calej załogi . Oto n~ 
;1r,-"rluiącv robotnik tei flJhrv 
Ki ł<armaniuk p()~lanGwil Wy 

1,0naĆ' rlan za m i l'siąc IiplPc rl , 
."l nia 2'3 bm orn [lr~cować ni!' 

toną 7.annaro\vej i Saj~. 

PierrrJsze ziarno 

Oiczyźnie 

1.206 kq l,boża 
dustarczyli chłopi 

z gntillY Hadymno 
W dniu 16 bm. w gOdzinAch 

rannych za jechala do punktu 
skupu w Radymnie furmanka 
Stanlslawa Gerll l Mil'''otÓ.wkl 
(pow. Jarosiaw). 

Stanislaw Gerla przy\Viózl w 
tym dniu pI Cl'W ~7, e ziarno uzy .. 
tłkane 7. tegoroczn ych omłotów 
- państwu. Kladąc zboie na 
wagc: Sl. Ge rl a mówił - .. 1?o
stanowiłem gonnie uczcl~ ID-le-
ci e ·l.dowe.1 oJczyzny . Dlatego' 
śples7.ylem ~Ie ze żniwami. by 
le>lcze przeci dniE'm SlViE,'ta O
drodzenia dostarczyć miastu 
chleb". 

W tym samym dniu wplynellJ 
do punktlI skupu zbo;:a IV Ra

W Fabryce Sruh IV I ;!lkIlCi'l dymni e 1.216 kg. dilma Gmina 

C ,"". r..a rl y mn o wysllnę la sl~ WlęC w 
yrV I :>lnlel<ll1llWskl po~ lan.'\V · ' \~~Ornclnym ' .kl"ole 7hm" na 

nrT. .. pr , l\v~r1z\t [lrńhy 5pr~lVn" p) e nNszy plan spo~rócl POlO' 
ści na wszystkich IValcark<lch I ~ ,'talych I';mt:1 calego na5zego 

-. -_ . . . - . / wojew6dzt';va. 
F. f;Jjwa 

(Ciąg dalszy na sir. 12) kOlesp. 

Niech żyje i rozkwita Polska Ludowa 
ukochana Ojczyzna ludzi pracy, ważne ogniwo obozu pokoju 
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Wezwanie Ogólnopolskiego Komitetu· Frontu Narodowego 
do narodu polskie~o z okazji 10~lecia I)olski I Judo\vej 

OBYWATELE! RODACY' 

Wśród wielkich .-Jat tysiąc 
letniej hi",toril naszego n'l<rO
du dzieli 22 lipca 1944 r. zu 
pełnie wyjątkowe zajmuje 
ml-F,Is>ce. .Jest to 0.11\ ie,n 
d7.:eń. od którego z«uęło się 
prawdziwe narodowe I tipo
l€i:we IVYlw()I~nie Pol."ki 

Od t~go dnia nal'ód pol~kl 
pod przewodem kla:w ""hot· 
niczej z,K:ząl blldowar. nową 
swoją ojczyznę, wo:n~ od 
wyzysku kl<16owego I u~i~.,k'l 
naroclOll'okiowego. p,·."wrlti· 
II' ie wolny kraj wolny;;h lu
dzI. 

Od owego dnia laC7ę/y w 
naszym kraju szybko na5tę· 
p<Jwać wielkie. donloołe. po
myślne przemiany. 

Ziemia z()t;~ała ocl-ebcana 
obszarnikom I oddana tym, 
którzy ją od niepamiętnycl1 
czasów uprawla.lil - pracu
Jącym chłopom Fabryki I ze
kł1!Jdy przemysłowe, podsta· 
wa I kuźn la- gO€podark I na
rodoweJ. zostały orlebrane 
kapitalistycznym pa~żytom, 
przejęt·e p,zez klaBę robotni, 
C1.ą. która swoill C"ięzklm 
trudem stlvor7.yla je I utrzy
mała w ruchu - 1 odcla'ne 
narodowi. 

Władz ... która służyła dali' 
niej panowaniu kapitatllstów 

,1 o!:J6zamlków, stanowiąc 
!-ch mo:lopoł. przeszła w mIe
ście I na, wsi w ręce I ud u 
pracującego. 

O takiej Polsce ma,rzyll, 
o laką Polskę walczylI. za 
taką POl5kę głowę kładU 
najlepsi ludz.i<e. Ja,klch w cią
gu stuJ.eoi zrodził naród pol
ski. My Jesteśmy tYm poko
leniem. któremu da,n>€' było 
nie tylko kontynuować "€wo
lu-::yjną I poslęfJ't>wą .walkę 
jX'przerlnid pokoleń, ale 
równIeż wc!elać Ich ideały w 
życie. 

OBYWATF,LE! 

Przeszło dwudziestoletnie 
rządy po:"kie,l bu ,'żuazJ i 
pI-zet! r(>kiem 1939 dowlorlly 
ponad wszelką wątpllwoś~, 
ż.<, ... !ez;;I:<:,:i'nie od swojel ma
ki - endeckiej, chadeckieJ, 
(;7.~' s,lna-cyjnej - bllrl.U<lzja 
!,;pychala kra,j I naród w 
p"E'paść. 

W stosunkach wewnętrz
p.ych &mutnym "dorobkiem" 
clwurłziestole;:ia rządów bur
żualJI była nędza gospodar
cza PolskI. Zacofany kraj o 
znikomym ja!k na swoje po
trzeby przemyśle I prymI
tywnym roln:ctwle - cto ja

. ka byla Polska przedwrześ
nlowa-. Polska burżuazyjna. 

Wyzysk rohotnlka I chło
pa przez kapItalistę ,,~woje
"o" I obcego. m!llonow-e 
bezrobocie w mieście l na 
wsiskazywaoly ludzi pracy 
na nędzl11 we-getację. Ciem
ne, wngo~'l1e nory w mia
stacn, żałosne. średniowiecz
ne ctlałupy na wsi - oto był 
udliaJ przeważneJ czękl lu
Iłu pols.klego, który pracą 
swoją tworzył . przecież 
ws~.ystkle dohra materialne 
naslego kraj u. 

Brak opieki lekarskieJ, 
chronkzne nledożywiatll :e, 
bra·k szkoły podstawowej dla 
setek tysl ~cy d7.lecl ro bot n.1-
czy(.h I chłopskich, zamknię
ty faktycznie dO:itęp do wy'l.
&!.ych fi:tlldiów - 0'0 była 
d01a m łodz.:.eży robOl n 1(70-
C:1)'J~klej W ka.pllaJlslycznej 
Po:sce. 

Lud polski we wła~nel oj
ctyźnle był nE'ptAnv i l,onle
wierany przez tych, któr zy 
żyJ'lC z wyzysku, spraw<Jwal! 
W~ilclzę. . 

W s.to~lInkach zagran:cz
ny~h bllrżLlaz.la polflke. szt'r
mu.b, frazesem o .. moc·>,,:,s·t, 
w0IVO'.cI". uczynila z Polski 
igr'apkę w rękach m<x'arilolw 
Iml'*-riallstycznych. które wi 
dll<1ly w nilszym kra'Ju h~,7e 
wypadową przeciwko plerw-
sz::,mu państwu rob("n I<'/<r 

ch 'opsk;·el11u. 1l':'1i'CIWKu 
Z II"'U k<'1<W I Ha d l lec k iem u 

Zgubna polityka za~r;j,· 
niema· I'»:)\skiej blll'żlHZ.i1 do 
r"ow;łdllla do ()(Io'iohni<:'nl.:l 
P""k:. p.;"o'I;llliła kC;lj "<In' 
n>-1 "3 m z n<l".i" I I'.rl S 1.11 'e.ls7 ~'Ill 
1\'''(\~·'·el11 wnaslydl d!.le 
jad Zdrada. burżuazJI. któ· 
ra wolała 6tracić nlepodle· 
głość nU uratować ją dzIęki 
pomocy pa,ństwa socjal!stycz 

nego. sprc-wadziłą, katastrofę 
wrlesn:ową 

Rek 1939 dowiódł. że bur
żuazja nie potrafi ·n:e tylko 
r.apewnić ludzkich waru 'ków 
eizyst encji naroclowipol.skie" 
mu, <Ile nie iest. zdolna t~kże 
do utrzym;nia i óbrony njt!
pod I egłości kraju. 

OBYWATELE! 

Polska Ludowa zrodz'ła 
się ze zwyciestwa Zwi~ti;u. 
Rllddeckiego nad hi~lery?:· 
mcm. zrodziła się z ofiarnej 
walki naszego narodu prle-' 
ciwko okrut'nemu okupantó~ 
wi. 

WYc!!lgnęli~y wniosk!z 
nauk przeszłości. Swo'ą od
rodzoną ojczyznę naród nas r. 
budow~ł wiĘC na nowych pod 
stawach, 
Naszą ludową ojczyznę mu 

sieliśmy wywalczyć w cięż
kim trudzie i nieustannym 
boju, Ludowa Polska powsta 
ła i krzep!a w walce z oku, 
p;:tntem hitlerowskim. który 
w~"mordował w naszym kraju 
m'l!ony ludzi, który posl,awi? 
sobie za cel wyniszczyć na
ród polski i soustoszyć nasz 
dorobek gospodarczy i kultu
ralny. Umacni8iiśmy naszą 
ojczyznę ludową w cię~kie.i 
walce z reakcją, z dywersyj
nymi bandami faszY5toWs:d
mi. Walka ta pochłonęła ty· 
siące oti a r spo~ród nailep
szych bOiowników Polski Lu 
dowe i . zamordowanych zdra 
dziecko zza węgła przez agen 
tów polskiej reakcji! jej im
per' a li sl,ycznych protektorów-

Wbrew i przeciwko reakcji 
polskiej i jej zagranicznym 
protektorom naród pol~ki od 
budOWllł Ofiarnym wysHklem 
i w niez\Ą'vkle krótk'm cza
sil" polskość naszych Ziem 
Odl.v,k""ych nad Odrą. Nysą 
i B<lłtykif"m, przeprow!ldził 
reformę roiną. znacion3li ~o
wał ::Jn:emysł. przystąpił do 
prrebudo\\'Y cQłej iospodat'ki 
l'Iar0dowej. 

N; tei drodze naród nasz 
osia2t1ął \vlelkie· suj<cesy, 
którymi ma prawo się si-.ci,y" 
cić. N'Isza ojczY7na jliz: nIe 
j~st ~łabvm, zacofanym pań
s'.Wf'm, Jej siła I autorytet 
WHOS!y ogromnie i rosną w 
dal~7.ym c'ągu. 

W całych dziejach Polski 
nie było okresu równie w:el
kiel(o wszechstronnego roz
kwitu 1I0spodarczego, jak mi
nione dzil'sięciolecie. Z kra
ju biednego. 7.acofanego, zaj
mU'!icego jedno z ostatnich 
miejsc IV Eurnpie, zależnego 
od obcych - Polska przemie 
nila się w silny kraj przemy
słowo-rolniczy. 

Zrujnowany przez wojnę 
stary przemysł został dźwl,
nięty z "opioMw l zgUszcz. 
Stworzony zos~ał przemysł 
nowy, o wiele potężniejszy. 
produkujący wYtwory. kt6re 
przed woJnJł Pol~ka mała 
tylko z Importu. Najbardziej 
skompllkowane01aszyny, naj 
precyzyjniels7.e aparaty,sa
mochody osobowe i ciężaro
we, sta~ki oceaniczne 
wHystko to dzisiaj robótnik 
polski produkuje w polskich 
7.akładach przemysłowych. 
Wielkim, ofiarnym wysiłkiem 
nar ('Idu w cią2u dzlesll:ciole
eill wydostaliśmy się z 1,8-

Ilcianka. staneliśmy pośród 
p'erws7.ych państw przemy
słowych Europy. 

Podnieśliśmy z ruin, od&u
d()wa1iśmy i t'ozbudowaliAmy 
nuze miasta 7.niszczone przez 
wojnę. Z dumą uJuzujl"mv ca
j"mu śwla~U cud odbudOWY 
WarS7aWy, którąledno dzje
sięcirolec:e wskrzesilo z pop'o 
ł6w do nO\"esco żvcla, je~zcze 
p'eknieis7ą niż dawniej. 
Suk~~y oa~ze!o narodl,l w 

ciągu J:iierwszp.~ó dziesit!ciole 
cia Polski Ludowej zawdzię
czamy w olromnel mierze 
bu Interesownej. bratedkie.i 
poml"Cy Zwia7ku Radz'eckie 
1(6. To stam~ąd, ze Zwią7.kl' 
Rady,'eckieJ!o przys7.ły pierw 
~7.e wa~"nv zboża dla ludnośr 
Prall:i : Wflrsz::IwY w labcJ-
11144/45, St~mtąd, z Kra'l 
Rlld n"r1e~zły pierwHe m~' 
l'l':yny. be7. kłórych ni! uru 
chomil:byśmy nasze,o znisz
czonego prz~myslu. Stamtąrl 
z państwa śocjalistyc7.nego, 
przyszły i cl",le przychod!. 
unądzenla przemysłowe i po 

moc techniczna. bez których 
nie potrafi1iby~mv zrealizo
wać ani 'r~yletnjego planu 
('dbudowy przemysłu, ani 
~ze·cioletl1iE!gn p~anu budowy 
prd!ta'" sncjlllizmu. 
Toteż dzisiaj, sław;~c uro

c~vścle nl~Zf' dzit"sil'lciol~cip, 
~hwimy zar1izem przyjaźń 
pol~ko",rad7.iecka, fundament 
na~zych sukcesów. 

OBYWĄTELE! RODACY! 

W!elki rozwói i rozkwit na 
Slti'l!O kraiu 'e~t dziełem po!
skie.l!o robotnika polsi<i E'l!O 
chłopa. pO'skiego inteligen
ta pracującego. 

Lud pracujący PolskI. \l. 

ląw~cY po MI? pierwszy w hi 
crf0, .. Q wl":'ln7P ,,, "\Vo'p ''"Pf''("\ rlf) 

wiódł czynem, że potrafi ną
(:'~ic' kr1\j",~n zgodnie z In,e;'e 
$atnl narodu. 

Poważnym dorolJklem dzie 
slęclolecla rl;>dów ludowych 
w Polsce Jefit o,gromny wzrost 
ma.1atku narodO\vego I kl1ltu 
ry nCl,rodoweJ. Silny kra.! o no 
,,"oczesnym prz€myśle. umIeją 
rym ,Iuż zaspokoić wym<1'<fr 
nia 27-milionowego narodu I 
czyniącym widJ:>czne postępy 
\\ rolniclwie - oto jaka jest 
Polska Ludowa po pl~rw
~7ych, naj(rudnieJszych dzie, 
sięriu latach swego Isl'll'ienla. 

Unaorodowlenle przemysłu, 
I!kwirl",~ia oh~zarnlclwa, wieI 
kle budownict·wo ,gospodar
cze i kulturalne w całym k'ra 
Jt.: - wszystko to wyl:(nalo 
7morę be7.l'ohocla l miast I 
wsi pol~klch. rloprow",ori7iło 
ro 7.Madnic7el Dr.pra·\Vv wa
runków życiowych polskiego 
robol n i ka I chto~)a, 

Wydatny rozw !?I opiekI le 
k.:lr~ki"J, coraz lepszp. oM.y' 
wlanie, og:unięcle prlez szko
l!,; podstawową wszystkich 
riziecl. ot.warte. dmga do wyż 
~7.ych studiów we w5zvstklch 
c'rlfrlzlna.·ch wiedzv - 'Ot0 wa 
runki rozwo.lu. la'kle stwarza 
rl~d rphotnll'zo chłopski 
mlr.r]zleży polskieJ. 

1'0 raz plerws7y wnaszyeh 
rlzle.lach kultura lośwla,tas-ta 
ły się ud71~.lem na.lszerszych 
ma5 ludowych. ZlIkwldowclny 
I'o,tal całkowIcie analf8he
Iyzm. przeklęte cI/ledzictwo 
po ustroju kapltall.,tycznym, 
klrirv l"''1te rQ<''',,"::>'1V hv1 '(II 

utrzymaniu ciemnoty w mieś
cie i i1:'l wsi. aby tym la,'wieJ 
wyJ:ysklwar' człowieka pracy. 

Lud polski. 7.alerłwle od 
clz.I€<llęclu lat pełnoprawny go 
<podarz krA,1u, w ciągu krót
kiego okresu swoJe,1 whdzy 
oslłRn~1 .Iuż bard7.0 wiele 
we wszystkIch dzledzllioch ży 
cia nArodowe.':'o. A to przecież 
dopiero p0C7.iltli'k. DzisiaJ. po 
rlJlel\lęclu laltach. po pierw· 
~7,vch wl!Ólktch sukcesach ma 
my w<szelkle warunkI, nlezbe 
one no .IMzcle szyhszego pod 
nos7.enla dobrobytu I kult ury 
ni1ls'Zerszych mas ludowvch. 
Od n~~ Mmvch, od np,<:7,et' nra 
ey 7. I\oleż y , czy wa,rllnkl te po 
trafimy w .lak naJkrótszym 
czasie wykorzystać, 

OBYWATELE! 

Hlerownlczą siłą naszeQ'o 
narodu w pracy I walce uhle 
glego dziesięciolecia. była kla 
sa roootnlczao. Ona kIerowała 
pracą narodu pol.sklego, ona 
o(l,~ryw'ala przewodnią rolę w 
soJuszu robotniczo chłop-
6].;1111. bez któr~go wieś pol, 
~ka nie mogłaby wkroczyć no. 
tory budowania 50clallzmu I 
poprawy wa,runków bytu mi· 
ł!onowych rzesz chlop5klch, a 
roholnlk' t Intel\gent pracula, 
cy nIe móglby zaspokalać swo 
Ich rosnących nleust6tlmle po 
trzE\b. 

Hlasa robot n Icza Polski LII 
dowel st~ła się motorem na·· 
Slego Frontu Na'ronowe-go, 
porł które.go S7.tandFłrami sku 
pili się wszyScy IU.dzle pracy 
w PolsC€, partvjnl l hezpa,rtyl 
nI. WSZyscy pa·brlocl. 

To orIarność polskieJ kla· 
,y rohotnlczeJ prze7wyctęży· 
ła IV~zystkle trudnoścI. rok.' 
t1~_hł wę:7,'dk;p n .. ..,O~7~('\r'" 
nlitrudniej~lf'~o p'erws7.el(O 
6kresu i \\ prowadziła Po1l'kę 
na 1<3"na d-(we. w:ocJ'lCq ku 
d~l<~~'m sukct"som. 

U boku polskle.l klasy ro 
botniczel kroczył przez całe 
dzl~leclo1e.cle jej wierny 50 
.Iu~znik, ~hłop pra.cujący. Po 
raz pierwszy stał się on wspól 

gospodarzem kraJu. [{las<! 1'0-

botniczs, nlosla mu ponv)c w 
.fe,go pl'acy narł podlllesieniem 
gospodarkI rolnej. W$ka7.81<1 
mu ledvną prawc1ziwą rll·OJl:ę. 
prOW.<ldI.8('4 do <;tak~o p0dno 
~zenla dobrobytu I' kultury 
\1',1 pol>'kiei - drogę burlO\VFł 
nia socializmu. Klasa rohotnl 
Cla 00I118"':'\,lil I pomaga pracu 
ląr"",u chłopu na. te.1 d\VIdze. 

W c!agu dllesięciu lat WlFł 
d7.a lur)0wa lelektrvf~k()wats, 
nleoorównanle więcej wsi w 
Pr>l<ce. nil. hUrŻl18Z.I:l IV ('[agu 
c~lego okr'esu swe.C'o panowa· 
ni" 

W ciąi!u dz'esieciu 11It wł~
dzy ludowej polska wieś 
wyrwała się z okowów ciem· 
no';y. kultura wt;rl!:nt"ła ożyw 
czym strumieniem do chaty 
w'"i,ki,..j. 
Władza ludu stw0r7.ył<1 wa

runki roz.wo'u i rozkwitu n:'l 
uki i twórc70ści k\11tur::llt1t'j 
w nil S7ym kraju, Tntelil!en
cja polska, otoCl:ona opieką 
państwl'l. bierz!' ak1vwn v i cO 
r::lz więk:O;7.v udzi?! w hllr10w 

nict",'t' naszej gospodarki I 
kultury. 

Z klasy robotniczej, z p01-
ski€!!o rhłoostwa pracuiąee~o 
wvwodzi s'ę nasza no\va in
t,'ligenci<l. która wra7 ze sta 
rą inteligr·ncją polską po
mnaża 5WVm "'v!dłkiem dl"·ro 
b~k narodu. Nie ma dzisiaj 
żadnego zawodu.' który n:e 
byłby d"lstępnv dla synów i 
córek robotników I chłopów. 

Toteż w dniu n8~Z(>1!0 

10 lecia cały naród polski, 
zjedn"czonypod sztandar~
mi Frontu Narodowego. ;e
~7cze bRrdzlei lE'wrze Slere
gi wokół pol~j.dei kl<lsy robrot 
nic7e.i. wokM lei kierowni
czej siły, P ... 1~k'ei Ziednoczo
nej Partii Robotniczp..i. która 
~est trzonem Frontu Narodo
.we~n. 

Pol~kR Z.iednoc7.nnfl Parti a 
Rnb"tnicza. sparłko\")ierc 1vni 
chlubl'lvch. rt"wnlucyjny .. h i 
l'n~t .. oowv('h tradvc.ii nllrndu, 
która ",~ka7vw;;1ł!l I'l~m dr(l.f'! w!llk i drhl1~ !wYt:ię..otw, 
rdnbył9 sl"b'e l"l1f;:mi~ ; mi
łn~fo na'Herszych ma~ ludu 
pol<kielto. 

Przewf>dnictwo PC)1<~ie; 
Z'ednoc7onei Padii R0h()tni 
czei. niE'ro7 p rwaln'e 7.w!ą'1:a
nej 7. narodem .i"st '(I"ar'ln
c'a da1s7E'1!" rozwnju i dal
p"ch zwycięstw naszego kra
ju. 

OBYWATELE! 

Pol.!!ka Ludowa czerpie swe 
liły z wielkich przemian u" 
strojowych, jakie zaszłY w 

, naszym kraju w ciągu minio
nego dziesięciolecia. Zmial'lY 
te odbiły się w sposób zasad 
niczy r6wnież na polskiej po
litYce zagranicznej. 
Wyciągając naukę ze swych 

wielowiekowych dziejów, 
Polska Ludowa umacnia swą 
potęgI: gospodarczą i obron
n'l, umacnia umiłowane przez 
nar6d ludowe Wojsko Polskie, 
stojące na straży naszei nie" 
podległości i pokoju oraz po
głębia współpracę ze wszyst
kimi siłami demokracji I po' 
stępu. 

Odzyskawszy wolność i nie 
podległość dzięki Związkowi 
Radzieckiemu. Polska Ludo
wa wkroczyła zdecydowan'e 
na drogę sojuszu z wielkim 
państwem soc.ialistycznym. z 
którym łączy nas wspólna idea 
budowy soc'allzmu i dążenie 
do utrw~ I('nia poko.iu na świe 
cie, Ukł~d o przyjaźni i po
mocy wzajemnej ze Związ
kiem Ranzieckim 'es t dla Pol 
ski gwarancją rzeczywiste, i 
!'kutecznei pomocy przeciwko 
eWE'ntualnej agrl's.ii. a dla 
Związku Radziecld"!'!O za1)~w· 
nieniem. że zi!'mia polska 
n'gdy iuż nie bedzie przez n'
kogo wykorzystywana jako 
bua wypadowa przeciwlto 
państwu robo~n!czo-chłopski e 
mu. 

Z krajami demokracii ludo· 
we.l łąc7ą nas układy, które 
wzmacniają oowflinie naszą 
p('l7. v c.ię międzynarodową. 

Szczpgólne znacz!"nie posia 
d, ukł::Jd z Ni pmiecką Repu
bliką Demokratyczną. który 
opiera stosunki polsko-nie 
mieckie na współpracy demo
kratyc7.nych sił obu sąsia
dujących ze sobą narod6w. 

Do bezpowrotnej przenło, 
ści należą czasy, kiedy Polska 

bvl<l IV Europie osamotniona 
kiedy zbrodnicza i zabójczl! 
polityka buriuazii pozbawi
ła Polskę pnyil'ldół I rzeczy' 
\'ii ~t"ch Foiu~ZC1:k6w. 

D'!:'S!R' Pol~ki'l. 00 raz ryier
WS?y w swoich dz!ejllch, o
toczona ie~t ze wszystkich 
str0l'] przez kraje zap;·zyjaż· 
nkn",. 

Obóz, do którl'lo n"llcŻ'.y 
Pols:\<l. l;clv przeszło 900 mi
lion6w ludzi, zamieszku.ią
cvch jednolity. nieprzerwa'ly 
C'b~lRr wi",lkip~o knnłvnen1u 
eurnpęisko-a7'atycldego. I
deą. która it"dnoczy ten obM, 
j~st budowa soc'alizmll i o
brona pokoju. Setki millo" 
n6w ludzi na całym świecie 
sorzyjaią temu obozowI, a 
tym samym s1Jrzy.;aią r6w
n'~7 n;:"zej o'czyźl')ie. 

Naród na~z żywi g"r'łcą 
sympatię dla wS7ystkich na
rrdów walczących o pok6j, o 
odpreżenie miEldzynarodowe, 
o pokojowe rozstrzyganie 
spra w spornych. 

Jednoc"lymy się ze WS7.yst 
kimi ludźmi walczącymi 
przeciwko gl'oźb:e odrocl7e
n;a militaryzmu nlemi<-'Ck:e
go IV :\J'-ellloe-ch z8,~h<'·cln;{'.h. 

zwJas7.cza z narodem francu-
sk:m, 7. klórym łączą na::; 
tradycYjn,e więzy przyjaźni 
I wspó tpra-::y, 

Jesteśmy całym gepceom po 
stronIe tych. klórzy Wił,lczą o 
be"p:0Czeoolwo zbiol'Owe w 
Europie I o unlemożllwlen:e 
w;,zelk:<ej agre.9ji. 

Autoryteot mlędzyl1aJrod~ 
wy PolskI mierzy się Jej 
wkładem do wa,lkl o pokój. 
Rola Pol5lkl IV !.ej walce jest 
coraz więkt;za. rośnie więc 
. też międzyn<l!rodowy autory' 
tet nal~lego kl'aJu. fmlę Pol
ski Ludowej łączone Jest na 
całym św;€<C·le z na1p!ęknlej-
6Zą Ideą - obroną pokoju. 

O BYty ATELEI 

Na II Zjeździ·e polskiej 
Zj.,dnoczoneJ Pa'l't1t Robot
niczej nakreślony zostaJ kon
kretnyl . realny program 
przyśple"zeń la wzrostu po
ziomu życia \II ciągu lalt 
1954-1955. h:luczowym 0-
gn:wem w walce o teo cel 
J~l zwiększenie produkcji 
rolnictwa. Nlezmie.rnle do
niosłą sprawą jest również 
stałe obni~anie kosz,tów włas 
nych produkCji i podnO€ze, 
nie jej jakoścI. 

O to, by ludzie prdJCy w 
mieście I na wsi lepiej jedli, 
l~pi€j . ub;erall się, lepi,ej 
mi~zkall, (') to, by iudzie 
praey wmleśoloe l na wsi 
coraz więcej czy,~aJl k,s-Iążoe-k. 
oglądaJ i piękne sztuk,l. fil
my, obrazy, by cord.!Ż pięk
nIejszej słuchali muzyki, t') 

to, by żyde każdego z n.1l6 
&te.walo sIę z dniem ka,żdym 
t w każdym sensie boga,tsze, 
ciekawsze, rozumnIejsze
walczyć musimy, każdy w 
6 woj ej dziedzinIe pracy I 
dz,lałalnoścl. I WfiŻYSCY ra
zem ja.ko naród. 

Musimy więcej dobywał 
z naszej urodzajnej ziemI. 
Więoej zboia, z,lemnlaków, 
owoców, p.:łszy' dla bydła, 
Musimy w I ęce.j produkować 
w naszyc-] fabrykach I 
lepiej, energiczniej zwalczać 
wszelkie przejawy maorn()
trawstwa i brakorohstwa. 
MU6imy produkowa,ć corat 
więcej towfllrów, corail oszczę 
dniej I coraz wyższej ja-ko
ŚC\. 

Rozwijajmy więc szerzej 
fi Ich wsp6łr.awodnktwa 00-
cJa,I!S/tycznego w m:eśc!e I 
na wsI. Praca, k~6ra w na, 
szym ustroJu otoczonFI jes.t 
c!.cią I szacunkiem c<'lł~'l1;o 
społeczeństwa, służy prze
cież nam samym. 

Bohaterska pol~ka. kl~sa 
robotnicza wykazała jur. nIe
jednokrotnie, że nie d<l' się 
wyprzed7ić nlkomu w ofiar· 
ne.l prac\' dla dohra ceł-ego 
na-rodu. Niech7:e więc rados· 
ny bilans pierwsz€l1;o cizie
slęciolecia rzad6w ludowych 
w naszej o.lczyźnle zmobili· 
zuje pol.sk'ego robotnika d0 
.leszcz! większej wyd'l..lno"ei 
do dalszych, .leS7'27e WEpa
nialszych $'Ukc~w I ?wy 
cię6<tw na froncle twÓrcl~J 
~racy dla kraju. 

Nie móŻe poro6tat I nl~ 

POW=.t2"!e \V tyle polskI 
chlop. 

Przy wydatnej pomocy 
pali~wa I kla,sy robotniczej 
chlo;)1 pv~':cy praocuJący In-
dvwiclllalnle I Clłonkowle 
ePółdzlelnl prodIJkc~'.Inych, 
rohotnicy POM I PGR 0-
/Sial(nęll w roku h''''7.ilcym, 
ro~,u dzle"i~cio~·e-cla reFo' '11y 
\VII ne./ n l·ema Je &u kN'EY w 
p .... ,-ln:e:;ienlu go spoda·!'kI roI, 
ne.l. 

Pali.s:.' 'nA"le ull1a!o cla'l
Sle p0dn;e5i'en~·e rolnHwa 
za zadani,e ogóI,10naroclowe. 
P.l·ll"twO nił·<:"e przezn~,('7.a 0-
gromne środki na podnteBle
nie kultury roln~'J, Ol"KZ<ł o
p~eką chł0pc'iw pracuJących, 
poma,ca Im w wyzwalanil} 
sIę od wY7.ys.ku, w opanowy
\I'?'llI wiedzy mlnio·ej. oka
zll.i€ pomoc w z,!j·(>n'l,trywilnlu 
go,·po'CI,'1"''''~ IV r01nych w ma
szyny, nJl'Zęclzla, nawozy 
~7.tllczne, kw~,liflkowane na
f!:ona ttd. P::>ństwo n8-S7,e o
kallll~ w<;7'PoChsIJ'()11ną p0I11oc 
ISlY ,r1,'.:>lnlon1 prorlllk(vinym. 

C'l/onl pra(,l1.j~cy orlpow'e 
dlą na tę ~,r0~kę Piłl1<1wa lu
rlow2g0 7,wipksz€n',em wł~6-
nvch 'wvsilków. hy 1'}(l,kon0Ć 
WS7.\,~,tbe lrucln0<·ci t~gC'rocz 
nyct'l żniw. by bez 8lratze
bl'ać h02'a.ty urod7.a'J. hy wy-
'wi<łz;oĆ s"ę (,;llk"wl('l,e ze 
swych obowią 7ków wobec 
pań.tw<1'. Iw 70,,~'\\'nlć clal
Sł.V I '7,~{'h,c;ot"o"ny wzrost 
gOI\lDoc\ił'-ki rolnel w ni1''ilym 
k,'aill. Od ofiarneJ i wydajnej 
pracy chlopa za,1'eży dobro
bytlego własny I całego na
rorłu. 
P,7ykł:'ld robotnika polskie 

1(0, kt6r v w ciągu pierwszego 
dzie,'ęciolecia potrafił wysu
nąć Polskę do rzędu przodu" 
~ący~h państw przemysło
wych dnwC'c1zi. że mnżemy 
r6wnipż'w d7.i"d7.inie produk 
cii rolnei S7vhkn nadrobi~ 
\~'iekowe' zaco·fanie.' 

* 
0eYWATEI.E! 
:BRACIA I SIOSTRY! 
CZf'ka nas leszcze niejed-

na truc1ność. Ale czyż nie po
kon;1]iśmy stokroć więks7.ych 
trt1dności, rozporządzaiąc zna 
czn; e mn le.lszymi niż dz:ś 
środkami? Nasz Front N;Jro
dowy .Jest !ednośc'ą działa
n'a wszystkich Polaków. któ' 
rvch ponad takie CZy inne róż 
n'ce św'::>topo<,lądowe iedn()
Czv walka o siłę i dobrobyt 
ojczyzny, o zabezpieczf'n'e 
ni!'nodle!!łości i całości Pol" 
ski. o dobrobyt i pokój. o u
śmi~ch i spoko;ne iutro na
sl.ych dz'eci, o szczęśliwą 
I'rzyszło~€: narodu. Na sz 
Frol'lt NarodowY krzepł i roz 
8zerza! się w ogniu nieustan 
nej walki z tymi. co próbo
wali r07bi.iać spoistość naro:" 
du i osłabiać tempo naszego 
burlownictwa. 

Nasz Front N8rodowy jeod
nocly wszystk' ch patrf otów 
polskich - członków PZPR, 
ZSL. SD I bezpartY.inych lu
dzi pracy - wielomi1iO!1owe 
szeregi związków zawod0-
wych i Związku Samopomo
cy Chłopskiej, Zwiazku Mło
dzieży Polsk'e,i i Ligi Kobiet 
- wielomilionowe masy nie 
zrzeszonych rnbo!ników. chlo 
pów pracuiących, in~eligen
cji oolskiei. 

N'!!dy .ieszcze lud p0lskl 
n'e hył tak silnv ;'lk dzisiaj 
po dziesiE'cltl latach SWOleJ' 
władzy. S'lny m~terialnie, 
s"ny rosn;>~ą jednością swo
ich ~7eregó'v_ 
Ni~dv j~~zc7.e sytuacla 

m'~d7yn::>rodowa nif! sorzy
jaja bard7'ei n~s7('j twórcze.i, 
pokoiowe' orClCv nii: rbernie, 
bo n'!tri" 1Jl'7ew".!!"l ol-Jnzu po
koiu narl oboze." w n i'1y nie 
by}q w'pksza. n'i: cbecDie, 

Do nracy w'pc i do IV~Jki 
o Polske ~oc;al'stvr7.ną o P~1 
skp sZC:7.!'ści~ i d"brobv1u dla 
ludu or<Jcującego w mi eścle 
i na wsi. 

Nlf'ch i.vje Front Narodo
wy, pałriot:vr7.U~ zeso"'lpnle 
\\'~~:vstkich pra('ujących Po
laków! 

Niech hje i rozkwita nasza. 
0;('7,"""30 - Po'~ka Rzeczpo
~politll Ludowa! 

Niech b'je oTl".laźń i pokój 
między narodami! 

OGÓLNOPOLSKI KOMITET 
FRONTU NARODOWEr.o 
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KI'IERVNEK -

W dnłach 16-21 1I , 'np ~ d a 

19S0 r. \\ ·ar,7.:\\\ ., go ś r-lł a t:l96 d ~ · 

le gat ~\\' z 61 Ilra.iow p rl .Yhyl" ch 
na II Swiatowy I;:ongres Obroń
eó w po~",j-u. 

Na 7,tl .lęrłu: Delegałka wal czą

ce j Korei Pal<-Oen-Ai dzłękuj. 

u cze~tnikom Kon g re s u za ow a
cj e n", czr !; ć bOhaterski ego na
rodl! korea n s klCGO. 

Fot - CAF 

ROK 1954. Czolowy oblel<t pla 
nu 6·1eto ł e go - kOIt'!.b in a t m e ta· 
lurglczn y ini. W . Leni n a, bu
dowan y \IV oparciu o ra dziecku" 
dostaw y , dokumentacj ę , kredyt 
I pomoc techniczną w ch o ,lzl w 
fazę ururhomlenla I na lO - lecie 
Polski Ludowej ela pierwszą . u · 
rówkę· 

CAF fot. Szyp erko. 

Zacofany pod wzgl ędpm go-

spodar czYlI' tr.rt! 1l R 'l,CSZO W· 

szczy zny 0 , l , Ylnal w okresi e

dzle slęclolc o ia wicie wzorowych 
urządzeń I placówek usługo , 

wych, sIUżrt~'~'rh potrzebom lud · 
nośc i luiast i 1I11:lsteczek. 

CAF fot. Z)'~m. Wdowlń,kl 

U chwały IX Plenum KC 
oraz .1 Zjazdu Partii 
poru~:t.yly naJszers'Ze 

masy naszego narodu. par
lia poslawila n,ezwykle a' 
tral(Cyjne i mObilizujące zl!.
danie : przyspieszyĆ 
wydatnie w ciągu 

najbliższych dwóch 
iat wzrost stopy 
Ż y c i o w e j I u d n o
ś c i p r a c u j ą c e j. 
M i nęło niewleb miesięcy 

od donioslych uchwal, a na· 
ród nasz m:,.gł raz jeszcze 
przekonać się, że partia na
s za nigdy nie wysuwa has ('.1 
nierealnych, nie rzuca obie 
tnic nie mających pokryc ia. 
Dziś możemy powiedzieć, :i:e 
zrobiliśmy już kilka poważ
nych kroków na drodze wy
t kniętej przez IX Plenum I 
II Zjazd, że na ile nas by łO 
s Iać, na ile pozwalała sy 
I uacja gospodarcza - popra 
wiliśmy'" pewnym slopniu 
warunki maleriałne wszyst 
kich ludzi pracy, niektórych 
kalcgorii pracowników na
wet w stopniu dość znacz 
nym. Bo przypomnijmy. so
bip : ohniżka cen 15 łi~lopa 

da 1953 r., dru2"a ohn i ka 
c r n 1 maja 1954 roku. ko
rz ystne zmiany w płacach 
kole ia rzy i robotników 
POM-ów i PGR-ów. pOIIW ' ż
ka upo s ażeń' nauczycieli, po 
prawa warunków kontra·k
tac.li dla chłOpów, pOdniesie 
nie o 14 proc. nlektórvch 
rent. wprowadzenIe zna"z. 
nie ko~zystnll"jszego nlł, do
tychczas systemu eml"ryfal 
n"~o, wreszcie szereg po 
stanowień o zwipl(szone.i pO 
mo~y państwa dla rOlnic
twa, którl" mają ogromnp. 
znacz"nie dla wS7.ystkich III 
dzi nracy, .iak np. uch",~la 
o popieraniu hodowli , o "' r e 
dyfach dla prat'uJąeveh rhlo. 
pów, o r01:wolll spółdziel
czoścI prodllkc~, jne.l. 

Orz,·wiŚ"i,., stawiać ~ohie 
lakie zarl,,"ia i w szvbk i .,, · 

lemnie JI" realizować' mo7.e 
t .vlko pań<!wo socja'i.'y"z 
n~, ale pa"islwo fo musi bvó 
s jlne g'osno"arl!Zo. musi '0-

siagnąr doś«l wysoki poziom 
rozwo.ju gospodarcz"g'o. [ 
takim ' mtń'stwein ;.fl'st ' Pol. 
ska Ludowa u progu sW"p'O 
dzil'!dec1ot'ccia. Jak d;"7.Ii~
my ,lo f r-go? Na"za droJta by 
la dlulI:'a. ucią.tliwa. wybo i
~ta i peln:! niebeznlee7.nvch 
zakrętów. "hoć nrzebvli~mv 

ja w Zdumiewająco krótkim 
ezasie. 

U kolebki 
Polski Ludowej 

Było to przecież zaledwie 
przed dzl~ s lęclu lat y, <;(d;V 
na skrawku wvzwolonel pol 
~kleJ ziem' Polska Paf
fla RobotnlC7.8 kontvnuujac 
walkę swej bona"tprsklej 
r,opn:ednlczkl }{omu· 
n(stycznej Partii PolskI 
T, oprowadzlła lud pracuJą
cv mlaot I wsI do decy
duiące2"o boju, składając w 
ręce ludu losy I przyszłość 
kra.iu. Powstawały zręby u
s troiu !!Ipołeczno . gospodar
czego, w którym najbar
dzieJ pasożytnicza klasa -
wladcy magnackIch dworów, 
wielkorzą.dcy przemysłu I 
d vsponenci skarbców banko
wych - są pozbawieni wpły 
WII na życie gospodarcze I 
politvr7:ne kraju. 

Rok 1944, rok pow~tanla 
Pol.ldego Komitetu WyzwO 
ł"nia Narodowego, przeło
mowa. h 1storyczna data zdo 
bycia wlad7.v przez klasę 1'0 

botnlczą ( pracujące chłop
slwo, olwiera w na szy"h 
dziejach okres rozwoju (r0-

SPodarczego. s ,·stemat.vczn"j 
popra ·,. y wa runków b 'cia lu 
dzi pracy, rosnącej siły i 
bo~aet wa naszej ojczyzny , 
wzroslu .lej znaczenia w 
świec · e. 

Zacierają się jut. w pami\). 
ci niezmil'rnie trudne wa· 
runki n~. s7.Cgo startu do no ' 
w"go życia w owym roku 
1944. Rozpoc:' vna\iśmv je prze 
c'eż w kraju o wi('kow ~m 
zacofaniu. w kraju slrasz!i
wyrh ruin i pogorzelisk . 
gdzi (' 14 tvs. fah"yk l eża· lo 
w 2"rl\",al!~. gd'';(' Ira" ."01·1 
,vł ?~ t"':"' :ł" n;o :f· ł · ~ : ~' ~t17.iC 

wsie były spalone i ogoło-

cone z inwpnt.·arza b 'wf'go I 
ma rl ~i(·gO . gdzie 8 m ' lionó w 
hekta rów leżalo odlogiem, 
gd:r.ie ogromne obszary były 
zupełnie wyludnione. 

W walce 
z przeklętym 
dziedzictwem 

Partia I władza ludowa 
na.lchnęła naród wolą walki 
z tym straszliwym dziedzic 
twem faszyzmu, imperiali
stycznego najaZdu, ludobój
czej okupltcji. Wałka ta wy 
pełniła wstepn y okres od
budOWY i cały okres planu 
3-le!nil"go (1947-1949), którego 
wytyczne uchwalił I Zjazd 
PPR. W walce tej natrafi
liśmy na trudności, w.' d a wać 
by się mogło, nie do pokona 
ni •• Szanfaż państw Imperia ' 
listycznych, terror band fa
szystowskich, reakcyjna 
działalność PSL-u I WRN-u, 
dywersja mikołajczykowska , 
a później prawicowo - nacjo 
nalistyczne odchylenIe w 
PPR, jako polska odmiana 
tItoizmu wszystko to 
zmierzało do zawrócenia 
nas z drogi utrwalania I 
rozwijania .zdobyczy rewo
lucji, do ugięcIa karku Pol
ski przed imperialistami, do 
odbudowy kapitalizmu. 

22 lIpra 1952 r ., w S -mą roczni c ę Manifestu 
PKW N, St'j m U')t~l " v łl awcl y U C h wa lił I{onsty .. 
tu cję Pols ldc.1 Hzeczy pos polit e.l Ludowej. 
W tymże dniu, na Plac u Kon s tytucJi w Warua· 
wie odbyła ~ię radosna dertlada uczestników 
Zlotu ~llodych Przodowników. 

ROK USS. W dniach %1-tS lut~~o Odbył sl~ 

w Warszawie I krajowy Zjazd Spółll"lel c:toścl 

produkcyJneJ , który podsumował w y niki 50cJa

IIsty eznych przemlaD na wsi pol~kleJ oraz wy-

. tyczył dallz~ drlln rozwoju .półdzlelezoAcI. 

SOCJALIZ 
Wl'Óg klasowy atakował 

nas nieustannie również na 
froncie gospodarc i ym. Ma
ją.c jeszcze poważne poz ycje 
w rolnic! wie, handlu, a czę
ś n'owo nawet w przemyśle. 

raz po raz rozwijał ogrom· 
ne akcje spekulacyjne, kfó
rych crl cm by ło wi elokrot
ne pomnożenie zys ków kani
talis lycznl'ch kosztem mas 
pracu.iąeych i załamanie na' 
~7.ych planów gospoda ~ c zy,·h. 
Part;a odpowiadała na te 
alald konfrafakami, slacza· 
la wielIlie boje kla,owl' za 
d".iąc rll'menfom kallifalisty 
cznvm dotkliwe kl~ski, np. 
w ,.bilwie o handeł". 

Trn,lroś,.i potpgnwałv zna
cznie klęski ży wiołowe roku 

1947 - niezwykle surowa 
z ima, powódż, nie;trod zaj. 
zaglą.dał nam w 'oczy głód, 
który zadomowiłby się w 
Polsce, gdyby nie szybka I 
wydatna pomoc ZSRR w pO 
staei poważnych dostaw zbo 
żowych. 

Mimo ogromnych przeciw 
ności okres OdbudOWy naszej 
gospodarki zamknęliśmy 

całkowitym zwycięs twem. 

W roku 1949 produkda prze
mysłu polskiego - jeśli pro 
dukcJę w roku 1938 przyjąć 
za 100 - wynosiła 177, pod
C7:aS gdy prOdukcja przemy
słowa nietkniętej wojną 

Szwecji - 153 w porówna
niu z .jej prOdukcją przed
woJenną, WielkIej Brytanii 

137, Francii - 122, Włoch 
- 104, Niemiec zachodnIch 
- 75. :2:adne państwo kaplta 
lIstyczne nie odbudowało I 
nie rozwijało pnemysłu w 
lakim tempie, jak polska 
Ludowa. 

W roku 1949 w zasadzIe 
r>dbudowana została produk
cja roślinna naszego rolnie
t wa. Po przezwyciężeniu 
prawicowego odchylenia 
stworzyliśmy zalążek ruchu 
spółd7:lelczości produkCl'jnej, 
reprezentowany w końcu r. 
1949 przez 243 spółdzielnIe. 

Wyl<onanie zadań pl a nu ~
lelniego przynios lo pOdnie 
sil"nie slopy życ owej lud
ności pracującej z nie s lycha 
nie niskiego poziomu w la
tach 1945 i 1946 do poziomu 
przeciętnie n:e'Co wyżs z ego 

niż przed wojną. , zas iedl"nie 
i Z32"ospodarowanie Z iem 
Zarhndnich. pneksztalcenle 
struktury gospod a rczej na
sz"go kraju z rolni"zo'prze
m"słowej na JHzemy słowo
rolniczą, ul rwalenie i IImo
cn'''nil'' ustroju demokracji 
ludowej. 

" Tajemnice" 
zwycięstw 

D'Lialacze publicyści 
państw kapi f alistyc·;.mych z za 
wiścią i bezsilną zlością noto· 
wali nasze wspaniale osiąg
nięcia nie widzą.c, lub nie 
chcąc widzieć ich źródeł. A 
to przecież ustrój. w którym 
Jl 'ca milionów ludzi nie tu
czy już kies krajowych I za
granicznych kapitalistów, 
l ecz służy Polsce i narodowi 
- to glówna i najważniej sza 
"tajemnica" naszego post.;pu 
gospodarczego. Jednolite, mą 
dre i dałekowzroczne klerow 
nictwo tą pracą, możność kon 
cenI racji wysilków milionów 
ludzi wokół węzlowych za
d:lń postaWionych pr:r.ez 
partię, kfóra wytycza dro-
gi naszego rozwoju w 
długoletnich planach go-
spodarczych, wreszcie w~zec. h 
stronna i niezawodna pomOc 
socjalistycznrgo mO,carstwa 
- Z~)ązku R.adzieckicgo -
to dalsze ' .. t aje.nnice" na
szyc;h. powodzeń. Takie są 
trzy główne ' źródła naszych 
zwycięstw na froncie gos po
darCi1!ym, trzy dżwignie o
gromnej dynamiki rozwojo
wej. 

WSZl'stkle te dźwIgnIe z Je 
szcze większą siłą działają w 
okresie realizacji planu 6-let 
niego, który jest planem In
tensywncgo uprzemysłowie
nia Polski, wydatnego wzmoc 
nienia naszego pańsIwa oraz 
wzrostu poziomu życia ludno
ści pracującej, słowem - pla 
n"m budOWY podstaw socja
Iizmll. 

Mamy już za sobą czt ery 
- niełatwe trzeba to powie
dzieć - lata planu S-letniego. 
Co roku przeznaczaliśmy qzie 
siątki miliardów złolych na 
rozbudowę naszej gospodarld. 
Ale jakie zmieniła się Poi
ska w t}'m okresie. Potężne 
masywy zabudowań przemy
słowych oraz hale ' czy ko
miny fabryczne w budowie -
to niezmiernie często po
wlarzający się motyw obec
nego pOlskiego krajObrazu. 
Dzięki radzieckie.! pomocy u
ruchamiamy wlaśnie pierw
szą część kombinatu hutn icze 
go im. Lenina. zakładu. któ
ry pod względem wielkości i 
nOwoczesności techniki ma 
niewiele równych . sobie w. 

(Ci(}1! dal'?1/ 'I n ~Ir. 4) 

nOK 19ł1. Manllesta c.l"- ml~~~

I,al'u't'nv oswobod zony c h ten'nów 
na czesi'. p rz Y.iai nl p o ls l<o·ra· 
d z ieckleJ I n.ądu T y m CZaSowe' 

go. 
Ar ch . F o t. CAF. 

W ciągu IO -clu lat władzy lu
dowej tysiące chło pó w 2a1<upllo 
materiały budowl an e , z k t órych 
w y budowali sobie pl ęl,ne muro· 
wane dom y, staJnłe, silosy l 
c h le wy. 

Tyłko od roku 19~1 do H 
czerwca 19;;4 r. Ilość 7.akuplo· 
n'ych materiałów budo wlanych 
w gminnych spÓłd z i elniach "Sa· 
mopomoc Chłopska" przez chlo· 
pów woj. rzeSZOW Ski ego wzrosła 

o 1.160 proc. W t y m sa m y m o· 
kresIe samej tylko cegły chłopi 

zalHlpl1l o 1.800 p r o c . wi ę cej. 

Zmienił się wygląd w si rzeszoW 
Sklej. W ciągu 10 lat wlad zy lu· 
doweJ, . w wielu w siach na młe J· 

sce domów drewnia nych p okry · 
t y ch słolną , wyrosl y piękne ' mu 
row a lle zabudowania gospodar-
sl<le. (S) 

PIerwozy rhlop,l<l <1 0m tow ,,· 
rowy otwa rLy ZQ:-; l :-:. I \v 19.j l r ok u 
w Blrczy powia t Pl'l C I1lY Ś I 

Dom ten od r azu pozysk a ł so
bie tysiące sta ł ych klientó w 
wśród chłopów zI emi (lnem y. 
Sklej. Potem pOWSl a w:l ly n:ts tę r 

ne w D ębicy , S a nOI<U, Itnd y m, 

nie, które u c hł o pów m ip.l~r.o 

wych zjedn a ły sobIe zaufa nie. 

Takich wiejskich d omów han · 
dlowych prowadzon"c h prze> 

Związek Gminll)' ch S p6 'd z lelnJ 
.,Sflmopomoc Chi o p:.;l \(tH ,j e<.;f jul 
w naszym \\oje\\uuzl\' .... je 13. 

• marc .. 1954 l., W pl'7.tdednlu 11 Zju<lu PZPR, 

ro"po częly ci ą gł ą produl(cj ę naJwl~ksze I naj· 

nowocześniejsze w kraju Zakłady Przemysłu 

Azotowego w Kędzierzynie. 

29 kwl~tnla 1951 r. KC pzpn I R~cl a ~"" I< fr ó \\' 

pot lj ę ł y u cłt \\' a lę o l{ul cjn e j O ),ll iZl'e CeJ L Do 

t ychczasowe dwie ouniżki ce n są wid o m ,\ Hl 

świadectwem tro s l<l partii l wła d zy ludow e J 
O sz y bny wzrost stopy ż> cłowej mas pra c u.i~ • 
cych Inlast I wsL CAF fot. l cYl11 i,·"id . CAP fot. Tymiński. 
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ID-lecie sportu w woj. r-zeszowskim 
W okre&loe 10-lecL3 Pol-

skI LudO'\v€ I zmi enI
ło sIę obllc7.€ na;;zego spor
tu. W wyniku kierownictwa, 
pomocy partii i rządu na
stąpiło nIespotyka'ne dotąd 
umawwienIe sportu 

I LEONARD GRZEŚKOWIAK I 
'---:---~---

zowane misfu-zoo1.owa J'1..In~& 
rów w wielu dyocyphna.ch 
soortO\vy-ch. 

Sport woJ. rzc$zowskIego. 
który w ()~reBI-e mIędzywo 
joennym ogranIcza.! sIę do 
kilku Jednoolek. dzla.łeJą 
c yc h tylko w m\a6tac h, prze
żywa obecn ioe okres burzli· 
',\">1'01(0 rolWOjU. 

w latach 1944-U5ł Ilość jed
nostek sportowych wzrosla z Z~ 

do 1420, a Ilość członków z 28S0 
do przeszlo 8S tys. W liczbie tej. 
mamy 800 ludowyr.h zespoló\\ 
sportowy ch , skupiających prze · 
szlo 23 tysię cy mlodzleży wieJ 
skiej. 

Pracu'emy w nie znanych 
p ;zed woiną dYi:oCyplin .. ,<:h 
E"j)J<r to\l")"ch W pc·ważn ym 
6~opn:u rozl\ln~ly się t<lk:e 
dyscypliny. Jak lE.'kkoa~lety
ka, szermi·prka. ten!s, strze
le-::[wo . hokej na lodz:e , leo 
nis stolowy, boks l pIłka 
n07. n3. 

Znacznej poprawie uległa 
p ,-acii1 IV r:ke sIa,tkoweJ. ko 
~ z yk<-",v('1. ręcznej, szerrr.\er
c€. JunIo!-zy-lucznicy n·asze
go wojewódz,l wa zdobyli ml-

Historię pokollmla wychowa
n~go przez POlskę Ludo
\VII ilustruJ" dwa zdjęcia, wy· 
konane na poc7.l\tku I pod ko
niec dzIesIęciolecia. 

Zdjęcie górne: Rok UH. 
Grupa bezdomnych dzieci, o
calałych z pogromu ' hitlerow
skiego 

Zdjęcie dolne: Rok 19&4. Mło· 
dzież tego samego roczn·lka. 
studiująca w Technikum . 'ł1e
chanllac)i Rolnictwa. 

N:gdy jeszcze w dziejach 
h isto rii narodu polskiego, 
masy pracujące Polski - nie 
przeżyw ały ta·k radosnych 
dni, jak w chwili wyzwole
n :a ziem polskich po pięcio
letniej wyn' szczające j nie
woli hitlerowskiej. 
Język łudzki ani też pi6ro 

na jbardzi j utalentowanego 
pisarza n 'e są w stan'e wy 
raz:ć w pełni takiego ogro
mu wzruszającego uczuc:a i 
ra dości, jak'mi zapełniały 
s ' ę serca milionów Polal{ów 
- na widok zwycięsk'ej o
fensywy Armii Radz ieckiej. 
wkraczaj'lcej do naszych 
rr. ' ast. wsi i osiedli. 

Aby zobrazować przeb'eg 
tego r2do,ncgo spotkania i 
powitania żołnierzy Armi. 
Radzieckiej w pami ę tnych 
dniach wyzwol"nia. podaję 
poniżej charakterystyczne, 
godne uwagi momenty , ma
jące swe m e.i~ce w poszcze 
gó!nych mianach i groma
dilch na terf'nach ziem wo
jewództwa rzeszowskiego. 

Kiedy w połowie l:pca 
1944 roku oddz:ały Armii 
Radzieck iej wkroczyły do 
Ł<' ńcula, ludność tego m:a
sta wyruszyła gremialnie 
na ul'ce i wręczała żołnie
rzom uprzednio przygotowa 
oe bukiety kwiatów. wzno
s-ąc równocze~nie okr7.yki na 
cz!"óć Armii Wyzwolellczej. 

W odpow:edzi na to do
wódca wo.l~l(a rad·'i<'ck:egn 
w im'e'liu całej armii złożył 
ludności serdeczne podzięko
wanie za to owacyjne przy- . 
jęc'e. 

Urocz ys te przyjęcie dła 
wojsk radz ieckich zgotowa
ła ludno§~ mielecka w nie
dzielę dnia 6 sierpnia. PrzY 
bywające grupy żołnierzy wl 

elrzOS'two Pols.kl na roK 
1953. Z ka,idym ·dnl(')m Nt· 

wija sIę łucznictwo wśród 
LZS-ów. Tworzymy coraz lep 
9Z-e warunkI doożywien\a 
zanieobaonych \ rOZ006laJą
cych w tyle dyscypl in spor
towych jak w ,imnastyce, 
oł)·WAl'llu. atletyce. 

Podniósł się autorytet odMakl 
SPO. Aktyw sportowy coraz bar 
dziej rozumie konieczność opar· 
cia pracy o tę odznakę. Iwiad· 
czy o tym .tolunek do Imprez 
masowych. Liczba uczestników 
w tych Im prezac.h wzrasta z 
kaŻdym rokiem. Tak np. w te
gorocznych Biegach Narodo
wych startowalo przeszlo 60 ty· 
slęcy uczestników, a okolo 19 ty
sięcy w ZMP-owsklch Raidach 
POkoju. W masowym wieloboju , 
zorganizowanym dla uczczenia 

. IO-t.ej rocznicy powstania Ludo
wego WojSka PolskIego n.lę\tł

my trzecie miejlce w skali o· 
gólnopolskleJ. 

Tra·dycyjna Impreza orga
nizowane rokrocznie pod po
litycznym klerown·Iotwem 
ZM P, ~Ila uczczenia pamI ę<:IJ 
gen. !{a'role Sw!e·rcze'ws·kle
go, os ' ągnęła n' enotowaną 
dotycho<ls w 416&ZeJ maw
wo'kI cyfrę 170 tysięcy u
cZ€$tn1ków. 

W jednym tylko rokll 
1953 zweroowaHśmy do 
czynnego tycia I\lportowego 
47.110 młodych ludzi. zdo 
byliśmy 33.824 odznaki 
SPO, 5757 klas sportowych 

Posiadamy wIele nowych o-
biektów iportowych, wybudo
wanych przez państwo oraz wy· 
sllklem samych sportowców. 
WybudowalUmy takle .tadlony 
Jak Ornlwa w Rzeszowie, Gwar
d1l w PrzemYŚlu, Wlóknlarza 'W 
Krośnie, I!ipójnl 'W Jaroslawlu 
oraz w Przeworsku, !!Itall 'W 
MielCU, boiska w KOlbuSEowe), 
Lubaczowie Itp. 

Sportowcy Zrywu w Pl"Zemy · 
ślu buduj" wlasny stadton I 
wszyst.klml urządzeniami. Ich 
kOledzy I Jaroslawla własnymI 

silami remontują zaniedbany 
stadion sportowy. Członkowie 

LZS w Tr~clnlcy wybUdowali 
swój własny stadion sportow~' 

wartoŚci IDO tys. zloty ch. 

W Rzeszowie budujemy wspa· 
niały stadion "Stall". Sportowo 
cy Stalowej Woli przystępują 

do budowy krytej plywalnl, a 
Ich kOledZY I Przewonka do 
budowy domu sportowego. 

ZndICzne-.1 poprawlB uległa 
praca z aktywem spoloecz-

AU!1.uslyn Ciultk 

wm. Cor3lz więcej tego a· 
ktywu &kupIa się 'vi 9€'k 
cjdlCh, by braĆ Clynny udb\.al 
w na.s.zym s-pore·le. Szczegól
nIe pozylywnym ob,laowem Jes-t 
fak : cor<lZ wlęk~zeJ mOblb-j 
z<lic:ji mlodzieiy ZfVIP-ow-

Trwalym osiąpięciem pny-
gotowafl do II Spartakiady byli 
lJośe startujących oraz uzyska
ne wyniki. W spartakiadach 
wszelkiego rodzaJu startowalo 
w naszym wojeWÓdztwie n.oil · 
uczestników .. Zdobyto w tym II· 

kresie 60.'50 norm na SPO, 5364 

W dniu n lipca 1854 r. 'W War~zawle IlI!. ~tadlonle Wojska Pol
skiego nastąpIlo uroczyste otwarcie II ogólnopolskiej Spartakiady 
- największej lmpre"y sportu pOlSkiego. 

Na zdjęeiu: Fracmerit defilady uczestników II OgólnopollkleJ 
SpartakiadY. CAF - toto St. WdowifIski. 

sk1eJ do pracy w kolach, rek 
cJach koml·tet6w kultury t1-
zycmeJ . Dobrze pracuJ~ 
mIody a.ktyw ZMP-owskl w 
NIsku, ~lbusroweJ, prze
myślu , PrzewOl"8ku. JaAle l 
Dęl·1cy . 

Naj bM'dzleJ pocieszający 
Jest stale rosnący kUr6 na 
pra.c-ę z m/odzle:ią sportową· 
na wciągnięcie jej do clyn
neJ pracy w sekoJach kolilo 
Wyrótnlć w tym wypadku 
musimy kola Sla,LI ze Stalo
weJ WolI. Sanoka.. Dęby I 
Gorr,yc. Górnika w Sa.onoku. 
f{ole.l<ł'~7:a w Pr7em y~ lll . SDÓ) 
ni w Rzeszowie I Jarosła
wiu. OgnIwa w HzeszowIe. 

D~laJacze I Inst.ruk'..orzy 
tych kół przekonują się. że 
Jedyną drogą do PIJPI'9w y 
wynIków S'pOrtowych J-e ... ! 
praca z mlodz.leżą. Do tych 
działaczy n",letą Ma,lozyk 
Petkolo. · M!lkoł<ł.lc ·zyk ze Std 
lowe,ł W':;'\!. Teb:n z Dęby 
ŁęOKi. Da.ńclyszyn orilZ Cze
re paJl,la'k z SamJ'ka.· S zanc-er 
I Wacek 7. Prz-emyś la. Hotel· 
n:C'ki. Zwolilis.kl . i\liękIsz L 

Hzeszowa .. 
NaJlep6zym dowod-em · u

sprawn!-enIa pracy sportowe.; 
wśród mlodz·:ei:y są zorgani-

kI.. sportoWYCh, przyjęto de 
klll 'HI n'Hlvych cllllnkll'W, lOr· 
JIlanllOwano n. nowych . sekcji, 
wybudowano ·1" un:"dseA sporo 
towych. PodJ~to ogÓłem 1'.151 
zobowll!zafI na przeszło ... ty
sięcy złotych. 

Jeet Jeszcze w·lele kół 
sportowych słabo pracuJą
cych. Są dmałacze I kola 0-
gmn.lciające się jedynie d" 
pra.c w plice nożnej I to nIe
stety na słabym pozIomie 
Sla·ha J-e&t JeRzcze praca po
lityczno-wychowawcza. Sła
bo I n\ed()6' 'cz.nie parna'g.; 
&tę LZS-om . Ruch sportowy 
mIasł.a ze wsią. m:mo zdecy· 
dowan1eJ poprawy nOEli w 
da,ls7.ym ciągu w wielu 1'0- , 
w!.a(i1oCh cechy "towa!"zy 
5Ide". 

Sta1wlamy sobie zadanIa 
dalszej walki o lik w 1I,lacj ę 
bra,ków I zdecydowanej po
prawy w ma,sowośoi \ wyni· 
kach. hy dorównać przodują
cym w kraju oŚl'odkom. 

Podstawową metodą na
scej pr.acy IV !'eR,] IzecJI pl'Zy
jętyeh zadań będzie s ystema
tyczna \ wytrwała praca pro
pa'ga.nclowo-agltacy J na" wy· 
JaśnlaJąca maczenie I rolę 
kultury fI zyczn e-j. 

Wspomnienia z pierwszych dni. .. 
rad zieckim. Ludność mie~gka 
w tym czasie kupowała na 
rynku owoce i jaiody, z któ 
rych zgotowane kompoty do
nosila do wozów przyje-żdża 
jących z rannymi od linii 
frontowej. tane były przez: ludność 

kwiatami. winem i kanapka 
mi. Uroczyste te spotkan:a 
miały miejsce na Rynl,u. o
raz przy ulicy l-go Maja, 
Limanowskiego i Zawale. 

W Kolbuszowej powitała 
ludność. żołnierzy radz;ec
kich tradycyjnym zwycza-
jem - chlebem i solą. I 

Z wdzięczności za to uro
czyste przyjęcie, żołnierze 
radzieccy rozdawali swój 
chleb wojskowy najbiedniej 
szej ludności tego miasta . 
Poza tym rozdali oni pomię
dzy ludność zapasy żywnoścI 
pozostałe po Niemcach " 
budynku mlejsco~ego mły
na. Te uroczyste chwile mia 
ły mil'jsce w dniu 27 lipca. 

O dzień wcześniej wkra
cza'ące oddz:ały wojsk ra
dzieckich do Przemvśla roz
b'ły magazyny pon itmleck'e 
znajdujące się przy ulic! Ro 
gnż'ńskiego i rozdawały po
zostałe zapasy żywności 
mieszkańcom lego miasta. Z 
kolei rozdzielone były po
między ludność towary żyw 
nościowe I tekstylne. pozo
stał" w sklepach pon!<'mle
ckich na terenie śródm'd
cia. 

Podobn !e gościnne pl'2:ylę
cia pnYbywaiących żołnie
rzy radziec~lch m'ały miej
sce nil tere-nach wsi I w In
nyrh miastl'leh województwa. 

W gromadzie Siedliska ko 
ło Rzesznwa. mies zkańcy t"j 
wsi, wychod7.ąc na powIta
nie wkraczających tu wojsk 
radzieckich - oolewall u-

przednio s zosę wodą, aby 
uniemożliwić unoszen ie się 
kurzu. który zasłan:alby Wi 

dok przejeżdżających radzie
ckich oddziałów pane. rnych. 

W każdy ch niemal wyzwo 
lonych miejscowośc : aeh , lud
ność ud7.ielala informacji żol 
nierzom radzieck 'm - o ru 
chach wojsk hitlerowskich i 
w wielu wypadk<'lch podpro 
wadzała ich okrężnymi ścież 
kami na tyly punktów stra
tE'g'cznych. gdzie zna 'd,-,wa
ły się gniazda oporu żo lnie · 
rzy n iemieckich. 

Kiedy na teren gromady 
Moglelnica powiatu rzeszow
skiego przybyły przednie 
straże wojsk · radzieckich , 
miejscowi chłopi pod kierow 
nictwem tow. Ludwika Gajd 
ka przeprowadzili żolnierzy 
okrężną drogą na tyły gniaz 
da oporu N :emców, kt6re 
znajdowało się w Niechob
rzu górnym na tzw. przy
liółku Babia Góra. 

Po zdobyciu te-go .punktu 
dowódca żołnierzy r2dz:ec
kich· zaprollł chłopów na 
wspólną kolację, podczas któ 
rej złożył im serdeczne po
dz'ękowania za wydatną po 
moc. 

Notowane też. są wypadki 
nle-slenia pomocy rannym 
żołnierzom Armii Radziec
kiej nil naszych terenach. 

Po wyzwol'n'u Rzeszowa, 
zanim zdążył przybyć ra
dziec~1 per·sonel lekarski, 
miejscowi lekarze i pielęg
nlarki · udzielały pierwszej 
pomocy rannym żołnierzom 

W : elką pomoc lekar·ską 
łudności naszych terenów 
niósł personel sanitarny 
wojsk radzieckich podczas 
pierwszych dni wyzwolenia. 
Np. po wyzwoleon-iu Sanoka >N 

dn iu 9 sierpnia, slużba le
kar~ka z naczelnym leka
rzem majorem Czarnomor
czenką , ud7.ielała bezplatnrj 
pomocy lekarskiej tak ·dla 
rannych jak i chorujących 
m'eszkańców tego miasta. 
zaopatrując 'ch \V skuteczne 
lekarstwa. Oprócz przepro
wadzonych bC' z:nteresownie 
bad<'lń lekarskich, d-nfyści 
radzieccy bezpł8tnie wsta
wiali zeby poszczególnym 
m'e~zkańcom Sanoka. 

Również z wielką pomocą 
transportową spieszyli żoł
nierze radzirccy naSlej lud
nośc i wysifdlonej uprzedn 'o 
przez okupanta, która po 
wyzwoleniu powracala do 
swych miejsc zamieszkania. 

Pomoc Armii Radzieokiej 
dla ludności rolniczej powia 
tu krośnieńskiego wyrażała 
się w postaci zwózki zboża,! 
podorywek, siewów jesien-' 
nych, gdyż chłopi tych oko
lic pozbawieni byli slly po
ciągowej, którą zabrał ucho
dzący okupant. 

Oto niektóre uledwie 
fakty zacieśniające przy-
jaźń polsko - radziecką na 
te-renach województwa rze
szowskiego, w pamiętnych 
dniach wyzwolenia 1944 ro
ku. 

Kierunek "...,. socjalizm 
(CU,i dalszy Zł Itr. 8) 

śwIecIe. Radzieckiej dokum.en 
t&eJI technIczneJ, dostawom 
manrn I pomooy w Icb mon
tu\! zaWdzięczamy budowę 
I uruchomienie w latach pla
nu S-letnleio pięćdziesięciu 
kilku wielkich zakladów prze 
mysIowych, których dlugo je
&zcze nit bylibyśmy w słanie 
wybudować o własnych si
łach. 

Wzbóra.clll'my kraj w ne
reg nowyoh ralllZI przemySłu, 
jak np. hutnictwo lItalI szla
chetnych, hutnictwo alumi
nium, kopalnictwo I hutnic
two młedzi, w przemysł trak 
torowy. samochodowy i Okrę
toWY, W przemysł wielkich 
maszyn elektrycznych. ma
uyn górniczych, ciężkich ob
rabiarek, lożysk toczonych, 
nowoczesnych maszyn rolni
czych, w przemysł włókien 
Syntetycznych I nowe ,ałęzle 
prOdukcji farmaceutycznej. 
Zbudowammy również prze
myśł obronny, wytwarzający 
podstawowe, nOwoczesne ro
dzaje broni. 

Dochodzimy 
do czołówki 

W roku 1951 produkcja n/l
nero przemy_lu byłi o prze
s7.ło 118 proc. większa nit w 
roku 1949, a o !SO proc. wlęk
ua nli w roku 1938. W minio 
nym roku tylko ł 'ak potęż
nie uprzemysłowione kraje 
jak: ZSRR, Wielka BrytaniII, 
Niemcy zachodnie I Francja 
miały wlęku.. produkcję 
przemy,łow" nlł Polska, któ
ta przeoleł jeszcze przed 15 
laty pod wqledem upuemy
słowienia wlokła się w 0,0-
nie państw europejskich. Wy 
mownym świadectwem wyż
szoścI naszero ustroju, nasze 
8"0 systemu 1JI)0łe<:zno-gollpo
d:nczego nad kapitalistycznym 
Jest tempo rozwoju polskie
go pr7.c>m:vslu. W okresie pla 
nu G-letniego .przeclc:tny rOCT
ny przyrost pr-odukcjl prze
mysłowej przekroczył 15 
proc., podc7.8s gdy analogicz
na liczba dla Stanów Zjedno
czonych w okrellle najszyb
sze!!,o rozwoju Ich przemysIu 
(w latach 1880-18!lO) wynosl
la 11,6 proc., a dla Niemiec rp
knrdilwe tempo iw latach 
1890-1900) - 4,9 proc. 

Wraz z ro:twojem przemy
sIu. budownictwa i innych 
dziedzin gospOdarki narodo
weJ rosła liczebność klasy ro
botniczej .. Icj poziom kulturai 
ny i techniczny, bojowość I si 
ła oddz(aływania na cały na
ród. Liczba zatrudnionych po
za rolnictwem wzrosla do ok. 
6 mln. Znlklo na zawsze beno 
bocie. DziękI temu m. In. wzro 
Iły realne dochody ludności 
pracującej. Bardzo poważny 
wplyw na pOdniesif'nie pozlo 
mu Życia ludzi pracy miala 
rozbudowa ubezpieczeń spo
leozn:vch I ustawodawstwa 
socJalnego, rozwóJ opieki 
nad matką. l dzieckiem, ochro 
ny zdrowia. wczasów pracow 
niczych, jak również ogrOm
ny wzro~t budownictwa miesz 
kaniowego. kllmunalneio, kul
turalnego itp. 

D.vni\mlczny rozwój na~z~j. 

r05l10uarkl, a zwlaszcza prze · 
mysłu, Ol!;romny wzrost za
trudnienia, postęp techniomv 
I podniesienie wydajno.~ci pra 
cy odzwierciedla si~ równlrż 

w strom~'m wznoszeniu się 

krzywej Ilustrującej coroczny 
przyrost dochodu narodowe
or. W roku ubiegłym wzrósł 
o 81 proc. w st·05unku do ro
ku 1949 I o 100 proc. w stO-I 
!lun ku do roku 1938. Jak da-

teee okrzepł I wyrósł w nleu
Itannej walce z kułactwem l 
spekulacj" układ 10cjałlBtY!iI 
ny naszej rOBpodarki jwia"
czy fakt. te w minionym ro
ku Jut '76 proc. dochodu .. -
rOdowego zostało Wytworzo
ne. w rospodarce uspołecznlo 
nej. Daje ona już 99 proc. 
prOdukcji przernysIowej, nie
mal 100 proc. prOdukcji budo
wlaneJ, ponad 96 proc. obro
tów haruilowych dokonuje II~ 
w handlu locjalflltycznym. Go 
IJpodark", lJocjałistyc~ obję
tych jest okolo 20 proll. 0,61-
nl'j powierzchni użytków rol
nych w kraju. 

Więcej zapału, 
hartu, pracowitości 
Tak, jak stopień IDcjall.ty

cznego przeObrażenia rolnlo
twa daleko odbiega od .top
nia uspołecznienia Innych ,a
lęzl gospodarki na.rodoweJ. 
tak wyniki produkcyjne roi· 
n ictwa odbiegajl\ od wyników 
Innych gałęzi naszej gospo
darki, zwłaszcza zaś od prze
mysłu. NIewykonanie zadał 
minionych lat planu s-letnie
go w rolnictwie jest przycsy
ną, że zarówno dochM naro
dOWy, jak i poziom tyola lud
ności pracującej nie wzrod, 
tak, jak przewidywal plan. 

Wprawdzie prOdukcja rol
na na Jedne&,o mleszka60a 
byla w roku ubiegłym e Ił 
proc. wył.sza niż w roku 1931, 
wprawdzie w minionych la
tach planu 6-letnlero wyllat
nie wzrosło pogłowie trzOdy 
chlewnej I owiee, mleczno" 
krów i zbiory buraków C!Q

krowych, ale postępy nauI· 
&,0 rolniotwa byly wY.He 
niedostateczne w stosunku de 
potrzeb oraz możllwo'cl, tym 
bardziej, że państwo acsynl
lo nll'mały wysiłek. aby wy
posaiyć rolnictwo w nowe-~ 
czesne środki produkcJI. 

NIewykorzystanie ogrom
nych rezerw tkwiącyoh W ,.,
IIpodarce Indywidualnej, nie 
doś~ szybki rozwój spółdziel
czości prOdukcyjnej oraz sta· 
nowczo 7.a maI a w stosunku 
do możliwości produkcja 
PGR-ów - słowem za slabl 
tempo wzrostu prOdukcji roi. 
nej I przebudowy rolnictwa 
- to powainy hamulec roz
woju całej gospodarki naro
dowl'j, to główne źródło na
szych trndności gospodar
cz~'ch, to istotny czynnik op6ł 
niaiący wzrost stopy życlo
wcj ludnllści pracującej. Dla
tego partia z taką energll\ 
wzywa naród, organizuje ro 
I mobilizu,je na front walki o 
przyspieszenie rozwoju rol
nictwa. 

Ofensywa, jaką rozwijamy 
na tym froncie nie jelit ocą
wiście la(wa, ale mamy po
tetne środki działania w po
staci przed P wszYlitkim IUne 
go pnemysłu ciężkiego, ma
my wielkie doświadczenie w 
przezwyciężeniu stokro~ wlęk 
szych trudno~ci w minionym 
dziesięcioleciu. Trzeba nam 
tylkO takiego zapalu, uporu, 
hartu i pracowitości, ja.kle 
wykazaliśmy w jakże trud
n\'ch latach odbudOWY, a pół
niej uprzemyslowlenia Pol
ski. Jest to niezbędny waru
nek, aby urzeczywistnić u
chwały II Zj~zrłu. aby do do
t.yrhC 7 11 ~Ilwych wiE'kopom
l1 .v('h ll~iąC'ni('ć gospOdarczych 
vziesi pci ol "cia dorZllrić no
we. ni~mniej wspaniałe, aby 
wYlh'nir pOJlrawlć warunld 
nlls7."go tvel a, aby ojczyzna 
nasza sIała sle kra.lem praw
dziwej obfitości, matką. za
m07.nyrb. szcześliwych, wol
nych ludzi epoki socjalizmu. 

JAN FELIKS CHARNICKI 

ROK lMł. Wraz 
I wkraczaj licI! Ar 
mi" - Wyzwoli
cielkI! na tereny 
oswobodzone I 
pod Okupacji hi
tlerowskiej dolar 
la gazeta "Wol
na Polska" orga.n 
ZwiąZku Patrio
tów Polski eh. 
Arch. Fot. CAF. 
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Rozwijając 
program 

p !( 
Kraj stał jeszcze w ogniu 

wojny. Na znacznej częsci 
ziem polskich panosz?ł się o
kupant, szalał hitlerowski 
terror, dym:/y piece Ośw:ę
c!m'a, prłne były w!ę~iC(l ia 
i k<1 (r'wnie... Ale'" już ze 
Wschodu nadchodziła w01-
ność. Pędząc precz najeźdź· 
ców wkra,czaly na umęczo
ną ziemię zwyc'ęska Armia 
Radziecka i walczące u jej 
boku Wojsko Polskie. 

Na wyzwolonym spnd jarz
ma okupanta skrawku ziemi 
polskiej - 22 lipca 1944 ro
ku - Krajowa Rada Naro
d owa tworzy pierwszy w hi
storii rząd ludowy - powo
łu ~e P olski Komitet Wyzwo
lenia Narodowego. 

,.Rodacy ! Wyb;la godzina 
wyzwolenia ... " - tymi slo
"'y zac7,ynLll się lVl<lnifest wy 
dany 22 lipca przez PKWN. 
Z rados ną otuchą czytali lu
dz:e słowa Manifestu Lipco
WE'go, slowa przynoszące sp?ł 
nienie wiekowych pragnil"ń 
i dążeń nArodu, słowa kłildą
ce podwAliny pod nową, Lu
d o ".'1 Pol~kę. 

DzI e.~ięć już 111 t mija od 
tvch h istorycznYCh dni. I gdy 
dziś O!!bdamy sie za siebie, 
gdy d Okonu,iemy bilansu na
szych zwycięstw I osiągnięć, 
to w pełni uprzytRmniamy 50 
bie, te u Ich podstaw leży 
program Zll warty prz('d d,.ip 
siec'u laty w Lipcowym Ma
n'fdcie. Ze idąc po clr od7~ 
WSka 7.i\l1 ej pr7.ez pierwszy do 
kument ludo"'ego pa_ństwa 
polskie!(o, poglc;biając i roz
szerzając zapoc7 ątkowaną 
pr::o:ez niego r ewolucię. prr.e
kS7.ta!cil iśmy na ~ lą o.ic7}'Z'l1l 
w kra.! węgla I stali. wielkJej 
cheml l I nowoczesnego pne
mvclll. t.e r~kRml n8S7.ego po
kn'enia pogr7ebali~my na za
ws ze Spu~ci7nę nędzv, ZIłCClf::l
n ia , cie mnoty, pozo~tawio\'lą 
n'lm pp pz r7.ądv burżu"zjl i 
!aszv~towsklego olwpanta. 

To pl'lec'eż Manifest 
PKWN d 7j~sięć lat t emu 
stworzył podstawy na~zego 
ludowego państwa, które po 

w N 
ra;; pierwszy w historII kra
ju nie bYło już narzędziem 
wyzyskiwaczy przeciwko wy
zyskiwanym. Stworzył pod
stawy państwa. w któ' 
rym klRsa robotnicza iest si· 
łą kierowniczą. silą mobili
zującą naj s zersze masy lu
dO\\' e do czynnego I Świado
mego udziału w budowaniu 
nowego, sprawiedli wego iy
cia. 

Polski Komitet Wyzwole
nia Narodowego - nasz pi er 
wszy ludowy rząd, powstały 
w niezwykle trudnych warun 
kach, stał się organizatorem 
walki o wyzwolenie narodo· 
we, o wylA -alczenie nIepodle
głości. Manifest Lipcowy glo 
sząc br aterski sojusz ze 
Związkiem Radzieckim, wzy
wa ł cały naród do czynnego 
udziału w decydującej walce 
z niemieckim okupantem. Kla 
sa robotnicza, która w tak 
trudnym dla Polski momen-

cle sIęgnęła po władz~, poka
zala w praktyce, że jest Je
dyną s !!ą 7dolną konsekwent 
nie walczyć o niepodległość 
narodu. 

ROK 1944. Powitanie odddal6w Woj.ka Polskiego, wkra
czaJącycll dQ wyzwolOD~gO Lublina. 

Wraz z posuwającą się. 
zachód linią frontu sWa 
przez kraj wielka rewolucja 
społeczno·gospodarcza, doko
nywały się historyczne prze
miany. Pod kierownictwem 
Polskiej PartII Robotniczej 
przeprowadzone zostały wieI 
kle reformy społeczne - te
forma rolna, a później na
cJonalizacja wielkiego i śre
dniego priemysłu. 

Reforma rolna. która dała 
ponad m:lionowl rodzin chłop 
skich około 6 milionów hek
tarów ziemi, w poważnym 
stopniu zaspoko:ła odwiecz
ny głód ziemi. nękającY 
przez wiek! polską wie~. Zle· 
mia o'Jszarnicza stała się 
własnością tych, którzy jl\ o
ną. Chłop pracuj'ący wyzwo
Inny został z obszarniczego 
wY7.ysku i, jako współgospo
darz ludowej ojclYZny przy
stąpił wraz z klasą robo!ni
C7.ą j pod jej kierownictwem 
do walk! o no '." e , zasohnlej· 
5~e. ~7.c7f;'śliwe ,lutro. W og
n'u zmagań z wro~jem klaso
"rym, z kułact"'em, rosła 
!h'iadomość w~i prRMli!\c€'.l. 
W.v1echRly nil pola p 'erws7.e 
trrlktory. P~rtia wskazala kie 
runek socialistycznf',i przebu
dowy rolnictwa, stanowiącej 
nlendzowny warunek wyzwo
l"nia wsi od kułaków-wyzy
~kiwac7.Y i s7.vbkie.~o. nie
p r zerwanE'go w7.rostu· dobro
bytu j kultury mas chłop· 
skich. 

Pn~ejęcie wielkiego I śred
niego prz('my~łu przer. pań· 

stwo ot','lorzYło przed kla~ą 

robOltniczą I całym narodem 
w~paniBłe perspektywy. 

Dzięki nacjonalizacji fa
bryk szybko postępowała od
budowa. Kla~a roootnicza 
pracując nie dla wyzyski wa-

czy, lecz dla siebie, dla ca
łego narod1ol - w ciągu jedne 
go dziesięciolecia - prze
kształciła Polskę w kraj 
pr zemysłowo-rolnlczy, który 
dziś znajdu,le się pod wzglę
dem produkcji przemysłowej 
w cw1ówce państw europej
skich. 

Duto zdziałal i śmy przez 
mln 'one d ziesieciolecie. Du
żo zmieniliśmy wokół nas i w 
nas sIlmych. Każdy miesiąc 
i każdy rok nasze.i pracy u
macnia naSze osiągnięcia, 
prrybllża socjrlli stYCzne ju
tro. życie c7.yn! dostlltnlej· 
uym. szczęśll wszym, kulturaI 
nle.lszym. Od':>udowallśmy 
kraj, rozwinęliśmy na niespo
tykaną skalę przemysł, prze
budowujemy I unowocześnia
mv rolnictwo. Umocnl1lśmy 
siłę naszej ojczyzny - wa7.
nego ogniwa obozu pokoju. I
dąc dro~ą wskazaną przez 
Manifest zaCieśnialiśmy ser
d(,!CZI1" pny'aźń i br"ter~ki 
eojusl 7.e Z"'i!\zklem RadzlE'c 
kim, naw'ązali~my brater
!kie stoi'unld 7. innymi krl'lla 
mi oho7.u pokn;u. Rea1iwiąc 
I poglebiając hasła rzucone 
przez Manif~st odzyskaliśmy 
i utrwaliliśmy nasze granice 
na Odne I Ny~ie . sprawiliś
my. te Ziemie Zachodnie, roz 
kwitając ~omodarczo l kultu 
raln ie, stopiłv sie n:er07f'r
"'alnie w jedną cal ość z resz
tą kraju. 

Dzleslę6 lit pracv ł walki 
rl zi elą nM od dl1ia M;;tnifestu 
Lipcowego. Dokonaliśmy W 

tym okresie pod ."rzewodeTń 
naS1.ej partH przeobrażeń na 
miarę stuleci, A pierwszym 
dokumentem władzy, kt6ry 
zapoezl\tkowRl wielkie- prze· 
m !any, był Manifest Lipcowy. 

ROli: 1M4. M.nłf~~t~~'1\ r"'oTl~w w zw'~·"" z ne1 ... ., .. ".em 
aeh. ~.u l ' n tV N a ania 6. IX. 19H r. o reloClnie rolnej. 

PodclllU Idy W roku 1131 stu satl'Ullnlonych w nanym, 
.... ojewództwle wynosił 29 tys. ludzi, to W 1954 roku przy no
wych budowach I w obiektach przemysiowych naszego wo
Jewództwa pracuje Jut ponad 100 tyslęćy ludzi. Nie ma n nu 
ludzi zbędnycll. Ka?dy mote pracowat I zaroblt na utrzyma. 

nl~ .leM. I Iwej rodziny, 

Powlenehn'" ulic • na ..... lerzchnl ulepszonej .... mlastaeh 
.... O·J. rzeszowskiego, wYDoslła W 1951 r. 334.300 m kwadr., 
a w roku 1954 wnosla do 352.830 m kwadr. 

Celem nybsuJ poprawy stanu ulic I plac6w mleJs)dch 
rady narodowe I aparat 80spodarkI komunalnej wykorzystaj, 
..... 19Sł r. I w latach nut. wszystkie miejscowe reurwy ma. 

terl&łowe I 'rodkl flnansów8. 

o Kędzierzynie t rudno bv
lo nie sł.v ~ ?eć. Chrba nie ,,;l~ 
lu jest takich ludzi, kt 6rzy by 
n'~ W I f'rł 7; ( ' II. 7,'~ w :',I';i 
komb 'n a t chem 1c7rv w K,,
dz :erzyn: e, to jEd~a z n4-

ZP'A Kędzierzyn ' - fabryka urodzai6w t.aneczna. tea tralna. recytator 
ska, fotograficzna. 50-osobo
wa orkiestra oraz 120-oso
bowy zespół pieśni I tańc8. 

szych budowli soc.!allzmu 
- najwi~ksza w Polsce, 
~e 1(\« to ,I"ct "n z n;) I
większych I najnowoczE'Ś
n' e;s ly,h zakład:)w t ego ty
pu w EUl' r pie. Kęd7ier zyń 
ski komb' n'lt chemiczny to 
po:ężn a fabryk a urodzajów. 

W dn iach poprzedzilją~y('h 
II Zjazd n<lS7ej p~rtii z kę
,dzierzyńskiego gig,mla wy
szły pierwsze setki tysięcy 
ton cenn (~ go nC\wozu Szlllczne 
go - saletrzflkll. Uruchomlo· 
no ciągłą prodllkcję - ruszy ł 
I ci ąg azot owy. 

* * 
Wybierają c ~je do Kęd7.le

rzyna wi cdzialem, że kom':>i
nat chemiczny jest olbrzymi. 
W wyobraźni mojej przesuwa 
1y się potężne budynki wyso
ko strzela ' ące VI górę. Za wód 
spotkał mnie na widok pierw 
Slego budynku - niski, dłu
gI. świecący cz-f!irwoną cegłą, 
M'eścl się w n:m dyrekc.;a 
kombinatu. Z gaolnetu na
czelnego dYrEktora inż. Igna 
Cf"~O Llo:;a ro7.f,()('lda ~~ę mo
ja wędróv:ka po kombin'acle. 

Przed węd r6\\'k ą jednak 
nie od rzeczy będzie Sięgnąć 
do nowej historii zakłaju. 
Dlaczego "nowej historii "? 
Kombinat ma dwie histori". 
Stara historia to Werk l. G. 
Farben Heydebreck. Tutaj hl
t1~rowcy produkowal! śrcdkl 
śmierci - gaz" dlll kremato
riów Buchen waldu. Oświęel
mia i " 'ielu innych obozów ' 
śm ' erci. 
D ~ gne~ rad z:eck:ego i pol-

rk ' ego tołnierza przec 'ą ł h!
stor i ę śm i erci. Pra·star-a 
piastowska ziemia opol
ska wróciła do Polski, 
a od tej pory polski ro
botnik tworzy no\vą historię 
tycia. Na gruzach H t>y de· 
brecku ro~nie w oczach WoP;) 
niały k om':> inat - duma pol
Skiego przemysłu chom 'czne
go. We wrzeru iu 1948 r. za
padła decyzja budowy w K~ 
dz!erzynic największej w Pol 
sce fabr yk i ,nawozów S7,tucz
nych. Od tej pClry robot.n'cy 
I kol~ktyw Inżynieryino~tech 
n!czny rozpoczął pionierską 
pracę· 

* * • 
Inżynier Leszek Kmfe~ po· 

chodzi z naszego wojewódz-

twa z okolic Kros'na. Zaraz 
po wyzwoleniu ws t ą.p.i1 na 
Po.litech l'ikę G\i.wic:~ą a stam 
tąd p.rosto do ke'dz :e r zYli)
skich .,Azotów". ROljJCc zął 

prs c~ nil v.ryd ziRle ~azowym. 
" Awaria" w generatorze ga 

lowym - lotem bły Skawicy 
ob iegło załogę wydziału. Od 
3 tygodni generator praco
\\ ał dobrze i nara"". Co p~
wien cza s ~pod slalowej ;:>0' 
krywy genf'ratora. gdlie 0-

br:>cał s;ę olbr7.\'mi rU5zt wy
d ,'bywało s'ę głuche ł omota
n'''. Grupkrl robo!,\'li kńw slm
p!ła się wokńł Jlf'neratora u
ważni" w,l\lchu'ąc się w kClŻ 
dy stuk. Wkrótce orzybył Jlłó· 
wny mechilnik MUcha i kip
ro\\:nik ,,·vd7.iału in'Ż. Km 'E' ć. 
Z<lpanowało kłopotli we mi1-
czen! e. Kci:dy z n 'ch 7daw<l! 
~obie sprawę, czym grozi awa 
r:a. T 8k, aWilria to brilk ga
zu dla fabryki, a to z kolei 

poclą~a za so1:lą dalsze następ 
st\\'!I: stanie, odsiarczanie, 
konwersja - cal y "c i ąg azo
lowy". A awarii nie można 
usunąć bzz ,,-ygaszenia gerre-

ratora. "Trzeba wYla!lĆ' -
tylko .. dwójka" da lU" - pa 
dają słowa Kmiecia. 

. Następnego dnl.a rano wy' 
gaSł.Ono generator. Ze:brała 
~ię komisja z dyrekcji. We
szli do pieca. Elektryclne 
lampld błądz: ły po drucia
nyeh llliatkach. Tarcza rusztu 
w C'Jno się obracała. Na.gle cot 
mocno stuknęło, ale każdy 
tw :erdzi! że w innym miej
sc'.!_ Stuki się powtarzały lecz 
ich przyczyn nie ustaiono. 
N le powstawało nic inMgo 
.lak tylko rozmontować 42-
tonowy ruszt. opuścić go na 
dół, by usunąć awadę. 

Rzecz niby prosta. Km?eć 
I Mucha obUczają: odkręcić 
przeszło 100 grubych na d\~'a 
pa:ce 'rub, oddzieLć g31OCią
gi - 1«>den metrowej średni· 
cy I k]kan8Ście mnlej.szych, 
opUśr<ić ruszt ważący 42 tony 
na posadzkę I u5un~ awariI!. 
a J)otem J!O napuwieniu ZI
loiy~ go i dtwlg!'ląć. Kartl,a 
papieru w ręku Muchy po:tty 
la się liczbami. B ilans pr.1.e-
raz :! kh - półtora mi:esiąea 
pracy dla 2O-tu wykwalltilfo~ 
wany-ch robotników., .. Azoty" 
miały rus.zyt za tydueń ... 

Mucha leszcze raz otwo
rzy1 kla~ i p.rzyświl!ea~ąe 
80ble wlad pod ruszt ta
,Iądając do łr.odka.· Głowa I 
ra\:ttiona J trud~m mu sIę 
!m.leśc:ły. CierpliWie cukał 
i obserwował. Ruszt JiI"!zł 
leniwie. Nataz stuknęhl, RoI· 
ka podskoczyła i wtedY uj
nał pionową zygzako\Ą'atą 
szczelinę wirubym pierśc!e-

niu. Mucha zńalazl przyczyn, 
awarii , 

- Chcecie us~n"ł uszko· 
d:o:enie bez zdeJmowanIa ru-
8z!,u? - zapytaM lO w dy
rekcjI. 

- Tak, bez zdejmowania 
rusztu - p nw l6rzy!i zgot'l n -e 
mechanik Mucha, poparł go 
Inżynier Rm ! eć. 

,.Azoty" ruszyły w termi
nie. Już w Czynie l-lVra;o
Wym załoga po,tanowiła dać 
w kwietniu 50()' tOń sa1etna
ku ponad tlIlIn miesięczny. 
Słowa dotrzymała. 

• * fi 

Trwają intensywne prace 
przy uruchamianiu II CJągu 
azotowego - .. Azot II". Żeby 
!lobie zda~ sprawę z wielko
ści kombinatu trzeba &ięgną~ 
do cyfr. O')szar kombinat.u 
wynosi przeszło 900 ha. Obu
dowano i wyremontowano 1,5 
tnlllarda m łZeŚc. obiektów, 
15 km dróg bitych, 100 km to
rów kolejowych. Zamontowa 
no 140 km kabli, 700 km róż
nycl:l InstalacH Świetlnych, 
teleforti'ezl'ljlch, sygnalizacyj
nych, MO ton aparatów Wyso
k iego ł niskiego napięcia, 800 
silników, ponad 3 tys. róż
nych aparatów pomiarowych. 
Dla rcbo'tników wyli>udowano 
osiedle robotnicze o S.lfl,' t,,· 
bach mieszkalnych. hotel rO
\;)otrii.czy, 2 przedszkola. 2 
żłobki, wietlicę dziecięcą, 
przyz<1kł?dowy o~rodek zdro 
wia. ł<lźnię, aptekę. Otwarto 
robotniezy dom kultury w 
którym są prowadzone' 3 
świetlice. Jest szereg sekcji: 

RudOWĄ komhlnao!u trwlt. 
Carat więcej setek tysf~cy 
tQtI cenm'go nawozu otr'Zy'n1.U 
je nasie rolnictwo. W przy
szłym roku o :10 proc. wię
cej naw076w sztucznych wy
produku,}e kombinat nli wy
nosiła cała produkcia a zoto
wa w Polsce w roku ubie
głym. Po całkowitej rozbti
do'.-je d<l około 8 kg azotu na _ 
Jolaidy hektar ziemi ornej. 
Jest rzeczą jasną. ze więluza 
ilość na wozów sztucznych dla 
nas-zego r olnictwa o zn!le ta 
dalszy ""'zrost produkcji rol
nl'.i, oznacza szybsze budow
nictwo soc.iali zmu - dobrO
bytu mas pracujących. O to 
wa:czy zarówno robotnik jak · 
i chłop. 

• • 

Nie przypadkowo flo§Ć na
",' ozów dostarczanych wsI 
stale wzrasta. Sam tylko po
wiat rzeszowski otrzyma w 
III kwar tal e br. o 100 t-on 
więcej nawozów azotowych, 
przeszło 700 ton fosforowych, 
ponad 100 ton potasowych I 
wapna nawozowego. Jest to 
wynikiem uchwał II Zjazdu 
nas.zej partii - .leJ ml\drej 
poIJtykl. W kędzierzyńskim 
kombinacie chemicznym w 
ciągu trzech · nastepnych lat 
ruszać będą następne oddzia
ły. 

Nie tylko wid rzeszowska 
ale całe rolnictwo będzie o
trZymywać więcej nawozów 
po to. by zwieks zać plony 
POd;,vyżs7ać stopę życiową 
mas pracujących. 

ST AN1SŁA W PRAZUCH 
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22 lipca 1944 ogłoszenie Manifestu Zaczęło się 
Polskiego Komitetu Wyzwolenia Narodowego 

od Manife.~iu.~. 
1944 2 ~Ierpnla - Rz~· 

• szow wyzwolony . 
28 sierpnia - Na S&nle ot 

warto pierwszy od hu .,owan y 
w wolnel o.lczyźnle most nil 
drodze łaczilC"el Luhlln z HO?: 
wadowem. Blldowa trwala 8 
dnI. 

6 września - P~lskl Homi 
tet Wyzwolenia Narodowego 
wydad dekret o reformie roI 
nej .. 
. 31 grudnia - na posledze· 
nlu HRN została jednomyśl· 
nie uchwalona 11:;(;\wa o powo 
lanIu Rządu Tymczi1sowego 
Rzeoyp0'polilej Polskl.ej 

1945 17 stycznla- w 
godzinach przed 

południowych wO.lska I Fron · 
tu Bli\Jłorusklego w blyskaw! 
cznym natarciu ze wschodu 
na Warszawę zaJęły Zyrar· 
d6w I Sochaczew. W .I2"no 
czesnym .uderzenlu od p,ilno' \ 

cY. zachodu I polbdnla woj· 
ska radzieckie I polskl~ wy· 
~wołlly W'arszawę slollcę na· 
szej ojczyzny. 

26 stycznia - PrezydIum 
Rady Najwyższej USRR I 
pr7.ewodn Iczącv Ha.ny Homi· 
~arzy Ludowych Chruszczow 
7acleklarfl'Wall p[}moc naroclll 

. l.Ikralli<;k'~2'O rłld Warli7t\.wy w 
postaci 900 t\'s. pudów żyta 
oraz ole.lu. cukru \lp . 

1 lutego - Zgodnie z u· 
chwałą Rady Ministrów o 
przen!esleniu do Wa,rszaw y 
wł~dz cent;ralnych RP. p\'zy ' 
byll do Solollcy pre7.y~enl 
l{lłf\) Rierut oraz Rząd RP. 

21 kwietnia - W Moskwie 
na Hremlu został podplsooy 
układ polsko - radziecki o 
przvjil7n!. pomocy I wspMor,l 
cy "'r .... " •. ń'lnel. 

10 maja - Po raz pierw· 

Sl.y po 6 lałtach okupacJI zno 
wu zabrzmiał hejnał z WIeży 
Marlaoek leJ. 

28 czerwca. -- Powstal 
Rzad Jednośc1 NarOdowej . 

6 września - .. Głos Ludu" 
w artykule pt. .. Po roku re· 
formy rolnej" podaje m In .. 
Iż dotychczas rOZDilrcelowilno 
1.341:213 ha 7,leriJl dworskieJ . 
którą o1:r7.ymalo lOR 700 ro
dzIn slużby fol wilrc!.ne.l. 
48026 rodzin chhoów hez· 
rolnych. a 64.7!=lR gO'lPO 
cl"l,"sfw kilrl0watych uzupełni· 
ło f"we zagony. 

18-21 listopada - Obra · 
dował plrfwszy IV odrodzone! 
Pol sce Kongres Związków 
Zawodowych. 

6-10 grudnia - Obrado
wa,l pierwszy Z.laz·d Polskle-j 
PartIl Rohotnlcze.l. Nakreślll 
on zadania, 3·)etnl.ego plCiJnu 
odhudowy gospodarki narodo 
wel PolskI. 

Rozwój rzeszowskiego 

j 946 3 stycl.:1la - Hraj.owa Rilna Na.ror!owa IIchwa1!li! 
jednoglośnle u <; t "-wę o pr/rJ/;'eiol n<l, w[,hn<>sć pań 

Jtwa podstawowych gałęzi gospodarki n~roclowej. 
30 czerwca - Odbyło się powszechne głosowanie ludowe. 

w kt6rvm naród wyraził pełne poparcie dla polityki r7.ądu Re 
!erendum stało się kole.lnvm zwyclęstwe-m ugrupowHń c1f>mo 
kre,tyczn\'ch nad reakcyjnym podziemiem z jego PSL·owsk ;~ 
nadhudową. 

22 lip~a - W 18 miesięcy po wyzwoleniu Warszawy olw,ł1 
ty został Most Poniatowskiego. 

D la Rzeszowszczyzny dzle 
slęclolecie 1914-1954 

to dzl€S'lęololecle najba,rdzl.ej 
zasadniczych przeml3Jn go."po· 
darczych: od Rzeszowszczy· 
zny nlesławn.ej pamięci .. Pol · 
ski 8" do .. Rzes.zowsko· San 
domlersklego Okręgu Prze· 
mysłowego" (sformułowanie 

IX Plenum HC PZPR). Od 
ok . 30.000 osóh zatrudnlo 
nych w przemyś le I budownlc 
twle w okresIe przedwoJen· 
nym do 24.900 osób na po
czątku r. 1915 (spa,r!ek zatru 
dnienia na skutek zn iszcze li 
wojennych) I do przeluoczo· 
neJ lIczby 100000 osóh w 
roku bieżącym. Trudna. ale 

19 /10 l S - "t grunnla - W Warszawie odhył s ię Hon~r€s Jedn." I Rohoin!cze]. W wy 
-'tO nikli pol <lC7.enla partii rcbotnicl\cli pO\\'tnlil Po),k", Z: E'dnOC70na Partia Bobotnl

eza. HO!1gres II ytyczył zalóżenia 6·lelnl~go plan u budowy podstaw socja.lizmu IV Polsce. 

pełna chwały była droga kłal 
sy robotniczej. naszego socJa 
ll.&tycznego budownictwa. 

Trudna. zwłaszcza. gdy sIę 

zważy ogrom zasta<T1ych mi" 
szczeń: 66.6 procent 0-

gółu zakładów doznało czę' 

śclowych l uh całkowitych znl 
szczeń. 38.9 proc. miało wl 
szczone budynkI. 51.2 proc. 
- znlszczoną gospodarkę e
nergetycmą a 46.6 proc. -
zniszczone urządzenia technl 
czne. 

Od t.ego trzeba hyło ZA,CZY 
nać - od tego zaczęliśmy. 
GwarancJą zwycięstwa w tej 
walce był nowy ustrój, nowe 
stosunki proclukrJI. A no
we st-osunk1 produkcji jak u· 
czy tow. Stalln ..... stanowlą 
tę główną I rozstrzygającą 

sJlę. która właśn le decyduje 
o dalszym I prly tym pol .ęż· 

nym r07.woJu sil wytwórczych 
I bez której siły wytwórcze 
skazane są na wegetację. jak 
to się dzieje ober.nle w kra·· 
jach kapltalis-tycznych" (Eko 
nomlczne problemy socJallz· 
mu w ZSRR). 

Gwarancją zwycięstwa w 
tej walce byla pomoc ra<izlec 
ka w maszynach. w usprzęto 
wlenill. w surowcu. 

OrlburlowywaAy sIę zakl'!dy. 
rosły nowe. pow!';tają Jut nie 
pO.ledyncze zakłA,dy. ale całf' 

OŚJ'Odkl przemysłowe: m~tal() 

wy IV rejon le \'7e'\7owsklm. 
chpmlczny IV dęhlcklm. meta 
lowy I włókl€'nnlczy w tamo 
brzeskim. rOZWija sIę kopal· 
nlctwo I przetw(~rstwo nafty 
na Podl\arpaclu. 

Jednocześnie nowe palll'twQ 
stwarza nowe wa,runkl pracy ' 
wprowadzona zo~tAje s7.erok~1 

mechan IzacJa procesów praco 
chłonnych. wysoko podnosi 
się pozIom hezopleczeńsotwa I 
higieny pracy. - W tych w~ 

1949 g marca - Sejm 
t Ustawodaw<;zy II_ 

rhwalll ustfłJwę o walce z a-n ,d 
'ahetyzmem. Na zrł.lęclu: F"ra~ 
'TIent Ipkcll na kImIe dlA a
nalfabetów. 

22 lipca - Otwarto Trasę 
W-Z. - OdsłonIęto HOl um
nę Zygmunta. - Odsłonl"to 
.lomnlk Hopemlka. 

15 I!stopeJCla - P HPG o
!iłoslla komunikat o wykona· 
nlu planu odbudowy go.'PO
oarcze.l. 3-letnl pl3Jn odbudo
\\'y gospodarczej wykon ... ny 
709tał w okresie 2 lat I 10 
miesIęcy. 

przemysłu 
runkaJCh droga, do przemysłu 
I budownictwa otwarta. zosta· 
je równle1: l dla kobiety. W 
roku 1953 w przemyśle I 1)u 
downlctwl-e naszego woje· 
wództwa pracuje 1·5.300 ko 
blet. 

Pł'Ogram budowy nowych 
0blektów przemyo;lowych. ko
munalnych. socjalnych I kul· 
turalnych. stawie. corarz więk

sze zadania przed budownic
twem. O jego szyhklm wzroś 
cle świadczą cyfry zalrudnle
nla: 

W roku 1950 zatrudn. \II 

budownictwie 13.800 osób. 
W roku 1953 zatrudn. w 

budownictwie 41.500 osóh. 
Porównajmy to z rokiem 

] 945. w kt6rym blldownlc
two reprezen towane było 

przez sektor prywa·tny. ze.tru 
dnlaJący 106 0.0;6b1 I jeslcz8 
- prymityw tec:hnlczny bu 
downlc·twa 194·5 rolw. w po 
równaniu z wysc>klm stop 
niem mechanizacji obecn~go. 

Godnym co do tempa roz· 
woju partnerem przemy&lu 
kluczowego Jest przemysł dm 
bny. którego główn)'m zada· 
niem Jem prodllkowanle art y 
kulów masowe,go spożycia . 

Wartość ' produkcjI nastego 
. l'spolecznlonego przemysłu 

drobnego w roku bleż~rym 

wynosi 660 proc. poziomu 
roku Hl50 - plerW6 1.el;:O ro 
ku n·latk\. O lIę wartość pro 
dukcJI drohnego pr1. emyslu 
uspolec7n lonego pr7.yparla.lą I 
ca na jednego ml(><:zkańca \\'0 

jewód7.twe. wynosiła w roku 

1950 -74 . zl. to w roku 0ł 

hecnym sięga ona wartości 
450 zł. 

Dł'Obny przemysł nClf';zeg0 
województwa jest w stanie co 
raz leptej zaspokajać - zgorl 
nie z podstawowym prawem 
ekononilcznym socjillllmu -

staJe wzrastające potrzeby 
mas pracujących . 

Dla realizaCji tych zadań 

buduj.e się nowe zalda<ly prze 
mysłu drobnego (f-ka guzi
ków I grzebienI w Brzozowie. 
wytwórnia arlykulów 5toma~()

logicznych w Rzeszowie. za
kłe,dy prefabrykrtcJI gipsu w 
Czudcu. hula szkła \II Polan· 
ce - Harol I wl.ele Innych) 
oraz rozwija się sieć punktów 
usługowych. - Już w najbllż 
szym czasie chcemy osiągnąć 
to. aby na pogran Iczu każdej 
gl"oma.dy powstAły zasadnI
cze. potrz.ebne wsi punkty u
sługowe. szczególnie branży 

metalowej I drzewnej. 

Jeszcze nie z,gkończyl się 

okres planu 6-letnlego. a Już 
trwają wstępne prace pn:yg-o 
towawcze do ustalenia zEld a.ń 

przyszłej 5·latk1. zadań w tern 
ple rozwoJowym je<;zcze wlęk 
S7.ym niż dolychczas. - Zasa 
dnlczą my~lą tych nowych Z'l 

dań będzie: dalsza rozbudo
wa rzeszowslctego okręgu prze 
mysłowego - p<"lwsl".ną np. 
nowe fahrykl włókiennicze. 

chemIczne. drzewn~. melaJo· 
we. wykorzystanie energiI rze 
czne,! przez blldowę elektraw 
ni wodnych na Sanie . rozhuclo 
lI'a wlasn~j Kop;'Jlnl'JneJ bazy 
!;Urowco'~ej np. rud żelazJ 

ltd . 

Są to Z:JdAITlIe. wielkIe. 
dumne. godne n-'lrodu budują 
cego socJalizm. Przykl;Jd rol.· 
woju naszego przemysłu II' 

woj. rzeszow"klm jest !lustr'! 
cją za.s'Hly. że ..... celem pla· 
nowej pol! ty l\! gospodarcze.! 
Polskle.1 R7.eclpf)spollteJ Lu· 
doweJ JeGt st,dy r07wÓj sil wy 
~wórczych kraju. n le'ustAUll1e 
podnoszenie poziomu malS pra 
cuJących. umacnianie S'lly. 0-

bronności I n.ezależJ1oŚ-::1 uj· 
czym y". (art. 7 Konstytucj I 
PRL). 

JULIUSZ PETRUS 
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Str.' ", NOWINY RZESZOWSHIE 

10 lał szkolnictwa zawodowego 
W Polsce przedwrześnio-

wej mieliśmy na tere
nie woj. rzeszowskiego 42 
szkoły za wodo we z ogólną 
liczbą 7.130 młodzieży. Z te
go 29 sckól hył,V to tzw. szko 
ły dokształcajace - z ilo
ścią godzin do ~auczania za
lrdwie od 9 do 11 tygodnio
wo - oraz 13 szkół typu 
średniego - w tym państwo 
wych tylko 4 (Liceum Han
dlowe w Przemyślu, szkoła 
budowlana w .Jarosławiu. 
Gimn;1Zjum Tkackie w Kro
~n 'e i szkoła rzemiosła w 
Rudn ku nad Sanem). SzkolI' 
zawodowe w okresie przed 
wOjennym (poza szkołamI 
państwowymi) n'e posiad~ły 
własnych b\ldynków szkol
nych. a mieściłY się dosłow
nie w rudprach. Na terenie 
woj. rzeszowsk'pgo ist.niał 
wówczas joden tylko inter
nat w Kr~śnie z '24 łMk~mi. 
Uderza fakt. że brak tu by
ło s zkół typU techn 'cznego, 
a istniejące 2 szkołY rze
miosł: prywatna w R7.e~zo
wie i pań~twowa w Rudni
ku, pnsiadały p~vmitY"'nE' 
urządzenia i zupełn.y brak 
wYPos8żeń w maszyny. 

Po okresie okupac.ii Już w 
roku 1944 - od wrześn'a, 
przystąpiono do organizac.i' 
szkolnictwa zawodowego od 
podstaw. Początkowo oczy
wiście słabiej - a pl,źniej w 
coraz szybszym temoie po
wsta wa Iy nowe szkoły, a 
mlodzlE'ż C'Oraz chetniej gar 
neła się do nich. O wzra
stające,l frekwenc.il uczniów 
powie nam klika cyfr. ,0tM 
już w roku 1944/45 do < zkół 
za\\'odowvch UC7.E'szr711!0 -
9 RQl m!odzip7v, w 49-tym-
136~1, a w 19!'i:ł/54 skorzy
st~ło z nauki 18,741 mIodzie 
ży. Ze szkół najwier.el ko
rzvsta młodzież mało i śrpo 
n!I'lrolna (64 proc.) oraz mlo 
dzież robotnicza (27 proc,) 
Ogółem w woj. rzeszow

skim w roku 53/54 istniały 
43 szkoły zawodowe zasad
nicze, w tym 21 Ceni ra lnego 
Urzędu Szkolenia Zawodo
wego i 'lf2 resortów gospo
dClrczych. 

Okres lO-lecia Polski Lu
dowej - to okres pOważne
go rozwoju f rozbudowy 
s zkolnlctwa za wodowego. 
Powstały wspani8łe bu-

dY;1ki szkolne. war~ztaty i 
intE'rnaty, ;~k np. w Stalo
wej Woli. Miplcu, Gorlic?ch. 
Gl'niku Mal'iampolsk'm. Kro 
~11 i,.. S;mr,kll. Rooc;cyr;wh i 
,Ji'lrosławiu. Na przestrlE'n' 
10-~ecia "'yblldowano w na
~7Vm woipwóchtwle interna
ty, w ktńrych znajduje po
mipi'zC'ZE'nie ponad 3 ty~iacE' 
młodzieży. Takimi pjpkn"ml 
int"'rn"tami po<zC7~'cić się 
mn7" Stalowi1 Wola, l'v'l"pllO'c 
i ~7 1( oły zawodowe w Prze
mv~lu. 

W sti1d'um budowy znal
du.ią ~ię ponadto p;ęknE', nl')_ 
WOr7E',ne internaty: w Rr.e
pl')wie (który zostanie orl-

I dlny do użytku l wrzp~..,i? 
teg n rnku), w Ropczycach i 
w Dębicy. 

Szkoły zawodowe w na
Szym okręgu posiadają obe
cnie bogato wyposażone war 
sztaty w mllszyny i urzą
dzenia techniczne. W miej
sce produkowanych poprzed 
nio drobnvch przedmiotów 
- iak młotki. kleszczyki lub 
co najwyżel imadła - pro
dukują szkoły ob"'cnie C2nne 
maszvny: tokarki, wiertar
ki. strugarki i szlifierki, 
które dostarczane Si1 na wy 
po.~a7.nnie szkół i dla prze· 
mysłu. 

1950 20 m'lrca - U-
chwalona zo~tała 

przez SeJm ustawa o' tereno 
..... ych organa<:h Jednolite.! wla 
(lzy państwoweJ - radach na 
r0c1owych. Na zrł.1ęclu: Wy
!-cir Prezvdfllm Stołecznej Ra 
C;y NarodoweJ, 

6 Ilpm - P,dplsanle IV 

7.Il'Or7E'lcu nad NYsa Ilkl;.J.du o 
'~vtyr,7.eniu IIst8lonel I Ic;tnle 
J;iCel gr8nlry mięclzy Polską 
I Nlemc<lml. 

21 lipca - Selm ucbwal!! 
ustawę o pianie 6-letnlm. 

16-21 listopada -w \;l,T(lJr 
~za,wle odhył 61ę II SwlRtowy 
Hongres Obrońców PokoJu z 
udzIałem 1.396 delegatów z 
61 krajów. 

Szkoln:ctwo za wodo we, 
realizując uchwały II Zjazdu 
Partii odnośn ie przygotowa 
nia kadr mechanizatorów 
rolnictwa dla socjalistycznej 
~ospodarki rolnej - organi
zu.le już od września bieżą
cego roku 3 s7.koły mecha
nizatorów rolnictwa, a to w 
Ropczycach. Przemyślu i Ru' 
dniku nad S8nem. Absolwen 
ci tych szkół zasilą kadry 
państwowych gospodarstv. 
rOlnych. 

W swoim rozwo.iu szkol
nictwo naszego okręgu na
potykal-o na poważne trud 
ności.' Na.iwiększe z nich. to 
od początku zbyt szczuple 
pomieszczenia do zajęć teo
retycznych zasadniczych 
szkół zawodowych w Rze
szowie. Krośnie, Tarnobrze 
gu, Leżaisku i Tyczynie. Wy 
nlki teoretycznego naucza
nia I praktyc7.0el n:>ukl za
wodu, mimo że uległy w 0-
stan'lim roku poważnej po
prawie. nie ~ą ;eszc7e w oel 
ni 7.adowal~ iace. Ohserwu
jemy w szkol~ch zawodo
wych duży od~iew. a obok 

przodowników nauki 1 pra
cy społecznej - młodzież 
pOSiada jeszcze zbyt dużą I_ 
lość not zaledwie dostatecz_ 
nych. 

Podejmowane zobowiąza
nia dla uczczenia lO-lecia 
Polski Ludowej przez nau
czycieli szkół za wo'dowych 
oraz młodzież ZMP-owską i 
ni czorgani zowaną przyczyn, 
się do podnieSienia nauk, 
teoretycznej I praktyczne
zawodu na ,jeszcze wyższy 
poziom. Nauczyciele I ucz
niowie organiZUją pracow
nie pT7pdmiotowe i wypo
sażaja ~e w pomoce nauko
we, wykonywane w ramach 
zajr.ć pozalekcyinych w kół
kach naukowych i techn'c7.
nych. Korzystając z do
świadczeń radzieckiego 
szkolnictwa zawodowego -
szkoly naszego okręgu po
stawiły sobie ambitne z~d8 
nie. aby nowy rok szkolny 
rozpocząć w zorgani zowa
nych pracowniach orzrdm'o
to"'ych we wszystkich szkr 
łach. 

Jrena Zawałklewlcz 

j 954 10-17 milrCa - Odhvł się TJ 7.Ja7rJ PZP , kłńry Pnd~1I'nownl dotycll('Zil~OW:) 
, oslagnlęcla w reRIIIit('lf P I H,," li n letniego i \h l)czył d~lszy prO[(l'ilm dzia/ilInla w ce 

lu szybszegJ podniesloola stopy życiowej ludności. Na zdjęciu: Fragment Prezydium 
Zjrt7.du. 

2-.1 lipca - II PlenI1m !{C PZPR pośwll'f'('n~ hl~7rtcvm 7'1dH,nlom w z;Jkrc~le podniesie
nIa ,...1 n1rt W<I , \V !'I7r7egńln()"~! likWidaCji odłr)gów oraz zagospodarowania łąk I pastwisk. 

~--~.----------------------~---------------------------

Bilans., który nas uczy 
Bilans przemIan, Jakle za 

~zły na wsi rzes7ow~kleJ 
nie hyłhv pełny, gdyhyśmy 

nawet pod~·ll trtkle cvfry, że 
reforma rolna stworzyła 
15,592 nowe gospodarstwa 
lolne, że 32.626 gospodarstw 
7wlększyło swoJe fl,reały pos·l<l 
rianla, że z kilt.rlym dn lem 
wzr'1s'ta wydajność z hek:arn 

BIl;ms nIe hyłhv wt€'\ly W" 

równany, l!dvhyśmy nie poda 
11. że w ramach <1<kcJI osie 
cJleńcze.1 na tE'renach wsrhocf 
r,lch I poludnlowyrh powst
lo nowych 22.49.'5 gO~po
Garstw Ell 9423 gosp.orł<'l!rstw 
zost;)ło upełnorolnionych, 

M~sz\,ny rolnicze. PoG'istWf' 
we O.~rodkl milszvno\V~, sz~o
Iy. Izby pororł;:>we, wlej~kif' 
Idna, wzra,sta laca sieć skle· 
pÓl'.' to wszy~tko sklada się n8 
rilrłosny bilans OSl8qnleć I 
zmlrtn wsi rzeszowskieJ 
choć mówi o pomocy państwa, 
.1E'dnak nie wyczerpuje cało, 
~cl pnemlan, lakle na~tąpny 

Nowe rodziło sIę . nil "sI 
!'7es70WsklE'J nlE'~mlillo. CIcho 
stawlalo p!erws7e hokl, któ 
re podohne hylv pierwS7ym 
kl'okr'm n!pmowlecia -chwiei 
ne, późn II' 1 ledn'lk COntz DeW 
r le iRze I zr1ervrlow;1ne, !)v w 
końrlJ zdecydowan le ruszyr 
pa rr7óc1. 

Pierwsza sotilr1zlelnla pro 
:ll1kcylM powstała w U~clll 
GMl\cklm pr7.~d plcrJu lilty 
Potf'm w Grudnf'I Hępsklpl 
:11 ",t p l"ln I e nowstilwałv w 00 

,,'lecie lasieIskim, la·rosław 
sklm, przemyskim, sanockim 
W tych powla,tach powstały 
pIerwsze b?sllony 5x.1fi1!71n1, 
na wsI. Stąd z.a::7ęła promIe· 
nlować prawrJa o WVŻS7.0ŚC I 

gO"nor1Rrkl z~\')0!owe1. 
C7y7. nle 08·lleDIE'1 pr7E'm;:!

Wlill'1 li1kl~ f~ktv'7 Oto .T(!·kuh 
1\111rr z Lllh7.1nv za ",vpmeo 
wane dniówki 'ohrarh;lnkow" 
pn:vwlózl w ze.~złym roku 81 

CI słomy, prllwle że 40 q sla· 
'~1l, GO CI zboża, Dornll~I;:!r .lU! 
InnI> nroollktv, I~k 7!'rnnlakl. 
cukier. no i pieniądze. 

A takich lilk Me.rć są setki 
hęr1'1 wkrńtre tYSiące. 

SpółdZielcy Zrt sw61 trurl I 
(".fl8rno~ć 7.dohvwaJą o,~ńln,' 
7al1f~nle, .Jan Słilhl<1k, pr7.e 
wodnlczilcv 1i<pólrlzlelnl prodl' 
kcvlnel w' Oęhnle w powlecl r 

ł"ń~"rklm w\·hr;\nv 7()~t~l 7" 
stepcą posła na Sejm Pol-

~klej Rzeczypoo.pollteJ Ludo
weJ. M'Irla C7.0snyk, przod1l 
lacv chlewml~trz ze SDólrlzle' 
ri produkrYlneJ w Potrlzla· 
ezu or!m8cZOnrt 7.ostała Zło· 
tym Kr7y~em Zaslug!, A niE' . 
są to ledynl I wyhranl ludzie 

Sprlłrlzlelnle produkcY.lnE' 
\\' nl'll'izym wolewórlztwl~ Rtfl· 
Iv się wzorem s;(oopod a.rk t -
~7koła ,gosporlal'7enla, Spól 
cl71elnl'l prod!lkcv fni! w Stil" 
nie wyhooowalil IV 1Ih. r. 20 
,,,tlik knurków, fl8 sztuk 10-
s7.ek ho'dowlanyth, ze sp~ze
rj"7V którvrh !l7v-bli1 OI(N" 
1!50 tys. lI. co pow<lżnle zw1ek 
szylo dochody jej członków. 

Llczha spńtd7.lelnl prQflllk 
O'.lnvch w n::t,c;zvm woJewńcl, 
Iwie przekroczyła Już cyofrę 
350, 

\V ostatnim czasie notuJemy 
równocześnIe 7.nflCZne o7.~'wlp 
nie -powstały nowe spółd71el 
nie w powiecie luhac70w~kllT' 
lańCllcklm. Jar0sła,wsklm I 
przemyskim. 

Trzeba lenndk stwierdzIć, 
f.e nie zrobiliśmy tyle, !lI' 
przy systemiltyczne.i pracy w\ 
1;:;'~nlaJąceJ można było zro
bić, 

Jest w naszym wo.lew6dz 
Iwie określana luż setkami 11 
elha komlt€'łów zało7.vclel· 
<kich.' Nlri<t0N> 7 nich rr1N!' 

już święcić IllbiJE'uHowe po
wsllli1 ill , a nawe~ całe ... pię' 
ciolpcia. W trtkich np. Sipdli
~kR('h w powieC'ie rzeszow
skim i w innych. 

Są więc komitety założyciel 
skle IV wielu grom~rlach t nie 
st~ty tam, spra wa ro7WOP' 
spółd7.l~lrzo';d prorlukcyjnej nd' 
tym Się kończy. 

Zhyt często wystarcz~l~ n:! 
S7.ym kornitl'tom partyjnym wla 
d''n105c' o tym, że t~kle kom' 
tety powstają, istniej~. że mnż 
na je było wyka7.~ć w spr~wn· 
zdaniu. Zanlerlbano n<ltomlasl 
pracę nad ich ożywieniem nar! 
przekształceniem w spó!dzlel 
nie produkcyjne. 

Zbyt słabo też oddzlalywały 
I~'nlejące spółdzielnie na wip.~ 
indywlrlu~lnlj, Oto sp6/d7.leIL} 
w Trzebownlsku orlmów!li 
chłopom inrlywldll~lnym rozs~· 
dy, p.o kt6rą przyszll ~pó'· 
rlril"1c0m l Grllr!neJ W\'5tllrC78. 
że im jest dobrze - 8 reszta 

niech się sama o 61ebie mar 
lwI. 

- "Cztery lata piltrz~ na ro' 
w6j sJJółdm'lnt prorlu~cvjr1E'j" 
Sośnicy - mówi tow Wł~(h 
sław Kramarski - dU5ltpm \' 
qobie chęć wstąpIpnia, by !jJl 
knąć swarów rorl7.lnnYl'h. 1\ O! 

g-anizllcja partyjna w tej Q'rr 

marlzie nie romog'~ mI. M" 
sl~łem czekać tak r!ługoo. ~7 " 
końcu moja żona nllbiep~ 7.~" 
r~nia I flr7.ekon~ sil' o WV7.~7ro 
ści gMflOo!1rki \<I'llpklvwnpj () 
na feż w końC'u teraz Mm" n" 
mllwia mni!' rio wsfilpieni~ n 
czlonka Sfl6łcizielnl.Na Jesle., 
flo zhlorach w~tęn\ljpmv no ~nl 
o7.iplnf. R mo(!ło to się stać zn· 
cznie wcze.~niej". 

Czyi: łrzeb~ barrl71eJ bołpsn' 
go o~kMi:enill poci acirl!sen 
org~nilllcii p~rtyjrl\'ch, te o 
bojęlni~ przechorl7~ oi)ok luciz 
uczciwych. prostych. nle,lo~t~ 
tecznie tyFko llśwlarlomionycl' 
źe n ie pracuj ą 5vslema t Y <'l n I~ 
nad por!niesienirm świadomo 
ści. że nif' wvciągajij do nicb 
pomO<.'n~j ręki? 

Tow. Kramarski ws~ąpll n(, 
p~rtii. zgłosił swą chęć wst~ 
flif'ni~ do spółozielnl. Tak zgł" 
sza się dlif'siątkf innych 1.('('7 

tak !'>tać się mogło w S()~ni('v 
grlzie o<;i~(l'nięcia s~ b~rclzo w~ 
doczne. W niektórych Jerln~. 
I'nółriziplnil!ch Irzeh1l v.·iele "lO 

pracO\vać.· zar>ewnlć Im lita I" 
polityczna t fachową pomoc, l! 

I hV mogłv zająć się nowyrr" 
lurl7.ml, którzy pomagają Ip 
pC'hnąć na szerokie diOii r07' 
woju. 

Tr7.eba, by IV naszym woj? 
wóciztwie nastąpi! przl'łom \\ 
ciolvchczasowym ~posobie t~ 
kłariania sflółrlzielni. Cza! na; 
WVŻ~7.y zerwać 7. rei~~tr()wll 
niem 1. .... ocHajkowywanipm". 

Założyć spółrldelnle, lo IE'S7 
Cle nip wszystko, tr~eha () nI .. ' 
pamIętać i nieść stałą pomo, 
I radę zwłaszcza w Irucinv'" 
począlk~ch, grly kairlv członE'~ 
ciągnie IV swoja stronę, e-civ 
kolektyw zbyt slapyml nićm, 
fest zczeplony, Jesl lo lad8n'~ 
nas w5>zystklch Zerwa~ z kAm 
pa n I fno~clą, równoczesn le um~ 
cniać ~tare spńlrll.i!'lnłe I zakła 
dać nowe - wtedy w 1<rótkln 
czasIE' zn~C'7.0iE' się zwlęk~za 
sZNeg-f ,s[lńłrlzipków, 

Nowe zdobędzie całę wie! 
rze5zowską, J. ~. 

1951 12 czerwca - 40 
. . dnI przed terml

N'm n;.J.'itapll pierwszy spust 
~trtll z pieca m~,rfenowsklp~o 
Nr 1 nowel sta.lownl IV hllcle 
c7ęstochowsklel - plerwo;7eJ 
hllc10wll S()('!~1!7mll. N<l zdJę'. 
rlu: Fragment gtalownL 

16 cz~rwra - Nowollrllcr, 
mlone zakł8r1y w Wizowi? da 
ły olerwszą prorłllkrle kwasu 
Siarkowego z a·nllyrlrytu. 

1,15 grudnia - Oddanie do 
u~ytku plerwsz~g(l ohlpktll 
produkcYjnego warszt~tów 
konstrUkcJI st'110wych w 
sztandarowel budowlI pla,nll 
6 letniego NoweJ Hucie hudo 
\\ anej przy ogromnej pom<)-

cy radzIeckiej. 1 

1 1l~,) 3 ~tyr7nla - n8rh Mlnl~lrńw IIrhwill!lil znle~'E'nle 
~.ł·) ",>nl>wego ZHOp<i l I'.'ell la, r'CC:III~cl~ cen, ogólną pod 

wvi.kl;' ubl(' i znle-slenle ogra.niczeń w handlu nadwyżkami pro 
cliildńw mlnlrJvch, 

21-23 lutego - W War'izilwle odbył się I Krajowy Zjazd 
SpółdzIelczości ProclukcY.1nej, 

21 ma,rca - W Starachowicklei Fahryce Samo~hoclów Clę
~arowvch Wypuszczony został 10-tysięczny od ch wili l'07.]X>c 
częcla produkc.l1 - samochód cIężarowy "Sta.r-20". (Zdjęcie 
wyżeJ). 

22 lipca - W IX rocznIcę Manifestu Lipcowego odhyło 
sle 1I1'O('7v,le PUf'k""il,nle IlIrlllo<cl stoliCY Rynku Starego Mla 
sA,a I l części Traktu SlareJ War6zawi 

1952 22 liprAI - W t1 rO{'7nlcę Mnnlrrotll PHWN Sejm 
l) 'il <I w<)(jrrWCI y lich walII !fon,1 \ tllC lę PolskIej 

Rz€'<'/vl.lO'ip(\llLej Lllr!/)\H'J - Odbyło ~Ię pr7ekC17<1nle miesz
kańcom stol!cv rlerWS7.('110 rr;:H.7m~ntll Milrsz::lłkowskleJ Dzlel
nlcv M les7kl'loOloweJ - PliłCII K ,1~tvtl1rJI (Zrl.lęcle wyżej). 

6 wrześnIa - Prasa opublikowała program wyborczy FrOri 
tu N'lrodowego, 

29 pa'rl7.lernlk&1 - Pr'1~fl oPlJhllkow~l;j kom:mlkat Part
stwoweł Koml~li Wvh"'r7pl o wvnll(Rch wvl\(\rńw dll SI"lmu 
PRL 1\1<1 kllnrl\ r)"';'1\ Fr"n'" 'hr "1011'("('(1 od,l,mo 15.459,849 

. gł~w, tzn, 99,8 proc, ważnie odda,nych gtosów. 
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W. SZlJmczyk 

Szóste dziesięciolecie Sebastiana Puchały 
Często mamy możność C7.y 

tać o robotnikach - pnodo
wn'kach pracy, o przodu.1ą
cych rolnlkach,naukowca~h. 
LudziRl'h. kt6rzy lwoj" rze
telną pracą, zasługami wyrót 
niają się i oni wl~!\nie są bo
haterami [l(l wie$cl. Wle.rsly 
i arł.ykllłńw. 

Człowiek, o którym mo,~'a 
poniżej" cale nle nw~li uwa 
żać siebie - PQdClbnie jak. 
wielu, wielu innych - za nit 
przeciętnego i nikomu· z je
go otoczenia równid nie 
przyszłoby to do głowy. Jest 
on po prostu jednym z wielu 
milionów prostych, uczciwych 
obywateli naszej ludowej 
Ojczyzny. 

* * * 

to I owo, ubrać ja'koś ten dra 
blazg. 
"Musieliśmy mówi o 

tych czasach Puchała - za
raz po żniwach zboże sprze
dawać za bezcen, by lakoś naj 
ważniejsze sprawunki zała
twić. a później na· przed
nówku, gdy dzieci le~ć woła
Iy. znów kuoować ła pnży
czane pjenladze, płacąc po
dwó'ne ceny. 

Gdy pierwsze dżieciakl 
podrosły musieli je rndzice 
posł2ć na · służbę. Marysi 
. ,poszczęścił o sie". "Państwo" 
ho;n'ejsi byli. tak. że siebie 
już utrzymała no i w dnmu 
było troch"! lżej. G0rzej był<J 
z Helą. Zle jej byłG u ob
cych, musiała się napracować 
bez miary i jeszcze gorzkich 
słów . nasłuchać. tak, że ją 
matka płaczącą do domu za
brała. 

Serca się rodzjcom kraja
ły, gdy pa~rzyll na swo'e po
ciechy i przyszłClŚci ich sobie 

płatnie odrabiaĆ. I tak bIlś
my biedując". 

Buntowała się w Puchate 
dusza, gdy ",idl::ał swo.ią nę
dzę, a jednocześnie bognctwo 
i marnotr8\vstwo u nlp.d~le
kich magn3t6w Potocki~h i 
drobrJ'ej~7:vch . kapitnl'~tycz
no-obszarn'czych .,płotek". 
Zaczął troC'hę czytać. Poci!'jg
nąJ 110 ruch lud "wy - 7.ywy 
w tych 0!<ollca('h. rle ",krń'- . 

ce zniech~ci!y go 7drad,V przy 
wódc6w i w~wnetf7.n" tar~ia 
w grupach. W tym c7.Asie do
staje do rąk broszury I ga
zetki komlJ"'istyczne. Z nich 
tn dowled'. iał !ię. co l.n"c~ą 
słowil .,trl1s~" i "koncern", 
dowiedzi~ł się jaki ,lest z'vlą 
zek między tym co one oznil
czają. a je~o biedą. W czasie 
pamiętnych wydarzeń id",ie 
razem z Innymi do Gr<Jdz{

·ska. blene udział w słynnej 
milnifestacji w Nowoslel-
CReh. . 

Dwa razy nachodzą jego 

,~~~-------------, 

Sebastian Puchała uro
dził się w 189~ roku w Ko
sinie. Począ~kowo tak, jak ty 
siące innych dzieci w tym 
wieku, z zapałem ssał swój 
własny palec. łaził na czwo
rakach, trzymał się matczy
nej spódnicy, później. gdy był 
już starszy, rozpoczynał wę
drówki za krow!l.ml i praco
wał jak mógł na ojcowskim 
gospodarstwie. Prace te po
chłonęłY go zupełnie w latach 
dziecięcych i młodzieńczych 
1 władały nim at do roku 
1914, kiedy to młodY Pucha
la z woli c.k. monarchy po
maszerował w szeregach au
striackiego wojska walczyć o 
cesarsko-królewskie impe
rium. Tłukł się na wojnie 
~w1atowej blisko /I lat, ale ja 
koś s%częśllwie wrócił do ro
dzinnej wsi. Tutaj w r. 19la 
powziął nagminną wśród młs 
dych decyzj~: "ożenić się". 

! : 
I 
I 

~ 
~ 
) 

Biedna. bo biedna była 11 
jtgO wybranal Z ośmiorga 
jtj rodzeństwa, z powodu m: 
dzy i głodu ani Jedno nie u
trzymało 9i~ przy życiu. Ona 
sama musiRła Zlt marną za
płatę harować na polach jaś
nie pana Potockiego. Z tego 
co pozostało jej po rodzicach 
1 z Sebastianowej schedy ze
brało się rllZem 2.5 ha i na 
tym to "obS7.arze" zaczęła go
spodarzyć młoda para, o~ie
dli wszy się w Białobrze
gach. 

) Co·raz AmIejej wId rze5Zowska wkrac7-a na drogę 81>61-

Dopóki nie było d7.lecl. ty
lo się Jeszcze Jako ta
ko. Ale kiedy posypały 
slE: one jak z korca, a 
trzeba powiedzieć, że co 
2 - 3 lata regularni e prz v -
chodziło na świat młode .,P'l 
chalątko" - zaczęło się d;dllć 
niednbrzE'. Jed:1e d7.;E'C'i pod
rastały, drugie maleńkie wy
magal,y stalp.1 opiekI. Purha
lina nie nadążała piec chle
ba dla licznE'j rCld7.ir\y. a tu I 
przecież trzeba było kupić 

dzielczołcl produkcyjnej. 
W wojewÓdztwie powstalo dotychcza. 351 spÓłdzIelnI produk
cyJnych. Na '.314 r.zlonkÓw pod konIec 1953 roku - Z.545 
ItanowUy kobIety. 

(Na zdJ~clu spóJdzlelcy s WIetlIna III wychodzą w połe). 

wyobrazić nie mogli leps7.e], 1 
niż taką, jaka była Ich wła
sna młodość. 

- "Zdolne i zmyślne chło
paki były jak rzadko, ale 
rozwijać tych zdolności n:e 
by/o za co. Chcieliśmy Józ
ka do gimnazjum posiać. ale 
taką sumę nam zaśpiewali, 
Że musieliśmy zrezygnować. 
Chcieliśmy nawet połowę zie 
mi sprzedać, ale przecież i o 
pozostałych dzieciach musiał 
czlowie:': pomyśleć. A zresz
tą. bo to wiadomo było, czy 
chłonak by tę szkołę ukoń
czył' Poduczał się więc Jór.ek 
trochę u s~e"·ca, a S'an;sław 
u stolarza. którf'mu za 2 lata 
nauki musiał ci\ly rok bez-

mieszkanie granatowe stu
pajki. 

- Sam Turski, komendnnt 
posterunku w Kosinie wraz 
z innymi przewraca mi ch;]
?u!lę do g6ry nogami . ale 
nic nie znaleźli. Czlowiek się 
pilnował. o d7.ieciach trzeba 
było pam iętllć. 

• • • 
Kończył prawie ~O lat 

Puchała, kiedy wraz z Arm:ą 
Rfłdziecką przyszła w rze
szowskie władza ludowa. Ale 
on nie od razu pojął I do
strzegł zmiany, jakie ona 
przyniosła. Różne plotki roz
siewilne przez tych. którym 
zależało n!~ utrzymflnlu stare 
go. przedwojennego porząd-

P0rlohn'p I"k w ,."I"d, phi" \ l!ęCV UC7,ace się m!c)(hleźy 
gtych - w b. roku setki ty· wyjechało na. kolonIe, by w 

I"'afplęknlef!'>zych I nalzdrow
szych mlel~cowo~c1ach' IMnls
!;owvch n<1rlerilĆ ra r!r,śc I 7.y
cia .[ sił rio clalszef naukI w 
!'7.kole. 

Jedn::lJ z \lcwych kolonii na 
'·7.ego wOj"'wód7.twa - kolo· 
nti1 WZGS ,,&1mopomoc 
r.hl()p~ki1" llzes<ów 7.i1lnst3Io 
wala sIę w H.rynlcy Mo,,,kl('1 
\V l!pcowym tUI'nusle ponad 
100 ci? '(';CI p ra(' ("N n I ków spół 
dzlelcroścl pl·erws,zy re,z wa
' ",lo się n'l{\ m C}ł'7.em. nie Wrt,.1 
0ufac siów dli1 wv~e,7.enla 
5\\'el raclo&cI I zilchw yt u. 

Pobyt dzloc1 nil,f! morzem. 
urządwne wycieczki są dl3 
nich nleza lJomnle,'lym przęży 
cIem I wlelkfl ratio~clC\, o 
czym łat wo p, zekonać sIę z 
~a!::lczollego urywkll nadesl;J.
n€go przez nIch IIslu do redak 
eJI: 
- Gdybyście odwiedzili na 
szą kolonię najmło.d.~ze po.
ciągnęłyby Was do obraca

jącego się I~ółeczka, śred
nie zagrałyby z Wami w pił 
kę, a najstarsze zaśpiewa

łyby piosenki uło.żone przez 
nie same. Pio.senki Q kolo.
nii i o morzu. 

Ach to morze, kochane 
polskie morzel Jak o nim 
nia śpiewać, jak go nie pc 
dziwiać, jak go nie kcchać! 

ku oraz cała ciążąca na n'lm 
przeszłość spowodowały, że 
m'mo wielk'ch reform głoszo 
nych i rfal izow anych przez 
PKWN nie sądził, że 7.a.idzie 
coś, co bp,dr.ie ml1l1o decydu
.iący wpływ na dalsze losy 
.'f"~O rochiny. To'eż w":ró'cp. 
po z?v.ońc?'''niu clziałań wo
jennyrh, ;l'k 7.a stllrych przed 
w0'ennyC'h (,7.~SóW znów od
(hi" swą córkę na ... ~łuibę. 
rT?la i - d·'.ie z nipi1lkim in~. 
Ch~r('hllli~om na Ziemie Od
zys!;:ilnl? Tam p"n mz"nier 
,.zal'0bkuie" gd,ie się da, a 
rnRnracuje na jego gospodar 
stw'e. 

Ale p07.0s'ałym dzirciom 
wca~e się nie uśmiecha 105 
przpdwoiennego parobka czy 
slu~8cej. Pierwsi kOr7vsta;ą 
z dobrflozif'jstw nowych re
form chłopcy. Jeden 'po dru
gim wy~ypuia sle z rodziciel 
sklego domu do s7.kól. rozwi
j<lć 7.dolnośr:i. które hamował 
stary usłrói. Po pewnvm cza~ 
s'e p<Jcia~a.lą za sobą Magdu
sie. Heli też się spnykrzyla I 
robota na cudzvm. Wychndzi 
za mąż za osadnika wo;sko~ 
,vego I rll7em z nim gospoda
rzy na 7-hektll~(\wvm ~ospo
darstwle kC'ło Kłodzka. 

• • • 

Dziś prawie eO-letnl Pu
chała iest spokojny o 108 
swych 8-mioro dziecl. 

Trzech synów ma w woj
sku. Stanisław iest starszym 
sieriantf'm. Kazik oficerem 
marynarki wojennej. Ignaś 
w tym roku kończy szkołę o
ficerską. 

Córki Marysia i Hela wy
szłv za maż I dobrze im się 
powodzi. Magdzia w tym ro
ku ukończyła Technikum Me 
chaniczne we Wrocławiu i ze 
swym dyplomem technik:;! z 
peWnl)Śc'ą nie mArtwił8by 
się'o pr::łce. Ale ona ch re 
uczyć ~ię dnIej i wvbiHa się 
pa politechnikę. Tereska jest 
jE'~zcze przy rod.7.icach, A naj
młod~za latorośl - Antoś u
czy się w Łańcucie. Jeol orzO 
c:l',i~~ym uczniem I akl;ywistą 
ZMP. 

- 0, f tu widAĆ . . 1ak to by
łó dawnie;, a ;nk jest dziś -
pow' ada Puch~łA. Józef nie 
mógł się uczyć. bo nie byłO 
pien'ędzy, a Antoś i internat 
dostał. i stypE'ndium, tak że 
nauka jego nic nas nie kO
sztuje. 

Puchała mimo sześćdzle
s!ątkl na karku I sła
bego zdrowia (utrata 70 
proc. zdolności do pracy) u
prawia nadal swo.;e dwa i pół 
hektara. Wywiązu;e się z 0-

Cudowne, mieniące się bar 

wami szmaragdu i szafiru, 

spienione falomi, pluskają

ce i numiące morze. 

W każdym dniu spęfh:o
nym na kolonii można zna 
leźć tyle rado.ści i uciechy, 
że wystarczy, by wsp.omi
nać je przez całe życie. llei 
niezapomnian~'ch radości i 
wzruszeń dostarczyła nam 
wycieczka do Gdańska; 

Gdyni. Jazda statkiem na 
pełnym morzu o.raz wido.k I 
starego, po.lskiego. miasta 
Gdańska i Gd~' ni po.~osta

nie zawsze w naszej pamię
ci. 

bowiązkowych dostaw, kon
trakt_u.ie buraki cukrowe, ko-. 
nopie. Mimo podeszłego wie
ku pogłębia swoie wiadomo
ści rolnicze pr zez lekturę 
,.Małego Poradn;ka Rolnika", 
Ponadto nrenl1m?ruie ,.Groma 
dę". ,Chłopska Drogę" i in
ne pi sma. 

, . Lżej mi jest - mówi -
gdY widlę., że moje dzieci 
nie b t?da b:p.rlne I poniewie
ran!'!. że · wyjda na ludzi, któ
rych ~nr1i będą poważać i sza 
no wać. I w'em. że mog'" m:f'r 
tę pE'wność tylko dla tego, że 
rzą(hi u nflS wła<iz8 ludowa. 
Tr> dz!es:eć lido którE' przpżv
l;~my po w0 .in(e pok~ 7~ły. że 
stal\" 10st )E''')iej i że b::dl;e 
jeszcze lr'p:ej". 

Ale nie same tylko osiąg
nięcia widzi Puchała. M 'al 
on ;uż nie.iednokro~nie prze
prawę z biulokrac ' ą. która go 
sporo nerwÓw kosztowała. 

Dop't,;;o artykuł w .. Gro
mad,ie" a i to nie od raZU 
przekona! Prezydium GRN w 
Kosinie . że należy mu się ul
ga w obowiazkowvch dosta
wach. Aż do PWRN 'musillł 
~ię zwracać w "prawie przY -

dzi::llu milteriillów budowla
nych na rpmont wi'llących się 
zfłb\1dowań. Knsz\.owało go 
to wieje kłopotu, chodzenia, 
a w końcu, mimo orzeczeń ko 
misji. że otnvma wpystko 
co potrzebfł, dano mu zale
dw;e cement i kilka desek, · 
kI órych nawet n'l rE'mont 0-

klpn nie starczyło. A prze
cież wid7'al. że m ~ teriałv są, 
ŻE' w sipc17;lbie GRN w Ko,i
nie, 11ld7.ie buduią się fłŻ mi
lo, tylko dla niego "brakło". 

Ale to nie przesłania Pu
ch'!le ogromu osiągnięć Pol
ski Ludowej. 

PIIC'!,:1!CI w!przy w N,ń· 

sb'-o..Judowe i jest przekona 
n;y że nie za wi ed zie jego oa
dziei, jllk setek tysięcy In
nych ludzi pracy. tak jak nle 
zawiodło w ciągu swoich 
pier"'szych dziesięciu lat ist
nienia. 

• • 
Napisałem na początku, że 

P\(chała j <: st przeciętnym, 
nie wyr6żnia'ącym się w ni
C7.ym chłopem. Ale teraz wy
daJe mi się, że nie miRłem 
racji. Bo wprawdzie myśli, 
cw.;e i rracuie tak jak Pu
ch::lła wiele mili onów ch!0-
pów i robotników w całe.i 
POI~C~. ,de 10 . że PUCh Ał", 

d,,! Polsce i wvchował na do 
brych oby\,·"teli swoich oś
mioro dz'eci, to jest chyba 
wyrM.n iE' :l ie . 

Wrocim:v do do.mu opalo
ne, radosne i uśmi~chnięte, 
pełne prze-;'ycia najcudniej
szych chwil spędzonych w 
Krynicy Morskiej. Za te 
piękne wakacje spędwne 

na kolonii wszystkie d'lieci 
przechowują w sercach glę 
bo.ką wdzięc'l"loŚĆ SWO,le] 
Ojczyźnie - Polsce Ludo.
wej, 

Pozdrawiamy was z nad 
pOlskiego morza I lilemy po
zdrowIenia swoim kolegom 1 
koletankom spędzającym wa
kacJe na . Innych koloniach. 

UCZESTNICY KOLONII 

WZGS 

W KRYNICY l'l'lORSKIEJ 

Jadalnia 

Znad polski~go morza - Żnad polskiego moru. - ZnRd polskiego morza - Znad polskiego morza - Znad polsł<iego morza 
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A. OrD!~iłłńnik()ro 

Rozmowa 
o przyiaciołach 
\V moskiewskiej fabryce 

obra biarek "Krasnyj Prole
tarij" pr~cuje wielu robo{nj· 
ków, klorzy walczyli o wy· 
zwolen:e narodów Europy 7. 

hitlerowsk:ego jarzm~. 

Wiaczesław AleKsandro· 
wicz Gołow3slow, stilrszy 
majf>ler [I oddzialu mechani· 
cznego, byl uczestnikiem 
walk o wyzwolenie Polski.Ja· 
ko czolgista przebył na swym 

stalowvm rumaku" dlugą 
d~ogę O'd brzegów Newy .a~ 
do Bramy Branoenbursklej 
w Berlin:e. Jego szlaK bojowy 
wiódł przez Polskę : brał on 
udzial w bojach o Lublin, Kra 
ków i inne mi~sta polskie. 
Pierś jego zdobią dwa rzędy 
barelek: jest kawalerem 2-ch 
orderów Chwaly, oraz orderu 
Wojny Narodowej. Ma tet ue 
reg medali. Odznaki te aą 
widomym świ~dectwem Jego 
czynów bojowych. 

Gdy zobaczyłem GołowI!' 
lItowa podczas przerwy obia· 
dowej. opowiadal coś z oży· 
wieniem zebranym wokól nic 
go robotnikom. 

Okazało się. że dzielił sIę 
z nimi wspomnieniami z okre 
su wspólnych walk żolnierz.y 
radzieckich I polskich o wy
zwolenie Polski sporl okupa· 
cji hitlerowskiej. 

- Szczególnie . docrze I's· 
m;ętilm Kraków. Walka o .to 
miasto trwała tn~y dni - mó, 
w·i Gołowastow. - Niemcy 
ściągnęli tu poważne siły i 
umocnili ~ię na przedmieś· 
ciach. Nie wytrzym~li jed· 
nak natarcia naszej armiI. Ra 
mię w ramię z nami walczyli 
żołnierze Wojska Polskiego I 
oórJzia Iy pa rlyza nckle. 

- Ludność miasta - cią
gnął dalej Wiaczeslaw Ale
ksandrowicz - powitała nas 
z niebywałą radością. Zołnit
nom wręC7.ano na ulicach 
wiązanki kwiatów; starsi lu· 
dzie wychodzili na nasze spoI 
kanie z chlebem L solą . Wo· 
kól widzieHśmy uśmlech!lięte 
radośn ie twarze. w oClacil 
czytało l>ię najwyższą sympa 
tię dla nas. 

Podczas na5ztgo pobytu w 
Krakowie prowadziliślTlY wie· 
le serdecznych poga węd€k z 
naszymi polskimi przyjaciół
mi. Robotnicy polscy żywo in· 
teresowa li s i ę życiem ZWląZ' 
ku Rarl r, ieckiego, ży(iem lu
dzi rarlzi ec kich. 

... Robotnicy orlrlzi~lu me· 
chanu:wego 'fabryki "Krasnyj 
Prolet;uij" z uWdgą l>luch~!i 
slow GO\('\v;lst«WĄ. Gdy skUli 
czy I. innI towar Ly5Z~ 1l1 : IIVi( 

zanęli o P'llsce. Jeden z ro 
bolnlków przyloczył Cle~aw,· 
s z czegóły o przehiegu pra~ 
na oudowie Pat ~(' u Kultury i 
Nauki w Warszawie, ,nny 1Tl1)

wil z za chwytem o rozm~chl1 
z jakim huduie się Now,! Hu 
lę. trzeCI puypomnial, że fa 
bryka "Krasnyj Proletarij" 
prorlukuje dl~ W7.emvslu pol· 
skiego seryjne gw:m'; arK, o · 
raz !:>p"cJ~llleg,~ tw,Ju cbra
biarki i puwiedzi a l: 

- Z przyjemnością prl~czy 
talem zamieszclOlly n:edaw· 
no w .. lzlViE'sli~ci1" artykuł 
tok arz'J . szybk"ś(iowca, A. 
PawIowa. poświęcony wraże· 
niom z pobytu w Po:sce. Pa· 
włow wymienia w tym arty· 
ku:e polskich robotn ików -
Zycha i C~h~jewskiego, kló· 
rzy - pracując na obrabiar
kach, wyprorlukowanych 
przez. naszą fanrykę. i stosu
jąc nową metodę szyhkOścio
wego skrnwania, wykonali 
normę w 600 proc.! 

- Lubię słuchać łransml
;jl narlnwanych C<J nier1zielę 
~ Po!~ld . Wie:", 5ię z nich rio
wiarluję o życiu bratnieg'O na· 
rorlu pol~kiego - pnwiedzial 
na zakończE'nie rozmowy to
kiłrz D"mir\o\V. - W ciągu 
10 lat władzy ludowej 1:'1It 
flracl1j~cy Polski osiągnął o· 
Q'romnt' sukcesy na polu bu· 
rlownic\wił 6oc ; qli~łvc7.ne<Yo. 
Dziś, z obzii chlubnego 10 
Ipc;a. rragnalf, vm życzvr roi 
~ J.(1 m ppvi:lcink'lTI r1a ł ~ 7.vcft 
wielkich fls':lgnieć IV ich po· 
k(lJowei, twórczej pracy. 
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Dziadek Woiłyna żyje w "młodziułkiei" Usłianowej 
WOJTYNA IDZIEI Ten o· 

krzyk staje się sygnalem dla 
całej czeredy dzieciaków zUs· 
tlano~J. Zlatują się ze wszyS! 
kich stron i Jak gromada roz
ćwlergotanych wróbli podska
kuJąc i popychając się wzajem 
nie - pytają natarcnwie. 

ELŻBIETA ClASTOŃ do CT.yJegos serca I zajrzeć w 
głąb. 

mierz Wojtyna. w szeregach 
SDKPIL, kiedy agitował żołnie
rzy, by nłe strzelali na rozkaz 
burżuazji ł obszarników w tłu
my manifestujących studentów. 

. Później w KPP, kiedy niósł nil 
wieś słowa prawdy o Związku 
Radzieckim. demaskował wła· 
ściwe oblicze "Strzelca", W7.y
wał do walki z reżimem sana· 
cylnym. 

Co nam dziś dziad~u opo·· 
wiecie? - Co? 

Wojtyna jak może, opędza 
się dzieciakom - ba larza wbic 
ze mnie zrobiły - smyki! Ale 
widząc. że się nie odrzep, od 
miłych mu zresztij natrętow
macha z rezygnarj<j ręką i w 
końcu obiecuje - dob, ze opo
wiem wam coś. 

Ale zaraz dziadku. !araz. 
- Było nas w domu dwoch 

braci - bliźniaków. żvliśmy w 
małej wiosce pod ·Prze\~or· 
sklem - Tryńczy. Pewnego r<l 
zu, a miało się ku wiośnie. 
mnie i brata zawołała matka. I 

- Chleba Już w domll nie 
ma - mówi - ziemniaków 
też. 

Staliśmy obaj ogłuszeni tą 
wieścią. Co teraz będzie - tłu
k/o się nam po głowie. 

Chatę zaległa cisza, która 
nleznośnle dźwięczała w u
nach. Patrzyliśmy sobie w o
r.zy, Potem matka odwrócIla 
Ilę, wzięła z ławy dwa zawi
niątka I rzekła - Innej rady. 
nie ma. Upiekłam wam po plac 
ku na drogę, musicie sami lś~ 
za chlebem. Nie wyiywlę 
W81 wszystkich. (Było nas sled 
miaro). 

Płakalijmy głośno, bo choć 
w domu było !fłodno, można słę 
było zaszyć głęboko w słomę 
siennika, było ciepłeJ. Wiosen
ne roztopy, nieznany świat nie 
zachęcał wcale do żadnych wę· 
drówek, 

Matka siedziała na ławie 
twArZ ukryła w zapasce I takie 
głośno płakała. Wiedzieliśmy 
te Ul nie Jej wina - przecier. 
pracowała od świtu do nocy. 
rąk ani sil nie żałując na wła
snym zagonie I II innych. Upa
dliśmy Jej do kolan ... 

A potem raz po raz o!!,ląda
Jąc się za slrble. poszliśmy rH
zem z bratem szukać chleba. 
Jakiegokolwiek zlIrobku. 
Już dobrze głód nllm zacząl 

dQskwlerać (bo co znaczyły te 
dwa placki na nllsz apetyt). 
Jak dotllrliśmy do zabudowań 
folwarcznych. Zaraz za bramą 
natknęliśmy się na gumienne· 
go. 

- My za robotą - zaczął 
brat rozmowę. 

Popatrzył na nas uważnie i 
Już mial nR ustach gotową od
mowną odpowiedź. lecz widocz 
nie JRkaś inna myśl zmieniła 
Je~o decyzję· 

Dobrze, będziecie przebierać 
kartofle - dam 20 g-r 7.8 dzień. 
(Stąd płynęła "litość" 

Kazimierz Wojlljl/a 

,Dzieciom wystarczyło byle o
chłap· rzuclć...). 

Cóż było robić, byliśmy o
baJ bardzo !fłodnl, noc szła -: 
zostaliśmy. 

Całe dnie spędzałem razem 
z bratem w dole ziemniacza
nym. Byl!śmy brudni, zmuz 
nlęcl I głodnI. Jut nawet do 
JedzenIa sil nle starczyło. 

- DzIadku to smutna opo
wle§t - przerwało któreś dzlec 
ko, my chcemy coś Innego -
wesołego. 

- Wesołego? Toż dzieci we
sołe ł radosne Jest wasze ży
cle. Nędzę. !!,łód, poniewierkę 
wypędziła z naszego kraju wła
dia ludowa. Macie teraz szko
ły, przedszkola, żłobkI, a w 
każdej chacie chleba pod do· 
statkiem. - Wy JUl. żyjecie 
po nowemu, InaczeJ .. , 

[ potem ·już zgodnie ramię 
w ramię - choć nogom Woj
tyny trudno nadążyć raźno 
drepczącej dziatwie idą 
przez wieś do zabudowań go
spodarczych spółdzielni pro
dukcyjnej w Ustianowej, k~ó
re rozłoż}ły się olbrzymim 
czworobokiem zamknięte dyla
mi ogrodzenia. 
Jakże często tu można spot· 

kać staruszka. który pomaga
ląc sobie laską chodzi po tych 
zabudowaniach. ov.l<jda. dopy
tuJe się. radzi. Tyłko. że wt~
dy słuchają R'O uważnie doro
śli przewodniczący Petry
szyn. czlonkowie zarzddu. 
Widać na pierwszy rzut o

ka, że ŻywO f!O intt'resu ią spra 
wy sl1óldzl el n I proclu kcylnei. 
że radby pomóc ile mu tylko 
sil starcza. 

Młocla jrst snółdzielnia pro
dukcyjna w lJstlanowej. Do
piero jare zboża siano wspol· 
nie. ł na zewnątrz niczym niE' 
przypomłna tych spółdzielnI. 
któr~ coraz śmielej rzucają wy
zwanie całej wsi - swymi pło
nami, czerwienią nowych mu
rów obór, stRJen I chlewnI. 

Sza re są belkI drewnlltnych 
zabudowań w UstiRnowl'j. ale 
niespodziAnka czeka tego. kto 
by' koło nich prus7.eclł obojęt
nie. lekceważąco mRchnąl rękll. 

Wystarczy wejść w progi 
tych zabudowań, a już nowe ży 
cle uderza z całą siłą w twarz. 
Trwa tam remont. Sciany o
pasały Już długie żłoby. Z!!,rab. 
Ile I czyste zagrody z rucho
mymi korytami czekają na trz'l 
d~ chlewną. PomyślRno o dy
żurce, bo krowy zwłaszcza Ciel· 
ne muszą byt pod stalą opie
ką. Przygotowano miejsce nil 

Na dawnym od!'>Q'1I wyrosła bujna p~zenlca. Udała sic;' 
w tej podgórskiej okolicy. 

Przewodniczący spółdzielni w Ustlanowej. Pelryszyn 
wskazuje ręką - 0, tam pod ,Mą, zlikwidujemy jeszcze 

30 ha odłogów. 

parnik. Długo moźna wyliczać. 
czego w ciągu krótkiego czasu 
wspólnie dokonali spółdzielcy. 

Przystąpili do pracy Świa· 
domle, postanawiając wykorzy· 
stać. wszystkie Istniejące moż· 
liwości I środkI oraz wydatn~ 
pomoc państwa. 

- Po co mamy laczynać od 
nowych - mówi przewodniczą
cy J. Petryszyn. Najpierw za
pełnimy te budynki, które po
siadamy, a potem kolejno w 
miarę potrzeby będziemy budo
wać nowoczesne budynki go
spodarcze. 

Minęh długa chwila zanim 
odpowiedZiał. 

_ One stworzą na wsi W1-
runkl dostatnielZo życia, lżej
szej nracy Tylko w wielkich 
kolektywnych gospodarstwach 
możliwy jest stały wzrost pro· 
dukcJI rolnej I co ża tym 
i(llie - wrro~t stopy życiowe I 
- mówił l głębokI! wiarą I pru 
konaniem low. Kazimierz WoJ
tyna. 

Być mOle. że czy teł nicy ,za
rzuca mi autorstwo tel WyrO 
wircbc!. Bvć może. że nie two 
rzy ono z~rabnel całości z ~1-1 
rvsowap3 orzeze mnie sylwet· 
ka - ~t;lrca. 

Sbd więc ta wiara I pew
no~ć? 

Prawdy tej uczył się Kazi-

Teral myślimy o zaplecl.ll 
gospodarczym. Zanim nasza o
bora. chlewnia czy owczarnia 
zapelnl się wspólnym dobyt
kiem (a stanie się to w naj-
bliższym czasie) - troszczymy Praca knnkur~om8. 
się o bazę paszową. Siana mn· 

Partia dawała Wojtynle sllł· 
Ona w jego sercu. zaszczepiła 
I!oracą WIHę w soclallzm I mł
lość cio olczyzny ludowel. II nie 
nawFć cło ciemiężycieli I wy· 
z\,~kiw3czy 
. I teraz 'herl~c w 5lere~a~h 

P"hldef ZI~dnoC7onel Partii 
Rohn!niczel tow. Woltvna 11,,1 
na chwilę nie NHstnł hyć 3Q'1-
t,tnrpm - wielkiej sprawy so
cjalizmu. 

my już nagromadzone sporo. O 
Ot - wskazał ręl<ą na góry. CZ y m 
gdzie widoczne były z dalek~ j 
stada owiec - dogadallśmv 
się z bacami z krakowsklego
o,.",ce nawożą nllm zIemię. tam. 
gdzie grunt orny zaorze
my. a I pastwiskom przyda się 
trochę pożywki, 

marzyli postępowi działacze 
Chorzelo",a 

_ Teraz buclujemy nato-
miast - mówi w dałszym cią
gu Petryszyn duży spi· 
chlerz I piwnicę. Kartofle da· 
my do piwnic, unikniemy w ten 
sposób strat. a I poważnie u
sprawnimy pracę. bo będziemy 
kartofłe brali wtedy I tyle, Ile 
nam potrzeba I nie trzeb~ bę
dzie czekać aż mrozy popusz
czą, by bez obawy odkryć 
kooce. 

Nie chcemy dreptać w mirJ
scu, dusić się w ciasnocie. Już 
teraz sięgamy poza areał ~rół
dziełczy. przejmujemy odło!!' 
do likwidacji. A w tym roku 
zbieraćiuż bl'dzlerny pierwszy 
plon wyrośnięty na dawnyn1 

ullorze - 115,enicf· \..Ir\~ł;J się 
nad pod1-lw w tei ""rlg:'rsld"j 
okolicy.· 30 ha odłoQOw luż 
[lT7.ywróciliśmv nasul g,,~n'l· 

(bree. ~ ci'> iesieni IIprawirm 
dalsze ~o ha. 

A potem? 
Potem póidzlemy na wIeś. Na 

sza g-ospodarka. osiągn lęcia 
plony: z8fC1bki. będa 1113 gn~ 
sem. który pozwoli ziednnclyr 
w spoldzi('lni całij wieś. - Do 
piero wtedy będziemy ~ospoda 
rzyć z rozmachem - ko('czy 
trochę marzycielsko tow. petry
szyn. 

A wy tow. WoJtyna - Pl)
wiedzcie, CZy słuswe lest za
kładanie spÓłdzielni produkcyj. 
nych? 

WoJtyna uważnie spojrzał. 
Czułam sIę jak Intruz. który 
nieproszony. chce sl~ wedrzeć 

C horzelów. to duh wlo~ka /) 
wybitnie karłowatych go· 

~podarstwach rolnych, polożo
natuż obok Mielca. Ludnoś': 
tej gromady w okresie między
wojennym korzystała z za rob 
ków u miejscowego obsza. nik~ 
Tarnowskiego. Ponadto niewiei 
ka ilość korzystar~ z zarobkó·.y 
w [lobliskim mieście. 

Ciężkie warunki prACy i pla· 
cy (brak pracy dlawie:u) skło· 
niły młodZież do zorg,'nizowa · 
nia się w ~zeregach organiza· 
cji wie;skiej "W:ci". Kiedy. w 
roku 1932 powstala ta organll3 
cja, w szeregach jej wahnie 
s;ę w:rle mlodzieiy, I;zczq;;ól 
)lie małorolny~.h chłopów. bory 
kając ~ię z trudno~ciami ocl 
bywania lpbrań. urządzanid 
orlczytrlw oraz różnych widu
w:sk alllahrskich. 

Trurlno.<c: te wyplywały n.t-! 
tylko ze strony cZyllllika po 
wiatowego. lecz przede wszyst· 
kim ze ;,trony kilku oscib rn:ej 
scn\\'ycil. bęrlijcych na ż')lrlz.:e 
rt·l7.nych sługusr,w san"cyjnych 
Do lak:ch n<1k7.ał o~"aw:ony 
hn Skr7.ypek. Nie można bvl" 
Ll"qr]7.lC' jakicgnkf'lwiek zebra 
nia ani \V bllrlvnku szkolnv1r 
(7.\\,. rl'lI\'yrn. 'llli'tri w tZIV ~t:, 
rei szkn!e. DflSI<;,p tam 'l1:ał~ 
nli"dz:ó z 0rZ;ln;zacji p"ri na 
lwa 7w:'lzku ,,"(lrizi~;y Lud,,· 
",rj. Ale mimo wSl"siko \Vi 

cin\Vcv nie [r;lcili ducha, 7,hi·', 
rali s':ę pod golym niebem w 
rorze letniei. zimą zaś grl7.ie· 
kolwiek ,w dQmu prywatnym. 

Smutne to by!y dni. DI::Jtegl) 
w dysku'~iach I r07.mowach m~
rzon'o o z'budowaniu w Chorzc' 

lowie wielkiego domu kultur" 
w którym byłoby można rozpo· 
cząć nowe życie kułturalno
oświatowe, spółdzielni handlo
wej (by wyzbyć się wyzysku) 
i innych urządzeń potrzebnych 
dla każdego człowieka pracy. 

Padały wówczas pytania cz,! 
my doczekamy się takich CZ;J

só·w. Niech powiedzą mo. i daw, 
ni kolerlzy z "Wici". czy tak nie 
było. Siedzieliśmy niedaleko 
starej szkoly i mówiliśmy o 
tym. Byli hm Antek Ochalll<, 
Stdan Pezdan. dziś członek 
PZPR. Jan Występek, Jan 
(khalik. Roman Kiełb. Stefan 
Curwiński i wielu innych. 

Dziś le mC\rz('nia nasze zl
ścily ~ię w pelni r:ho.nelów. 'fi 

rocznicę IO·lecla Polski Lud·J· 
wej może pokazać swoie osią· 
gn:ęcia innym grom,10om. 

Tuż PC) w\'Zw"!en:u w ro
ku ICJ44 przysho;ono do budo· 
wy d0mu spóldzielczego. Zbu· 
dawano dzięki ofiarnej pracy 
miejscowej lur\noć,ci dom kul
lury. Przel,rowarlwno również 
r!7:~ki \\'~p(,'nym wysiłkom elek 
tryf:bc:ę IVsi. UT11cllOm:ono ra· 
djo"'ezeł. wvremontowano SZD' 

se bita. Zb'lrlO\l';JllO hoisko bpor 
[owe 'i przep,o"'ilrlZi>1l0 wie~~ 
illnvch pr.3c. Szkori8 Ivlkf). że 
jeszcze do lej pory nie zbudo· 
\P,'10 sn'ildz.ielrl produkcy.l 
rp!. ~tr)rel hlldowę 7.a-
r()C?alk()\\'~nn. Jest nadzie-
jn. że IV n:f'dlugiej przysdoścl 
inni obywatele przyłączą ~i~ 
do chęłnych i wspriln;e wejd~ 
na rlrogę zespołowej gospo· 
darki. 

Józef Rokoszak 
Chorzplów 

G ościnne somy ciemnozie
lonego boru w Lipiu od 

lat jui gran'czące z polem 
Jamuły i od lat udzie!ające 
7.mordowanym żniwiarzom 
swego cipnia, gdy ci na chwi 
lę odkładali sierpy i prostu 
jąc zg'ęte w żniwnym tru
dzie plecy siadali pod 'ch gr; 

Święto pierwszeqo §nopa - udolo się " • 

łęziami, by odpocząć n8 
chwile - zaszumiały dzi~ 
zd'iwiol!"l? . 

n"",'!.' .~ stare so,nv -I 
bo inaczej aniżeli przyj<;te I 

niesz - a tu już za jednym 
zamachem pół zago.na żyta 
skoszone - dzieliła się Ja
mułowa spostrzeżeniem z 
sąsiadkami. Niby nie broni
lam mojemu Edkowi (prze
wodniczącemu koła ZMP w 
Lipiu, które na okres żniw I 
postanowiła utworzyć trzy I 

I 

Para kszłaltnycl1, clcnk<>"ogICh koni wyjechała na pole c1ągn'le 
żnl\,;ia"."kę· 

było w Lipiu rOzpoczynał i 

Jamula ko:-zenie żyta. Para 
kształtnych. cienkonr;gich ko 
ni wy'echala na pole ciąg· 
nąc iniwlarkę· Ustępowa!. 
im miejsca chłopi, którz.\ 
przy'zli popatrzer jak to 
też Jamuła bez kosy radzić 
sobie będzie pr zy ini wach .. .. .. 
S podobały się Jamuło:-v~j 

żniwa przy pomocy znl
wiarki. - Ani się nie ogląd 

B-osobowe grupy kośne 
przy pomocy żniwiarek ko
s:ć zboże zespołowo) orga
n;zować mlodzież do wspól
nego zbioru żyta, ale nieraz 
przyznam się nie było mi na 
rękę. ie syn tak długo na 
zebranach wysiadywał. Ale 
miał jednak chłopiec rację· 
Dobrze to obmyśli!. Nawet 
starego do żniwiarki namó~ 
wi!. O, widzicie go tam, jak 
siedzi na inl wiarce i konie 

popędza - wyciągnęła rękę 

w kierunku iniwiarki_ U
śmiecha się ojci ec do Edka_ 
Widocznie zadowolony z 
ZMP owskiego pomysłu. 

A Edek rozradowanyod' 
biera zboże ai miło. Robi 
szybko powrósła. Wiąże pło
we żyto w duże cin,żkie S!10-

py. Branek Bąk z Józkiem 
Kubisem i Weronką W:dak 
ustawiają je w zg;'abne men 
dle. 

Nie dało się Jamułowej 
stać bezczynnie z boku i przy 
glądać, jak młodzi uwijają 
się za żniwiarką. Zaka'sala 
wysoko rękawy. poprawila 
zgrabnym ruchem czerwoną 
wzorzystą chustkę na gło

wie i dalej do roboty. Za 
n:ą zabrały si!;' do wiązan a 
snopów inne kobiety. Ale 
najlepiej pracowało się Ja
mułowej z Zośką Wiewiórą 
I nauczycielką szkOły pod
stawowej w Lip:u - Krzy
żanowską. Raźno szła robo
ta. Na polu było coraz we
selej. Przebywające na ko
lonii dzieci i młodzież s;~kół 
średnich województwa war
szawskiego i sta;inogrodz
kiego przyśp:ewywały żni

wiarzom. A Jamułowa doga 
dywała ZMP-owcom co nie
miara. Nagle jakoś zmarko! 
niała. pozostawiając za so
bą coraz mniej związanych 
snopów. 

- A co wam to, Jamulo-

wa - zwróciła się do niej 
sąsiadka. - Posmutn:el:śc:e. 

- E. nic. 

- Coś wam jest. Zaraz po 
was widać, obstąp'ly ją ko
biety. Powiedzcie. 

- liii ... 
A po chwili uśmiechnięta 

jui wY.'aśniła. - Wdzicie 
takie p:ękne żniwa mam, że 
jak żyję jeszcze nie m:alam 
i żal mi się zrob'ło. że mÓ,i 
syn co w wojsku jest, nie 
widzi jak my tu ładn!e w 
dziesią~ym roku ludoll·e.i c-l
czymy chlebuś z pola zbie
ramy. A cieszYłbY się z na
mi. oj cieszv!, P sał nam, 
żebvśmy wszystko maszyna 
mi kosili i ładnycb zb'orów 
nam życzył. Szkoda, że go 
tu nie ma - żałowała. -
Ale i tam też jest potrzeb
ny - powiedziała z przeko
naniem Jamu!owa. I rozeJ
rzawszy się po tej ziem;, na 
której wyrosły cudne łany 
żyta i pszenicy I na mlad!' 
ok'''itaiące ;ui: ziemn'ak' 
drdala: - Musi on tam być 
bv n;ktiuż \\-iecej nie o"m:~ 
li! się wyrwać nilm te.l(O, ('o 
n;J~7il ukochana ludowa oj
czyzna dał.a nam w ciągu 
svvego istnienia. .. • • 
C ora'z więcej I więcej przy 

chodziło chłopów na pole 
Jamuly. Obstępowali ZMP-

owców gospodarze z R;ogoźni 
cv I Woli Cichej, chwaląc. 
ich za dobrą org3n:zację 
żniw. Kierownik GOM w 
G/ogow/ie Stanisław Sałata 

z przewodn:czącym GRN n'e 
musieli już agitować chło

pów, by dokonywali sprzętu 
zboża maszynami a nawet 
zespołowo. Dobra praca to 
na,~lepsza agitacja. ZgłOSiło 

się więc wielu chłop6vv po 
żniwiarkę. Z pola Jamu!y 
pojed?le żniwiarka do Jó
zefa Hula. 8ron:s!awa Woź
nego. Ma:'ii Cw'k itd. NiE' 
będzie więc sŁała w czasi e 

żniw bezczynnie. Cbłopi 

L1p:a wykorzystają ją. 

z 

Wesoło i szybko przeszły 
żytnie żniwa na polu Jamu
ły. W pt'zeciągu dwóch go
dzin żn;wiarka ścięła żyto 

z półh~kta!'owego łanu. S~r
decznym do w;d7en'a Żegnali 
s:ę chłopi z Lipia opuszcza
jąc posmutniałe ścierni,ko 

obramowane pachnącym łu

b!nem, delikatną koniczyną 

i c:cho swm:ącym sosno
wym borem. Swięto pierw
szego snopa - uc1alo się. 

E. BOLKOWNA 

Wesoło I szybko przeszły tytnte tnlwa na pOlu Jamuły. 
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Tadeusz Stanisz 

Po 20 lotach 
N ledawno wracałem po· 

ciągiem z Jasła. W wa
gonie spo~kalem się 
przypadkowo z kolegą 
z lat gimnaz.ialnych. spę 

dzonych wspólnie w Rzeszo
wie. Właściwie - to on mnie 
pierwszy poznał. a wtedy nOe 
bylo mi już trudno odwza
jemnić się. R'JZ;asniły się 
twarze, roziskrzYły oczy, raz 
wiązały się języki. Nie \'.'i
dz;eliśmy się przeszło 20 lal. 
Potoczyła się rozmowa ży· 
\,' a, szybka, urywana. Z te
matu przeskakiwało s'ę na 
~emat. Mówiliśmy o mlLlczy
cielach, kolegach. o drobnych 
zapomnia nych zdarzeniach z 
życia szkolnego. błahych dla 
innych, ale bliskich dla tych. 
którzy je razem przeżyl:. 
Wspomnienia lat szlw'nych 
są silne, pełne niefrasobli
wości, dziwnego i b~zpośred
niego uroku łatwej i szczerej 
radośd. 

Rozmowa zeszła n aRze· 
szów, który stał się miastem 
wojewódzkim i na iego możli 
waści rozwojowe. Kolega m:e 
szka stale w WCIrszawie, w 
Rzeszowie spędził jeden 
dzień na rozmowach służbo
wych, nie mial wiele czasu, 
by przyjrzeć się bliżej mi<l
stu. Os'.atni raz był w Rze
szowie jeszcze w 1932 r. 

- Wiesz - m6wił - by· 
lem dziwnie wzruszony, gdy 
szedłem ulicami tak dobrze 
znanego mi miasta. Chnclaż 

nie miałem wiele czasu sta
nąłem na chwilę przed na.,zą I 
,.starą ':>udą" przy ul. 3-go 
M;;ja. Szukilłem na ulicy zlla 
j0mych twarzy sprzed lat. 
Tak jakby ł8hvo było pOZl1;JĆ 
ludzi. któr.vch się ',yle lat nie 
widziało. Wszędzie nowe twa 
rze z olbrzymią przewagą 
młodzieży. ~ 

- Mi1sZ rac,ię - przerwa
lem - nowe twarze i prze
ważnie mł,.,de. W związku z 
tym chciałbym ci zapropono
wać przechadzkę po Rzesw- II 

wie. ale o godzinie 7 rano. 
Debrze? 

- Zgoda. 

Na drugi dzień wyszliśmy I 
z Hotelu Mie' ski ego przed I 
siódmą rano. Tłumy ludzi I 
pr zeciskały się przez wąskie 
furtki dworca kolejowego, 
kierując się przeważnie w 
stronę ul. Asnyka i Grottge
ra. Trwało ~o dłuższą chwi
lę. Za jakiś czas nowy po
ciąg wyrzuci} świeżą falę lu
dzi na ulice miasta. Powtó-' 
rzyło się to parokrotnie. Do
rośli spieszyli do pracy, mło 
d7,ież - do szkół ogólno
k5ztałcących I zawodowych. 

Milczeliśmy obaj, a w mil
czeniu tym kryła się spora 
doza szacunku dla ludzi. któ
rzy Wstil ii na pewno o w ie
le \1'cześniej od nas i robią 
to codziennie, dojeżdża.iąc 7. 

n('l1f'glych wiosek i mias',e
czek. 

oto codzienny, zwyczajny 
widok - przer\l:ałem mil
czenie .. - To są te no we twa 
rze na ulicach Rzeszowa. Te 
go przed 20 la ty nie była. 

To bardzo krzepiący i prze
ltonywający widok - rzekł 
mój towarzysz. Taka moc lu
dzi znajdu,'e zajęcie w Rze
szowie, a młodzież wiej,:ka 
naukę. Ale widać. że za mało 

buduje slę w Rzeszowie w 
stosunku do wzrastających 
potrzeb. 

- Tysiące rodzin osiedliło 
się v: Rzeszowie w okresie 
lO-lecia Polski Ludowej. 
Przyjdzie za parę la', czas i 
na to. że wszyscy ci. których 
tu \,',idzimv. będą mieszkać 
w Rzeszow:e. 

- Gdzie? - padło pytanie. 

- Chodź. pokażę ci. - Ra 
zem skier owaliśmy się na 
nieda:eki przystanek autobu
SO\\y. 

- Tego też nie pamiętam. 
No, no! Au~obusowa komuni
kacJa miejska. w f{7eszowie! 

~ .. 
Mieliśmy szczęście. Autó

bus tego dn;a nie bYł Z 2 PSU~y 
i za chwilę zawiózł nas Ila 
Osiedle. Szybko zjedliśmy 
śniadanie w barze mi C7.nym 
i znaleźliśmy się w dzielni
cy blok6w mieszkaniowych. 

Teraz zaczął mówić mój to- . 
warzysz. 

Tak, tak - to oył Wygna
niec i Rudki. niskie malutkie 
domki z walącymi się pło 
t8mi. Jak się to wydawało 
d"leko, już prawie za ml;J
s.tem. Chodziło się czasem do 
kclegów, którzy tu mieszi<aii. 

Teraz jeitem przekona ny, 
że znajdą niedługo mieszka
nia i ci, których widzieliśmy 
na stacji. Przecież tu wyro
sło nowe m:8sto. niedługo 
znkną te m~le dumki które 
dotąd jeszcze wy~rwały. 

- A to Dom Kultury, od
dany niedawno do użytku. to 
internat technikum mechani· 
cznego, a to nowa szkoła pod 
s tawo wa - wskazywałem ko 
lej no potężne gmachy. 

Szkoła podstawo ... nie do
kończyl z podziwu mój roz- I 

mówca. I 
Wracilliśmy w l' kierunku I 

miasta, przcpraszam: Starego i 
Miasta. Co krok widać była I 
no",e bloki mieszkalne. czę
sto jeszcze nie wykończone. 

Gdy dochodziliśmy do Par
ku Miejskiego ulicą Dąbrow 
skiego, towarzysz mój za trzy 
mał się. Coś sobie przypom
niał z namysłem, marszcząc I 
czoło. 

W tym miejscu wzniesie
nie było znacznie większe; 
poziom jezdni i' chodnika u
legł znacznemu obniżeniu. 
A i Park Miejski bYI jakiś 
szczuplejszy. 

- Masz zupelną racj~, cle
szę się, że te zmiany zauwa
żyłeś. A co do parków i 
zieleńców zauważysz je jesz· 
cz:? w niejednym znajomym 
miejscu. 

Tu zjeżdżało się z górki 
na saneczkach, pamiętasz? -
uśmiechnął się kolega do wła 
snych wspomnień, wskazu
jąc na grupę bloków miesz
ka'nych, rozmieszczonych na 
początku ulicy Obrońców Sta
lingradu. 

Za chwllę byliśmy Jut przy 
gmachu teatru. 

- Na zewnątrz trudno do
strzec zmiany, natomiast w 
środku zostały przeprowa
dzone adaptacje. konieczne 

583 ~wlet1\ce grom~dzkle. 81 ~wletIlc gminnych, 3 
wIejskie domy kultury to równIeż osiągnIęcia lO-lecia 

w woj. rzeszowskIm __ I 

Nowa szkołll podstawowa na Osiedlu WSK w Rz('slowle 

do prawidłnwego funkriono-I 
\\Tania teatru - wyjaśniam. 

Przeczytaliśmy afisz obEoi
I'zeliśmy fotografie w ga
blotce. 

Co, Zelwerowicz w Rze
szo\vie? 

- Ano -, sam widzi~z. 

A jakie powodzenie ma 
teiltr? 

To zależy od sztuki i wie
lu innych spraw, ale są 

sztuki, które idą po 50 ral.y, 
np. w swoim czasie "Ballady' 
na" z Siemaszkową, .,Niem
cy". "Zr6dło pod gruszą" rze
szowsk if'go autor a Ignacego 
WoJańsk:ego. Poza tym p~

mięta.i, że tea',r często wy
je7.dża z przedstawieniami w 
teren gra w miastach powia' 
towych. 

Pięćdziesiąt przeds tawleń! 
Tot \0 pow;>żny sukces! 
Gdzież to było możliwe w 
dawn~ejszych czasach? 

A zespół amatorski Woje
wódzkiego Domu Kultury 
gr ał Moniuszkowską Halkę, 

przygotowywaną w ciągu ro 
ku. Gral w każdą sobotę ! 
niedzielę przez parę miesię
cy z rZE;du i zawsze ':>rako
wala biletów. Przyjeżdżają 
wycieczki chłOpów I młodzie 
ży z poszczególnych zakła
dów pracy do Państwowe· 
go Teatru Ziemi Rzeszow-
6k ieJ. Za nasżych szkol· 
nych czasów wyjeżdżało się 
tak do Krakowa, teraz można 
przyjechać z wycieczką i do 
teatru w Rzeszowie. 
Schodziliśmy w kierunku 

Dziesięć lat temu 

ullcy l Ma 'a. Potężny gmach 
Prezydium Wojewódzkiej R<ł
dy Narodowej ściąg~ł na sie
bie uwagę, przykuwał wzrok. 

Warto tu przyjeChać za 
rok, gdy budynek będzie zu 
pel nie \lv·ykończonv. BędLie 
n<l co popatrzeć. Może n<lSl 
dyrektor muzeum Kotula u
ratuje ten mały parterowy 
domek .. Pod czerwoną bra
mą", który będzie kon'.rasto
lIal z tym .sietlm!oflięlrowym 

gmachem Woiewód7.k'ei Rad\ 
NiłrorlO\W'.I. WoiewÓr)-,J\lp. 
go Komitetu Partii i Woje
wódzkiej Komisji Planowa
nia Gospodarczego. Na pra
wo - Pomnik Wdziec7.l1ości. 
kilb now~'ch gmarhńw biu
rowych i znowu zieleńce. 

Tutaj, zaraz po wyzwole 
nlu mieściI się .ies7cze targ 
ze s\arzywą i , ciuchami" -
czyli "tandeta", jak wówczas 
mówiono. Nie można powie
dzieć, żeby to pięknie wyglą
dało. D7.isiaj powstaje tu nie 
wątpliwie dz;elnica reprezen 
tacyjn<l. 

- A jak wyglądają te 
mniej reprrzent,acyjne dziel
nice, np. dawna .. Ruska Wieś" 
- pada pytanie. 
Możemy się I tam prlejść. 
Minęliśmy duży budynek 

.,Ruchu". U wylotu ul. Grott
gera trzeba było skręcić na 
prawo, przejść przez most 
dla pieszych, by znaleźć się 
na ul. Sienkiewicza. Stały 
tu jak dawniej, domki nie 
wielkie, przeważnie partero· 
we, wśród zieleni ogródków. 
Nie widać było jakoś walą
cych si~ płotów. Chodnik -
co pra wda po jednej tylko 
stronie wąskiej uliczki - był 
niedawno brukowany. czys\y. 

W diłll la ośrodkiem &zkole
nia kadr spółdzielczości pro
dukCYJnej, mieszczącym się w 
dawnym pa!Mcu obslarn i
czym - wipać było rozpuczę 
te budowy niewielkich dom
ków. I \u dotarły zmiany i 
tętno życia. pulsującE:go w 
Polsce Ludowej. 

Trzeba było wrócić do mia 
sta, kupić bilet do Warsza wy 
w .,Orbisie". Rzuc!1 iśmy Je
szcze okiem na reprezenta
cyjną księgarnię "Domu 
Książki". na duże okna wy
stawowe sklepów z gotową 
odzieżą i ma'eriałami biuro· 
wymi, Zniknęły małe, wą

skie l ciemne sklepiki, jakich 
pełno było n'e tylko przy 
ulicy 3-go Maia. To też 
świadczy o przeobraże,niach 
miasta i to nie tylkO od ze
wnętr znej strony. 

Towarrysz mój zauważył je 
Szcze gęsto rmsl :lne kio~kj 
, Ruchu" 7 papiero~ami i ga
zetami. Na koniec rzekł: 

AnRtol Stprn 

- Dużo mI dała drJslej!za 
przechadzka, dziękuię ci:; teł 
mnie na nią wyciągnął. We 
dwójkę ła:wiej przypomiOl\Ć 
sobie spra wy dawniej~ze, pa 
trzeć na nowe I odczuwaĆ 
ko"jeczność zmian. 

Za kilka miesięcy przyjadę 
tu znowu. Musimy się umó
wić. Chciałbym zobaczyĆ to, 
co ze względu na brak CZI' 
su uszło dzisiaj mej uwadze. 
Może zobacze 'akieś zmiany 
w stosunku do tego co wi
działem z tobą. 

Przekonałem sle. że wielkie 
przemiany, jakie :zaszły w 
Polsce Ludowej - dokonałY 
się nie tylko w WIr8uwle 
i wiell<;ch ośrodkach przemy
sł-owych. Widać je doskOnAle 
i w naszym Rzeszowie. 
A więc? '. 

Tylkoprzyjedł. ni peWno. 
Do~trzeżesz niew~tp1iwj. 
więcej nowych zaladnleń. no 
wych spraw, ni:!; w dniu dzl
siE'jszym. 

Pomnik Mickiewicza 
On. który pall'zy na nas ze swej wysokośc'l, 

Któl-emu niebo szumI szt:anda,rem nad głową. 
On. który gnIewnym seroom, krwawiącym miłoścI". 
Tę ojczyznę przeżywał każdy dzIeń na nowo. 

On. s('hylony nileJ kl·ajem. ,lal< nad dzIeckiem chorym. 
Za,klinający gwiazdy na litewskIm nielll€'. 
On. co błąd!.1ł w ro!pi1r.zy niłd cIemnym Bosforem, 
"\,' kłótniach braci od nowa odne'Jdując siebIe. 

Dzisiaj patrzy wzruswny, w dół spogląda ozule ... 
Morze ludzkie odbija się w kamiennym oku. 
LJśmlechaJą się d~lecl doń .lak campall1ule, 
Do nIego. wzniesionego przez mllo,~ć na cokół. 

T0 wszystko. o czym milrzył na, paryskim bruku, 
l na placllch FlorencJI. I Alp lodowIskach -
To wszystko jest dzIś twoje. bezimienny wnuku, 
lA: słońcu dzIesięciolecIa kwitnie, wzbIera, błyska. 

To jego, Jego pIeśnI po kra'ju się szerzą, 
I jego to marzenie ogromne stęspełnta. 

Kle-dyż był tak szczęśliwy? ... Ach. tam, na.d Swltezl~, 
KIedy. ze.kochanemu, przyśwIecała pełnia. 

I rozgląda sIę wokół radośnie zdumiony, 
NIe wIerząc sobie, patrzy oczyma J36neml 
Jak §wlaillo gwla.zdy, które przez lat mknąc mlJlony. 
DatarIo sił ostatkiem wreszcIe tu, do zIemI. 

Lipiec 1954 r. 

SZÓSTE UDERZENIE 

W sobot~. 22 lipca - w dni:J 
ogłoszenia Manifeslu Uprow'e
go na skrzyżowaniach ulic wy· 
rosly barykady. Wróg gotow~ł 
się do zaCIętych walk ulicz· 
nych. Na moście ~a perzy u
kładali nierluże; pocliużne pa
czu~zki - miny. loln,erze, otu· 
manione narzędzia przegran~j 
sprawy chodzili po m:eście t3' 
lęknieni i niepewni. Głucho i 
złowr0go dudniły po brUKU ich 
podkule buty. 

Mija 10 lat od chwili wyzwolenia wIększości teryto
rium woJewództwa rzeszowskiego. 12 lipca 1944 roku 
rozpoczęła się na całej linII I Ukraińskiego Frontu wiel
ki< ofensywa. Natarcie nazwane zostało póinlej "szóstym 
uderzeniem", gdyż poczynając od początku 1944 roku 
przyniosło szóstą kolejną klęskę faszystom niemIeckim. 
Ofensywa ta, wyzwalając du:!;e polacle zIemi polskieJ. 
stanowiła fazę, która poprzedziła decyduJącą bItwę -
bitwę o Polskę nad Odrą I Nysą. 

PonIżej podajemy wspomnie
'111a z telro okresu. 

* * * 
Koło placu Na Bram!e \11 

Przemyślu zebra la się grupka 
ludzi. Na czarnej tablicy l na
pisem "Amtliches - Nichtamt· 
!iche~·'. czytano jakieś now~ 
ogłoszenie. - Czy to znowu 
zakładnicy? - z~pytala sZ('P
tem swego 5~siarl~ jakoŚ obju
czona pakunkami kobida. 

- Tym razem nie - orlparł 
nieznajomy. - To tylko bur· 
mistrz i komend~nt zapraszają 
nas ni! wycieczkę poza miasto. 
do kopania rowów ob"onnYlh. 

Rzeczywiście. rychło ponie-
,wczasie. kiedy front leciał na 

leb na szyję, przypomniano so
bie o tych rowach. Ogloszenie 
skierowane do "nie niem:eckiei 
ludności" nakazywało pod grot 
bą prawa wojennego stawić się 
na miej3cach zbiórki jednemu 
przedstawicielowi rodziny. 
Pierwszy dzień wypadal w po· 
niedziałek, 24 lipca. 

~ No, ale do tego czasu du, 
Żo może się zmienić - pocie
szali się ludzie. Przechadzka 
zaś przez miasto ostatecznie u
spokajała roztargane nerwy. 
Wszy,tko wskazywało na to, 
że hitlerowcy wiej ą na potęgę, 
to znaczy - wed ług oficja Ine· 
go stylu - dzielnie onbljają 

się od nieprzyjaciela. Oby taK 
dalej. 

Jakie Inny był to widok od 
września 1939 i czerwca 1-941 
roku. Wtedy nie widziało ~ię 
wojska inaczej nii IV m~szy' 
nach. Eleganckie Mercedł"sy, 
Olymple I Opple uwozily na 
miękkich poduszkach elitę 
.sztywnych jak tyka generalów, 
pruskich junkrów z monoklem 
w oku. Długie zielone autobu
sy rr8ncuskle tran~porłow8ly 
ty~lęce gestapowców I SS-ma· 
nów. Za nimi toczyły s!~ nie 
kończące węże ciężarówek o
raz ca le hordy motocyklistów. 
Ci pozostawiali po sobie nie
bieski, .słodkawy dym, co wci· 

sbł się IV oczy IV każda 
szczelinę domów. 

Potężna ta machina wcjen
na znikła niby ów dymek ben
zynowy. Zupełnie in~~'zeJ wy' 
glądał odwról ze Ws:honu. Zol 
nierze jecha li na woz3rh za
przężonych w konie, wielu 5llo 
piechotą, a tylko gdzienieg.iz e 
uwijal ~ię maly. olwar,ty 
"jeep". 

Powoli mijały dni zn~czone 
wy~Zllkiwaniem na m~pie n,)
wych punktów walk I miepr.
niem odległości, rl~ie!ącej n~~ 
od frontu. W pią~ek. 21 lip('~ 
gruchn~ła w mieście w:adn
mość o zamachu na Hitiera 
Stugębna plotka uśmierciła na
tychmiast calą główną kwaler~ 
faszystowsIą W świetle róż
nych relacji wydawaln !I''; plzez 
pewien czas, i:e istotni~ d"szlo 
w Niemczech do pomyślnego 
przewrotu. Sytuacja w"t~ 11 
jednak opanowana. CJ n;c za 
ważyło bynajmniej na przebie
gu ofensywy radzieckiej. Jd~ 
pisał ówczesny "Krokodyl" -
co ma IVi~ieĆ, nie ulonie. 

W dOliu tym odjechał z Prze· 
myśla ostatni pociąg niemie~· 
ki w kIerunku Kra.kowa. WoJ 
ska radzieckie przeci~ły linię 
kolejowa na północ od .Jaro
slawia, pozostawiając nieprzy· 
jacielowi. jedną tylko drogę od
wrotu - na poludnie. Ustała 
łączność telefnn:czna, przesia
ły dochodzić gazety. 

Grupka trzech żołnierzy m(j
wiła coś o "feslung Przr' 
myśl". Może byli lo AustriaCy. 
których ojcowie wa Iczyli tu po~ 
czas ~ierws7.ej wojny? Moze 

. przypomina li sobie począt~k 
słynnego listu ~enerała Dillli. 
triE'wa .. początek. który, słwier
dzał, ze, "szczęście, opuśc'lo 
c. k. armię". Moment. historY' 
czny byl podobny, a jednak iri· 
ny. Po jerlnej bowiem stronie 
sIały teraz wojska najwięKszej 
tyr~ni: i dcspo~zmu, po dru
gIeJ - wyzwoleńcza CzerwI'). 
n~ Armia. przynosząca \\'01-
nosc I niepodległość ujArzmlo. 
nym na rodom. 

Ja~ lo bylo do przewidzeni~. 
24 lipca nie zgł<lsił się do ko· 
pania rowów na wet pies l ku 
la.wą no~ą. Hitlerowcy, ogar. 
nlę.cl paniką. nie myśleli wyli,! 
gac z, lego faktu jakichś ko;;
sekwencji. Co innego miełi te
raz na głowie - jak wymkn •. : 
się l malni. O zupełnym bez. 
ladzie w gronie h~rsztówoku. 
pacyjnych, niech 5wiadczy na' 
stępujący fakt: W oslatni" 
dniu swego pa~owania dowó.łI. 
two. hitlerowskie i urz~dnlcj 
CYWilnI wraz z rodzinami o. 
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Rzeszów ośrodkiem szkolnictwa 

167 7.cspolów Ipall'alnvch . i2 z('~lloly śpll'w;>rzp, 65 z<'spolów ch<ll'a.lnych. 7!l ' !an~
.lznych tO k'lpel ludow~ ch, 12 zespo.łów ol'kies! ry dętrj DraZ 3 zespoły plaslyc~flc - oto 
dDrDbek wsi naszego. wo.jewództwa w lO-leciu PDlslzi Ludowej. 

Kalend,arzyk historyczny rok 1944 
21. VII - Dekret KRN w Warszawie o przejęciu lwlf'rzrhnlctwa nad ArmIą Polską w 

ZSRR lo scaleniu Al 1·'Artn1'l 'P'DI"klej w ZSR'R w Cjednollte Wojsko Polskie. Powołanie oa· 
czelnego. dowództwa wojsk polsklcb : . 

22. VII'- 'Zdo'hycle Chełma. OgłoszeniE' M "'otfestll LipCÓW ~"'. 

W chwili kiedy spu/eczeń-
st\,\,O na,le obchodd i 

10 -lecie władzy hldoWE'j 
w Pols<:e i istnie,;ja nil51!t::I!O I 
woiewódz~wa. myśl mi ,,1kitri I 
ców Rzpszowa ulata w nie
da leką pne,7.!"ŚĆ dok.muie 
D~d~llmowania o~in2nJeC oil'r 
\\'~Z(,I!(\ c17'I'~ipcio,pr'a, a t'lk
że wybit>23 myślą w orzy
s 'łość snuląc oerspl'~ t VU 'y 
dalp~l[() w5IPniał'/1:O rOl.WO
;u miasta. We wspomnie
niach starslyrh m iepk~ ńcó'" 
Rleszowa wyłrtnia sie ;)rled
wrZf'~n' owe m~Cl~to pnwi ~to
we z 27 tysiącflmi mie~7k~11-
CÓ'\·. cllao ł vclnie 7.Rb'lrlllC\·a
ne, o wąskir'h i brudnych u
liczkach. ma/pi ilości 'obi"I{
~ów orzemvs/o\Vv('h i nie
w~('lkirh mflżliwo~('iach roz
woju. Po nim orr.vchod7;i nie 
wesnłv obraz mi '1~ta w cza
sie okuparji i w oierws zych 
dniarh "V7.wolenia: ~to~un
kowo duża f1o~r 7ni~zczonveh 
budvnkriw i zakłacłl,w praey 
w mieście. tYsiące ludzi wy
mordowa nvrh pr7.e7. hi tlerflw 
ców. liclha mips7.krtń~ów 
motel'za od or7;rdwojf'n"!'l. 
Z kol("i przPsu"'a ~Ie przerł 
rC7Vma "-vobr'l7.ni obr'll, "ił
hlld nwu;arpl!o <'e t wsaanl'!
le r07w;;~i~rl'!(o się mlast~ 
wojewrio7kiE'go. 

W ślad za r07budm.vą mia
sta i w~ro~tem licl.by ;ego 
m: E'~7.kańców rozwi i~ ią ~ie w 
R>:eszowie różne insf.y turje . 
r07.wiia się także szkoln'rtwo 
wszelkiego rodza'u. Jego roz 
wój jest szybki. śWind"zy wv 
mownie o trosce wl'l.1zv lu
dowej o młode pokolenie. 

w chwili wyzwolenia Rz/?
szowa miasto liczy wraz z 
przvłącz0nymi obecni!' dz iel
nicami Il s7.kół podst",w,)
wych (w tym 3 niżej lorga
nizowanel z 73 oddziałami. 
Liczba ta nie jes~ większa 
od liczby szkół w m 'es"e 
przed ostatl11ą woiną. po 
ddesięciu lat<lrh wład?:" lu
dowoj R7eszów liczy już 14 
slkół podsta\\'owych siE'd:l'lio 
klilsowych ze 116 oddziałami. 
Jeżeli wpźmie s'e (lod U"' ilee 
fakt, że dwa I icea o~1'l1 no
kształcące I liceum ped3go
giczne w mieście mają rów
n:eż siedm:oklasowe szkoły. 

26. VII - Lublin wolny. W wo.ll'wr-rlztwle rl('~w'\skim oswob(ldzenle Leż'3.fska . Prze· to faktycma liczba szkół pl)d 
warska, Rudnika, Ra:Jymna, Niska. Kańczugi, Żura'.vicy, Pelklnl I wielu Inn)ch młejs~o, sla"'owych w Rzeszow 'e 
wo cI. wzrosła do liCZby 17 zak!a-

28. VII - Zajęcie Przemyśla I JarosławIa. dów, tj. o 54 proc. Wśród n,ch 
29 VII - ZdobycIe Dynowa. Dowódca I. UkraińskIego Frontu marszałek Iwan Konlew istnieją także takie szkoły, 

olt . ymał tytul Bohatera Związku Rad ·Iecklego. których nle było ani w okre-
') VIII - Uwolnienie Rzeszowa - stolicy województwa: sie międzywojennym ani bez 
3. VIII - S<Jnok I Brzozów wyzwolone. p("\~redn;o O() wyzwoleniu. Są 
5. VI11 - Zlikwldcwanłe bazy nIeprzyjacielskiej w trójkącie San - WIsła. UwolnIenie nimi: podstawowa szkoła 

Rozwadowa i Tarno.br:rega. ł> sper.ialna dla dzieci. które z 
. 18. VIIł - Zdobycie Sandomierza. powodu opóźnionego rozwoju 
23. VIII - Zdob:'cle Dębicy. psychicznego przerabiają ma 

~~~~~M~~ 

lrzY'!1ali rozkaz eW'lKUOw~n ' a 
Się przez stację Ba~uń~l~CC. 
gdzi~ . czekal specJ~lnu~ POfjStA. 

wiony pociąg. LedWie to zro· 
blono. gdy nlespo.1zlewanlo! 
nadchorYzl rozkaz odwolujijcy . 
poprzednie polecenie. NIE'mcy 
wracają po to, aby wpaść prn
sto... w ręce nacleraJiFy<:h 
zwiarbwców radlleckich. 

We wtorek, 25 lip~a nisko 
leCijcy silmolot radzie, ki zrzu· 
cił bO(llbę ma tego k~ I'bru na 
most. Zapalone mlnyeksplo· 
dowaly. powodując wy,act/enfe 

1 środ kowej CZęŚCI m(l~t\J Z~lnę· 
ło przy tym kilku żolnierlY. 

Już od poniedlialku da",~lo 
~ię sly"zeć glu."he. ml~IOWI~ 
dujn'enie. raz 51~hs7.e raz "Ii" 
niejsze. We wlorek bnon~rl~ 
pr~yhliżyla Się o tvle. że InIlŻ' 
na było odrriżnić pllS~ 1 7('Q''''(1e 
SllWY WI'eSll'lE' IV 'lw.rtf'k 
W'prz"rpm ZiI(!ząl się rr<l"rjzi' 
wy .. t~n'ec lV 'lJennv" W ~1;1ri 
Z<l łuną pożarów . W I1'"'znyrh 
od strony Z;(s;t.,i~ r ~e\o' '7y' 
ł~ ~il;' po('z c;(lp rni<l.;ff) :"I.,~ 

l;}wini! 'sldehionyl'll .;1 ntł0w z 
dZlill k~t i u5Z I ~IJIOI1I~'()W ;\113 

ł0 Się \Vr~~pnle. ŻP to I~k'ś 
str ~" 711\Vy hurilg'an l'll"g'l Się 
ze wS7vslkimi n'lru żY""loła
mi [lf7Y I'();jY PoljPdynel< tp" 
trWill około 4, Q'"d7.ICl łlyl~ 
mnl~'i \vlęt'P1 rlie1 WS7~ w n\l· 
cv k'Mlv 111.;lilła dlw nl~'a IV 

uS7i1rh cisz<l . 

. ca. Wszyscy jeJnak. klorzy 
przeżywali wow.:z~s n.eza00m 

. nlilne te chWile p~mię:aJą. Z~ 
ca Ikowite zrlobycie mi~ s I~ n9' 
siąpiło dopiero po póln.')cy l 2'l 
na 28 lipca WskazuJij na to 
zresztą oficja I nI' doku, nen \ y. 

* * * 
- Wasz gorod sClHstliwyj 

- mówil w kilk~ dn później 
żolnierz w wyplowialym od 
slońca mundurze Staliśnly . 
wraz zgromarlą luctzi na ~kra
ju zniszczonego mostu Czer· 
w()noarmi~ta raz po raz brał 
do oczu Inrnetkę. przygląct'l .jąc 
Się poszczególnym fra~mentom 
miasta 

- Tak. udało się wam 
dod"ł po ('hwili Oomy całe . nie 
zn I~Zl·zone. możecie spokoj n;e 
za"zynaĆ' nowE' życie. U na~ 
pod Lening-radem' ina;7.ej .. Ja 
tam cał<j rorl7.inę zo,rawdelll. 
w~7.y~ry zginęli Ka7.rly metr 
z'l'mi zost"!l zryty prlez pod· 
ski . kaźcta grudka zmlt'sZ<l 'la z 
krw'ą. - 7.0In:er1 hy' ml .)(1y . 
m "'gł miel' jakit'~ 20 l;j[ Ru , 
m'plice wl',t'lr'lv mI) n" tw~rz. 
kipcly "flowi~'rl"' o slrhn'lch oj· 
c7v"lvch. Na piersi no~il kilka 
mPliilli 

nęla sentymentałna melodIi 
"Katiuszy", żywa pieśń .. Tri 
tankista" I WIele innych ... 

We wnęce z wybitą szybą U· 

siedli dwaj żołnierze. emili ma 
chorkę I czekali na swego "lej· 
tienanta". który lad~ chwil~ 
miał dać rozkaz odJaz·lU Ko, 
rzyst~jąc z krótkiego wypaczyn 
ku, żołnierze op(lwiariali no· 
winki z frontu. Tak byli tym 
zajęci, że nie zauważyli sym· 
bolicznegrl obramowan'a, jakle 
w polączeniu z ich osohami two 
rzyla wnęka. Bylo to mlanOWI' 
cie miejsce. gdzie wywieHano 
dawniej ogłoszenia kina ,rfe
mieckiego Afisze i fo~osy już 
usunięto. pnzostała tyl ko ma la 
karteczka "Heutiges Pro· 
gr~ mm" - dziSiejszy progr~ m. 

I\:a schodach prowarlzący<"1r 
do rzeki. rozl~na mai mol~rh 
wygląrl<ll~ niczym zastygły p<l

tok VI pierwszych dnl~ch roz· 
gardi~,,7.u organizdcyjnego, 
nie bylo komu zająć ~"ę jel u· 
przątnięciem A m~rm ', lada . na 
skutek upnlów ZnCzeł<l już wy· 
dJwaf chilfaklerysty,'7ny fe · 
tor Nad ier()wi~kif'm krążyły 
cale rOI<' much. komarr'w I in· 
nych owarlów W klopocie pn· 
mogła noplero dowcipna nolat· 
k~. którą nakleił ktoś u wej' 
ścia n<l schorly "Volksriojue, 
kleirzy nie pohrałi jesz'ze m~r· 
moJady za sierpień - pi",ł 
n:P7n~ny ilnnnim niech'!! 
ZglOS7ij się knł" m()stll". Treś <' 
kilrlki dos7.la widar on oJCÓw 
m'1sta. ho zaniecz' szC'Zone 
srhorfy \\'królee u popądkowa· 
nil 

porządkowe. gazety. Był wśró,1 
nich pierwszy numer "Rzecz} · 
pospolitej", drukowanej w Chel 
mie 23 lipca 1944 rOKU. Art y 
kuł wstępny pt. "Wzn:~śmy sel 
ca" zaczynal się lak: 
"Wznieśmy serca, R1dacy. Z 

męki niezliczonych ofiilr. z bo· 
haterskiej krwi partyzantl! !NI 
skiego i żołnierz:]. który wraca 
w progi ojczyste, odradza ~ię 
nasza niepodległość. Ronzl Się 
nowa. wolna, niepodlegIa, de 
mokra tyczna Polska. 

Miasto Chełm jest JUż wnl 
ne Nad murami Jego powielA'a 
biało,czerwona chorą;;'ew l 

Orłem Bialym, symbolem od · 
zyska nej niepodJegło~ri Szla', 
zwycięstwa pójdzie dalej. <.ię· 
gnie do serca kraju. ogarnie 
ćaly obszar ziemi nas7.ej. zd~p· 
tanej. lecz nieujarzmionej przez 
zahorcę aż po. Oorę I Baltyk" 
Następny numer te~" ci7.:!"n· 

nil<~ wys7.edl już w Lublin i\, 
4 sierpnia. 

I fi SIerpnia odbył się w Prz," 
my<\ lu pierws7.y wiec luo!1n!: :' 
z udziałt'm przrrlslawirfeli roi 
ski ego Komite1!] Wy1woll'n '" 
Narodnwego. Wif'lu 'lh,' rnycll 
mi~ło łzy w oczach. k'edv n' 
szc7.elnie wyrdnionVrTl rvnkl! 
zahrzmiał hymn .. Je'w·zf' pni 
sb nie 7.ginęh" [jvł to dl~ 
m'p<;zkańców niezapomniany 
dzień. 

7.ycie stabilizowalo ~ię po· 
woli. Uruchamiano znI5zczon~' 
przez okupi] nta urządlf'ni a ko · 
mun~lne. C:zvn!1e już hyly Wf)
doc'agi. niedługo polem ru~ 7.\' 
ła e!ektrown ia. A I wrzr.<-n·a I 
rozpoczął s i ę pierwszy na •. :01· 

I erial n<lllko wy ~zkoły nod
sta wowe] w tempie nieco 
,volnip.jsl-ym oraz "7.k0ł~ 

ond,,1 awowa dla oracu iących 
tj. dl8 tvch rj,'ros!ych m'esl.
kańeriw miiłs'a i jego OK"!if'Y, 
którzy z łyd, czy innych po
wodów ni" ukończyli w dzie
ciń~t wie oP!'le i siedm iokla
sowei S7koły. a klAny w niei 
ulllpf'hia'ą naukę. kończąc 
pełnych siedem klas. 

Obok Wlro~tu liczby szkół 
pods'a wnwych obser"'·uir.my 
w ciągu minionego dziesię
cioleria w Rzeszowie także 
wydatny wzrost herby ich od 
działriw i nallcz.vcieli. WYilO
saże" ia \\. spr zęt i pom·lce 
n'lukowe. Zmni"isza sil' obc:ą 
żenie nauczyciela lIrmiami z 
54 uczniów w r. 1938 na 27 
uczniów na nauczycie'a w ro 
ku obef'Oym. Wzrasta rów
nież .. produkcja" tych szkół. 
snana \}ol nich drugnrl1C7.ność 
z 17.'1. proc. w roku szkolnym 
1938/9 na 3.1 proc. w ostaf,
nim roku szkolnym. Tak sa
mo wydiltnie wzrasta liczba 
ab<ol wen łów s ióc1mej klasy 
z 3(l1> uczniów IV ostatnim ro· 
ku c1wud7iE'stolecia między
v. 01elln p go nfl 636 w obecnym 
roku. co starowi wzrost ° 
przes7.l0 100 f1roc. W okresle 
dz ; esieciol~cia Polski Ludn
we; szk' łv nod ;'.awowe uzy' 
skałY p;pkne i nowoczesne 
budvnk' przl' ul. Ps trowskie 
go na Osif'dlu w Staromie~
ciu i ostatnio' n3 Pob 'tn"m. 
PO"'~7.echno~ć obowi ązko
WClŚĆ naucz~nia w sz!{nlłch 
podstawowych w mieście i~st 
rea1i7owana w stu nroce n -
lach. W okresie dwud1:eslo
lecia 2.2 nrr,c. el7ieci Rle~7.0 
wa nie spełniałO obowiązku 
szkolnego. 

Dużą troską oloczono w 
m'escie dzieci Prled3zkotne, 
dla których zorganilO\Ą ' ano I 
pron ridzi się w chwili obec
nej 10 przedszkoli, w tym 7 
państwowych Wydziału 
()~\"iatl' Ppprl""k ola I,·' 0I1e:· 
mu'ą swą opieką' \\'ycho\\ a
nem 959 dziec:. Na początku 
dz:esiec:olfc'a PG I ~ki Ludo
wej w RZP~zowie b " ły ty:ko 
4 przedszkola, w tym 2 pań
stwowe, przed rokiem l!l39 
bvło i,h ieszcze mniej, gdyż 
tylko 2. 

W okr"'sie d 7;i~ sięcioleci a 
wyblldowano w Rzeszowie d1a 
przpd~7ko~i 4 nowoczesne bu· 
dynki ze wszystkimi najnow 
szymi urządzen:aml. 

Rozhudowie uległy ' w Rz!'
szo'vie slkoły średnie ogól
n"·kształc;lcP. Ich liczba przed 
rokiem 1939 bvła niewielka. 
miasto posiadało tylko dwa 
prtństwowe licea i iedno prv
watne żeńskie. Zakłady te 
ohsłu<!iwały nie tylkO mia
sto ale 'prawie cały po\';lat 
rzeszowski, I!dyż poza R!e· 
szowem istniało tylko jedno 
prywatne liceum w Strzyżo
wie. W roku 1944 powstał na 
terenie powiatu rzeszowskie 
go sz'reg liceów ogólnokształ 
cących, a tym samym 1 icea 
rzeszowskie zostały odciążo
ne. W mieście w tym czasie 
uruchomiono trzy państwo
we licea z dwukrotnie w~ ek
szą liczbą uczniów w każdym 
z nich. W okresie dziesięcio 
lec'a powstały da Isze dwa 
zakłady tego ~ypu, by ły nimi 
Państwowe {,icr.um dla Pra
cujących i Państwowe 0gril
nokształcące Liceum Kores
pondencyjne. Te ostatnie za-

kł;ldy umożliwiaią doros!)'111 
praco'" nikom różny,'h zakła' 
dów ksztołc~nie sie IV zakre
sie szkoły średniei heT od~y
wania się od pracy zawodo
wej, N'p zm,;rjflwaly one żod
nF'<:!o oelpow ' ednika w s7kol· 
nid\de Rzes7.owa w okre
sie m'"d7.y ,\'oje r nym I w 
nir rwszym okresie po wyzwo 
len;u. 

Miasto Rzeszów !yusiada 
duży r.akłRd ksztaJc,:,nia nau
clycieli, którym .i~st Liceum 
Pedagngicme. Zakład ten po
siada dwukrotnie większą li
czbę uczniów od tej, .laką 
m'al w roku 1944 i o wiele 
więk!"zą od liczby. jaką po
siadał przed wojną. W okre
sie dzip!"'ęciolec:i'l wykształ
cił ()n 709 n3uC7ycie~i, tj. ty
le, i\1' pf)~iad~ią ogółem dwa 
średnie powlał.y. 

W okresie wład7.Y ludowej 
R7.(,~7ÓW 5t~ł sie dużym 0-
śrorlk'em szk()ln ictwa zawodo 
wego. Na jq~O terenie istnie 
je w chwili ob8cne.i fi zaoad
n 'cweh ~7l<ół zawndowych i 
7 techników tj. średnich za
kł~dów lpwodnwych. Pierw
sze z tych s7kół są w zasa
d de d , uletnie ! szlwlą wy
kwa l i f'":owanvch robotników 
różnych 50ecjillności: meta' 
lowców. krawców. kucharzy, 
mleczarzy-maślarzy. Są one 
t" 'orem państwa ludowege, 
nie miały odoowiednika w 
okresie d\}l1ldziestolecia mię
dzywoiennego. 

Srednie szkolnict~o zawo
dowe w Rzeszow:e jest repre 
7.entr·'.v~n~ n"7.e7 technIk,"!. 
mechaniczne (2), budowlane, 
gastronomi.czne, pnemyslu 
mlf'czarskiego. handlu i sta
tystyki. Wszystłde te zakła· 
dy pows'ał:v w okresie dzie
s'rciolecia bądi: jako ealko
wic'e nowe 7akladv,bądż też 
jako 7.a!dadv wyższego typu 
z przek<zt<lłcenia niższych 
!"~kóJ zawodowych. Kształcą 
/,,"e mi·od 7.lel: na łp ~ hnl-
kńw. a t~k~p c7.,~"n"c'1 
prpcowt'ikriw (TI"chnikum Me 
chaniczn" Z,!('Ir7nel. W"'Qll
d0wano el'a n'ch w o.<t'ltnim 
dz;esiec'olo~iu w R7e<zo
w'e ~7.('reg n"woc~~s"ych bu
dYl"ków i internatów. 

Na tpren'e Rzes7.owa obser 
wu'emy rAwn:"ż new ie n za
C'lątek w:vżs>ei szk'lłv za\\:o
dowPj. klóra nowst"ła w 0-
st,ln'r'] l;j" "" .J('I~I n' " \1" ", 
C70rnW<1 sl.kola inżyn'e"y'

na WSK. przvg'tnwująca no 
we k2dry inżynierów. 

Niewątpliwie w:elkie są o
siągnięcia Rze!"zowa w dz}e
dz:!]'e szkolnictwa w dziesię
c;oleciu \, ładzy ludowej. 
Sw;adczy o tym przedstawio· 
ny powyżej wzros~ zarówno 
liczby szkół. jak i ich rodza
jów. wzrost liczby uczniów 
i absolwentów szkół . Miasto 
Rzeszó'" stało s'e dzięki wła
dzy ludowej duiym ośrod
kiem szkolnictwa. W na'blii
S'1:ym olanie piecioletnim prze 
widuje się dalszą rozbudowę 
szkół wszelkiego rodza.iu. Po
wstanie' i zostanie wybudo
wanych 10 nowych przedszko
li, 5 szkól podstawowych i 
Fzereg szkół ~redn!ch. 

Nie pomyślano Jedynie do. 
~ej pory i nie uruchomiono 
w Rl.eszowie wyżs7e.i uczel
ni. Zapewne już w niedlu
gim czasie wolo rzeszolV~kie 
uzyska upragn'oną 7.arówno 
przez młcdz'eż. j<lk i doro· 
słych wyższą uczeln 'ę . 

FRANCISZEK SWIDER 

Kl5.0(lO - ton'ó 'v. ~:n 1)lhl!r:>~ ·e1( po· .... s:z~{'hnv('h ... 
310 p" nkl-:"II blbłioLE' :?I',y~h. 1:)11.0000 C~ .\ t~JnlkÓ~ -
oto. dorobek woj. rzeszowskiego w lO·ciu latach Polski 
Ludowej. 

I' ~ t<l lp n ,e iokhrlnej ;jillv 1~' 
kori cz,·n lil willk m~ l"1'ł~'zenit' o 
tv:e. 7.P f''' I() l;tlilch ", lU; na 
tym tle rcot>'·ei:n"i.,i T ilk 10 

Prpz yrl: llm A\iej,kiej R"dy ",~. 
rndowej flrzemianolV~lo w 19.53 
roku jedną z ulic na ... 26 Lip' 

Po ulicach tW0rzyły się rym· 
C7.·l,em g-ruoki rly<,kurują:y"h 
7.llln'E'rze r~ri7iE'('(,v ch~lnip orl· 
plwl~ri;jli n<l IVs,v"tkie pyta' 
nie, i:artuląc przy tym i dmv· 
cirkując <":z<lqm' tl;' m'llE' WIP' 
cp [lrzekS7t~lc;jły <ę IV zah~we 
IlIdowa MIl7. vkil nci nI" rlAW ? II 
~ię pr':'<. i ć . IPrhvip 7.ai. rozlf>(!ł y 
się Inny nieo1 < tęrllf'j .. qar 
moszv·. wnel jilk s!l" d z'p;ni 
wvr<l~t~ł śoipwak, do IVI',łepll 

solowego rlołaczali s:~ inni i 
tak powst.awał cały chnr Pil ' 

Prz-myśl~n ' e z zaciekawle 
n'em c7.vtali porClzleplane wStę 
ri"'e ndez\\'y PKWN. ogloszeni1 

nej ziemi rok szKolI,y. I 
lGNACY JACH ____________________ ---..! 
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Mieszkańcy 
woj, rZlszowskielO 

otrzymują 1I0we domy 
I obiekty socjalne 

Ludzie pracy· miast i • 
WSI Odznaczenia medalem 10-lecia 

działaczy związkowych godnie witaią tO-te święto swoiei Oiczyzny 
We wtorek 20 bm. w sali 

WvjewódzkiE'go Domu Kull~
ry Zw. Zaw. w RzeSZOWie 
odbyła się uroczysta akade
mia z okaz.ii lO-lecia Polski 
Ludowej, z udziałem aktywu 
7.wiązkowego. W akademii u 
dział wzięl i: tow. Borowik 
_ przed~tawiciel ~W PZPR, 
ob. Ostrowski - wiceprze
wodniczący Prezydium WRN 
oraz tow. Galot - delegat 
Centralne; Rady Związków 
Zawodowych. Przewodniczył 
wiceprzewodnic7ący WRZZ 
tow. Antoni Kluz. 

Woj. Rady Narodowej ob. 
Ostrowski. Odwac zeni zost4 
li tow. tow. Józef Krajnik, 
Stanisław Lencznarowlcz, MI 
chał Kulinowski, Antoni Ko
kociński. Władysław Hubickl, 
Jan Gliwa, Wladysław Ho
wicki, Czesław Baran, Stani 
sław Weis. Antoni RauDek, 
Marian Pictruszewski, Ta
deusz Sadaj. 

(Ciąg dalszy ze sU. I) 

W okresie ostatnich tygoJ I oddać je do użytku do dnia 
ni - zarówno w dużych ośrod · 22 lipca br . . Ollał technlct~y 
kach przemysł,iwych, jak I ~ tegoż zakładu zobowiązał Się 
mniejszych mia~tach - odd~ zmontować strugarkę i oddać ją 
no dJ użytku łu:lziom pracy do użytku w tym samym ter· 
6zereg dalszych nowych blokó" minie. 
mieszk;!lnvch W wielu mlt'j Wiele cennych zohowiązail 
scowości~ch rozwija s'ę corał w ramach wart produkcyjnych 
szerzej blldownictwo domkó" podjęli nafciarze naszego wo· 
jednorodzinnych. Dzięki stateJ jewódliwa 
rozbudowie ośrodków 6łuiby Dadzą oni ponad plan lIty 
zdrowia nA wsi, chłopi I cllon sięcy kg ropy naftowtj, 8.500 
kowie spółrl:delni p"'ldukcyj kg gazoliny i uwiercą 185 mr 
nych korzystilj" z cora~ lepszei trów nowych szyb6w . Na war 
opieki lekarskiej. tach produkcyjnych w przemy 

W R leszowie oprócz remO'I śle naftowym stanęło 3.840 pra 
tów starych i zaniedb~ny~h u cowników. Pełnllj onlogólel" 
okresip. rządów k~[li~ali~lycz 361 wart. w tym 196 zespoło· 
nvch domów. rlo~rowarlzanl<l II< wych I 165 Indywidualnych. 
nich urządzeń wodo~iągowo Nie pozostają w tyle budow 
kanalil.acyjnvrh. bu,luje si~ lani. Do dnia 19. 7. br. warty 
również wiele nowych budyn produkcyine taclągnęło już 79 
ków mieszkalnych. W perw proc. ogółu zatrudnionych w b\l 
szym pÓłroC7.U br . mit's7.kańcy downldwle. Pracownicy budów 
Rzeszowa otrzymali 250 no · woj . rzeszowskiego zaciljgnęl: 
wych izb mieszkalnych. a (k już 930 wart produkcyjnych Z~ 
końca bież. roku odda!'ych zo łoga budowy Nr 70 ZBM Ja 

, stan :e do użytku jesl.cze ok 510 postanowiła w7.noQ 7.pny 
550 izb . ~rzez nią dom oddać do użył 

W b:e7:. roku w śrórlmieścill ku na 5 dni przed wyzna~zo· 
Rzeszowa i przy ul Oilrońc-riw nym ł.erminem; cO p,zY'1ipsie 
Stalingr~du r07,[loc7nle się hu wiele złotvch oszczędnoścI: Pra 
dowę 9 dalszych blokó,v o łFI cownicy Cegielni "Polanki! Ka· 
nej ilości R18 Izh Za"lanow~ roi" w ramach wart lobqwi~ 
no równie7. w roku t·IIf'?lIcym \ zali się w miesi<lcu lipcu dać 
h1lrlowę nowego przerl,;zkola' ponad plan 10.000 sztuk cegieł 
żłobka. . pelnowartościowych. 

PROGRAM 
• roczOlcy obchodu święta lO-lei 

powstania Polski Ludowej. 
w Rzeszowie 

21. Vll . godz. 16·ta zbIórka zakładów pracy z wleń 
caml w Alei pod Kasztanami przy ul. Swlerczewsklego 
(złożenie wieńców - Wllkowyja, Staroniwa, ZWlęczy
ea. Pomnik Wdzięczności). 

21. VII. godz. l6-ta S<!sja PWRN, PMRN, PPRN 
w sali DK przy ul. Langlewlcza. 

21. V II. godz: 1 S-ta sztafeta lekkoatletyczna mtę
dzyzrzeszenlowa z udziałem reprezentacji męskich I żeń
skich zrzeszeń sportowych na trasie: Start pod Pomni
kiem WdzięcznoScl - ulica Kolejowa - Dworzec Gltw 
ny - Grottgera - Grunwaldzka - , l-go Maja . 
'l "aczowa - 3·go Maja - Swlerczewsklego - Dąbrow 
sklego - Pstrowskiego - Obr. Stalingradu - SZ()J)e
na - Narus7.ewlcza - Spytka Llgęzy - Zbyszewskle
go - l·go Maja - meta pod Pomnikiem Wdzięczności. 

22. VII. godz. 8·ma zbiórka sportowców zrzeszeń 
na boisku przy ul. Langl.ewlcza. 

godz. 9-1a wymarsz kolumny sportowej z boiska 
ulicami: Langlewlcza - Reformacka - Swlerczewskle
go - 3·go Maja - Tkaczowa - Turklenlcza - na sta
dion .. Ogniwa". 

godz. 9.45 ustawienie kolumny sportowej na stadio-
nie. . 

godz. 9·ta zbiórka młodzieży na rynku zlelonymko
lo Ratusza. 

godz. 10·ta przemarsz ulicami ltIiIagła: Słowackiego
hoscluszkl - 3-go Maja - Sw1ercl.ewsklego - Szope
na - Naruszewicza - Zbyszewsklego- Pl. J. Stalina 
-- Kolejowa - PI. KlIIńsl\lego - Grottgera - Gru,,
waldzka - l·go Maja - Iw. Turklenlcza - Droga do 
Stadionu - Stadion "Ogniwo" - rozwIązanieprzemar 
szu. 

godz. 10·ta otwarcIe święta kultury fizyczneJ: r~
port; przem6wlen ć e przewodniczącego WKKF, ślubowa 
nie sportowców, defilada stadion sportowy KS "Ogni
wo" przy ul. Krakowskiej. 

godz. 10.30 gimnastyka masowa żeńska w wykona-
nIu członków ZS "Zryw". . 

godz. 10,30 zawody w siatkówce kobiet I mężczyzn 
oraz koszykówce mężczyzn. . ' . 

godz. 11.00 zawody w piłce ręcznej reprezentacjI. 
A IB. . . .' 

godz. 15.00 trójmecz lekkoatletyczny .LZS - ·Stal -
' Wivknlarz. . 

godz. 15-ta dalszy ciąg zawodów w slatkÓ,,-:cel ko-
sly!,ówce. . ' 

godz. 15-ta tenis ziemny reprezentaCji A · IB. 
godz. 17 ·ta bIeg kolarskI australijski. . ' 
godz. 17·ta gimnastyka masowa zespołów mleszanyeh 

WJdziału Oświaty. . 
godz. 17 .. 45 zawody pIłkarskIe międZYWOjewódzkie 

Stalinogród - Rzeszów. 
godz. 18.30 rozdanie nagród w przerwie . zawodów 

piłkarskich boisko sportowe przy ul. Langlewlcza. 
godz. H~·ta popisy zręczności motocykloweJ. , przY8tań 

kajakowa KS .. BudowlanI" w Olszynkach. 
godz. 16-ta spłzw kajakowy na trasie Frysztak 

R.zeszów. 
!',lbawy ludowl': O<lerlle WSK, Park MleJskl, ~ark 

StaromIeście. Przystań kajakowa KS "Budowlani od 
godz. 16·tej do 24-tej . 

Na zabawach ludQwvch - występy zespołów arystycz 
ny('h. Wyświetlanie fl)m{>w; Rynek, Staromleścle, Sta-
ronlwa. 

MIEJSKI KOMITET FRONTU NARODOWEGO 
W RZESZOWIE 

Do dnia 20 lipca br. wsze· 
śclu zakładach podległych 
CZPCh stanęło 1.965 osób za· 
clą.gaJąc 196\ wart produkcyj 
nych, w tym tOI wart zespo)o 
wych I 35 Indywirlualnych. W 
wartach produkcyjnych tej ga 
łęzi przemy~łu bierze ud zi~ I 
80,S proc. ogółu załogi. Rów 
nleż warty produkcyjne zaclą' 
gnęll pracownicy g05poJarki 
komunalnej, którzy pełnią 20:l 
warty, w tym 119 Indywidual· 
nych I 84 zespolowe. 

* * * Na cze~ć 22 Lipca załogi 
t;laszych blldów podjęły sze
reg cennych zobowiązań . Zo
stały zaciągnięte liczne war
ty produkcyjne. I tak: 

na bud. Inż. Ooluki zacią 
gnęło wartę 116 robotnik6w, 
w ramach tych wart zaf"lszczę 
dwno do dnia 17. VII, -'-
1328 roboczo-godzln; 
. na bud. Inż. Woźniaka war

ty prodUkcyjne zaciągnęło 
216 robotników! pracowni
ków umysłowych; war.ość zo 
bowiązań wynosi 1562 robo
czo-godzin. 12,6 m sześc. dre· 
wna, 2:400 szt. cegły, 300 kg 
cementu. 40 m kw. szkła 
zbrojonego' 

na bud. kier. Walka 16 bry 
I!!ad zobowiązało się oczyścić 
84 m sześc, drzewa rozbi6rko 

. wego: n:il wartach zaoszczę
dzono 768 roboczo-godzin; 

na bud. inż. Jachowicza ro
botnicy zaciągnęli 12 warl 
brygadowych. kt6re zobowią' 
załysie;żaoszczędzić 897 ro
boczo-godzin, 4 m sześc. tar
cky, 40 k~ gwoździ, AOO kg 
cementu: 

na bud. in:l:. Gorczyńskiego 
warty produkcyjne zaciągnę
ło 60 proc. załogi; robotnicy 
zaoszczędzą 12 m sześc. drze ' 

Pierwsza w Polsce 
huta aluminium 

lIod),ła produkcję 

KRAKÓW (PAPl. W dnJu 
20 bm., w przeddzień lO lecia 
Polski Ludowej, rozpoczęła 
produkcję pierwsza w Polsce . 
jedna znajnowocześniejszych 
w Europie huta aluminium 
w Skawinie. Podstawowe a
gregaty tego nowego wielkie 
go ' obiektu przemysłowego, 

wybudowanego w oparciu o 
radziecką dokumentację oraz 
dostawy sprzęf;u i urządzeń 
z ZSRR i pomoc specjalistów 
radzieckich rozpoczęły 
normalną pracę. 

Na uroc7;ystość uruchomie
nia huty w Skawinie przyby
li m. in.: wiceprezes Rady 
Ministr6w Lapot. kierownik 
Wydziału Przemysłll Ciężkie 
go KC PZPR - Gierek, za-
8tępca przewodniczącego 
PKP G - Wang, minister hut 
niemra - Zemajtis. minister 
budownictwa przemysłowego 
~ Bąbil1ski oraz przedstawi· 
ciele miejscowych władz i 
spolecźeństwa, 

W uroczystOŚCi wzięli rów
nież udział goście radzieccy: 
wiceminister handlu zagrani 
cznego ZSRR KowaL wicemi
ni8ter hutnictwa metali nie
:t<'!la7.nych ZSRR - Charła· 
mOw ·oraz konsul ZSRR -
Biernow, 

'--

Nowy POM 
pnwslał 

\V woj. rzeszowskim 
W powiecie przeworskim zo · 

sIał utworzony Pańs!l\owy O· 
ś~odek Maszynowy IV grnm~' 
dzie Gorliczyna. BędZie on ob· 
sługiwał spółdzielnie produ~' 
cyjńe \\ Mirocinie. Pantalowi 
cach, Sieteszy i Sienn,.wie o· 
raz chlopów IIldywidulllnych. 

wa , 1.000 szt. cegły I 320 ro
boczo-godzin. 
Zakłady PrOdukcji Pomoc

niczej podjęły szereg cen
nych zobowiązań, np,: 

Slusarnia Rzesz6w ,..... zao
szczędzi 350 kg żelaza profl· 
lowego, 2.400 elektrod. 394 
kg blllchy, pracownicy zgłO
sili 6 pomysłów racjonaliz:il
tor skich o wartości 5.000 zł 
oszczędności. 

SIu sarnia Stalowa Wola 
zaoszczędziła 800 kg kątow
nika. 300 kg blachy I zao
szczędzi jeszcze 1.500 kg że
laza i 1.800 zł. 

S~olarnia Jarosław - pra· 
cownlcy zaoszczędzą 0,6 m 
sześc. drzewa, 10 kg gwożdzi, 

Stolarnia Stalowa Wola -
pracownicy ' zaoszczędzą 94 
roboczo-godzin i wykonają 
prace z zakresu propil,~a.ndy 
po~ladoweJ nfl 22 Lipca. 
Powyższe przykłady wska

zują na wielki zapał naszych 
robotników uczczeńia Swillta 
Wyzwolenia wzmożoną pracą 
i realnymi osiągnięciami, 

Na pozostałych budowach 
podjęto również szereg cen-
nych zobo wiązań. . 

Realizacja wszystkich zobo 
wiązań przebiega pomyślnie. 

W jednym tylko powiecie 
przemY,sklm na 1'l6 gromdd -: 
128 podjęło zobowiązania. kto· 
re są zreallzowa.ne przez 9876 
~hlopów Clliopi z okolo 20 
gromad tego poW iHtU wbowią 
zali się' manifestacy;nie od· 
stawić nH punkty skupu pierw· 
sze zboże dla państwa. Indy
widualne zobowiązanie p0dję 
la m. in. Józefa W~~yl:!'zyn, 
która zobowiązał~ się dostar· 
czyć w ramach konkursu ho· 
dowlanego ł2 lucznik6w d13 
państwa. 

Poważna ilość porijęłYC;h zoo 
bowiąl~ń dotyczy sprawnego 
i szybkiego zakończenia al<cji 
żniwno· omiotowej . dokonania 
porlorywek zaraz po skosleniu 
zboża, siania poplonów. Zobo· 
wiązania takie podjęło m. i'1 
6.460 chłopów z 76 gromad po· 
wiatu tarnobrzeskiego. laki" 
same zobowiązania portjęl. chlo 
pi z setel, gromad ca lego wo· 
jewództwa. Podjętymi lObowi" 
zaniami i i,h realizaCją wil~ 
wieś rzeszowska święlo 22 Lip· 
ca. 

Referat Okolicznościowy wy 
głosi! sekre'.arz WRZZ tow. 
Krajnik, który om6wi! wzrost 
roli i znaclenia związk6w za 
wodowych w Polsce Ludo
wej. 

Po referacie nastąpiła de
koracja medalem 10 ·lecia Pol 
ski Ludowej zasłużonych dzia 
łaczy związkowych naszego 
województwa. Dekoracji do
konał wiceprzewodniczący 

W imieniu dekorowanych 
z~brał głos tow. Jan Gliwa, 
który wyraz i! głęboką wdzil: 
czność dla władzy ludowej za 
tak zaszczytne odznacz.enie. 
Następnie przem6wi! tow, 

Galot deleg?t z CRZZ. Gra
tulował on odznaczonym 
wl e1klC'!w wvrrl"nlpnt; t ży· 
czył im dalszych sukces6w w 
rracy. 

Po dekoracji nastąpiło wrę 
czenie n<lgród pieniężnych 
pracownikom związków za
worlowych oraz bogata częśl: 
artystyczna. 

W powlet::le niskim w 88 proc. skoszono tyto 

w qromadach Kamień i Bojanów 
rozpoczęło koszenie pszenicy 

Sprawnie przebiega ko
szenie żyta na terenie po
wiatu niskiego. Do dnia 20 
lipca wykoszono 9.500 ha 
żyta co stanowi 86 proc. o
gólnego areału. W żniwach 
przodują . chłopi gromady 
Kamień, Dąbrówka, Stany, 
którzy w najbliższych 
dniach zakończą koszenie 
żyta. Pierwsi z gromady Dą 
brówka zakończyli ZnIwa 
żyta ob. Jan Siembida, Ju
lian Rękas, Mieczysław Mar 
tyna, Piotr Wołoszyn. Z gro 
mady Kamień Jan Chonot, 
Jan Sowa i inni. 

W dniu 19 bm. :tnlwa :ty 
ta zakończyli spółdzielcy z 
Jeżowego, skracając termin 
o 3 dni. 12 ha żyta wykosi 
li spółdzielcy pomowskimi 
snopowiązałkami w ciągu 

trzech dni. . I 
W dniu 20 bm. na terenie 

powia tu Nisko w groma
dach Kamień i Bojan6w 
chłopi przystąpili do kosze-
nia pszenicy. 

(stap) 

PUM Vf Wojsławlu 
zakończył zb iory żyta 

w spółllzielniach produkcyjnych 
Załoga POM-u Wojsław 

(pow. Mielec) jako pierwsza 
w naszym województwie za
kończyła w dniu 20 bm. zbiór 
żyta w 7-miu sp6łdzfelniach 
swego terenu. z którymi za
warła umowę na prace żniw· 
ne. Tak szybkie j sprawne za 
kończenie żytnich żnJw jest 
w dużej mierze zasługą przo 
dujących traktorzystów Ko
zioła, Gorleja, Chybily I Woj 
dyły. Z pomocą techniczną 
załodze POM w czasie żl'liw 
przyszła brygada remonto
wa robotników z WSK Mie
lec. 

8. 

DZIESIĘCIOLECIE 
(Dokończenie ze sIr. I) 

stkich dzieci są miejsca w 
szkołach podstawowych. Dla 
młOdzieży zdolniejszej o
tworem stoją wyższe lakla
dy naukowe. Znikł łzw. pro 
\)łem "nadprOdukcji inteli
gencji", który gnębił nas w 
latach międzywojennych, Na 
sze fabryki, kopalnie, buły, 
szkOły, szpitale, PGR-y i 
spóldzielnie prOdukcyjne wo 
la.ją: .. więcej inżynierów, 
lekarzy, nauczycieli - l pro 
resorów!". Nigdy w dziejach 
naszych tak jasno nie przed 
stawiała się przyszłOŚĆ na
szej mi odzieży. Nigdy w 
dziejach naszych inteligent, 
naukowiec i artysta nie 
c7.ul się tak potrzebny swej 
o ,jczyźnil", jak to je~t dzi
siaJ w Potsce łudu pracują' 
cego. 

Partia liCZY nas. ' że Je· 
dynie soc.jallzm zapewnia lu 
dz:om pra·cy nlepowstrzy
mRIlV I1I)~t!'p w 7.a~pokRla· 
niu ich materiałn"ch i kultn 
raJnych potrz<>b. I oto nasze 
Sllkce.y w d7.fl>dz·n;e budo\\" 
nicI wa S(h;jar~tvc7.nego spra 
wily, ż" li Z.lazd na!óze.1 par 
tii mógl wytyczyć program 
wzro~fu naSzego dObrobytu 
i kultury. 

spodarczyml I społecznymi 
zmieniają się do grunlu lu
dzie - twórcy tych prze
mian, dokonanych pod prze
wodem partii. Wyrośli bo
haterowie pracy socjalisty
czneJ, którzy wzorem nie
zapomnianego Wincentego 
Pstrowskiego pociągają za 
sobą miliony ludzi pracy do 
współzaWOdnictwa socjali
stycznego, do 'wałki o zwięk 
szenie ilości i podnicsienit 
jakości produkcji, o oszczęd
ność surowców i obniżkę ko
sztów wlasnych prOdukcji. 
W toku tych przemian zmie
nia się nasz naród w naród 
socjalistyczny - w praw· 
d7.lwego gospodarza swego 
kraju. 

Ogromne przemiany poli
tyczne, gospodarcze l spo
łeczne. które dokonały si!; 
w naszym kraju znalazły 
odbicie w historycznym do- . 
kumende, w uchwałonej 2 
lata temu Konstytllcji Pol
skiej Rzeczypospollte.i Lu
dowl'j. Ta zbieżność dat -
rocznlcv Odrodzenia Polski 
i urhwal"nia Konstytuc.li -
posiada wymowę wlf'lkielt"o 
~.vmbolu spełnionych zamie
rzeń, uci",1e!inianyr.h d"7.eń. 
W dacie 22 lipca - w dacie 
<:;wl!"~ O-lr",rlzenl" I ron?nl· 
cv uchwal"'nia KOl'lstv1ud i 

.;.. zawarła sil' wielka treść 
codzlenne.f twÓrcze.1 . praCY 
na!l;zel!"o narodu. oslall"nlęć 
lO-lecia Polski Ludowej. . 

ko wielkim trIumfem nasze
go narodu, ale I triumfem 
calego obozu socjalizmu i 
pokoju, a przede wszy stklm 
naszych serd~cznych przyja
ciół - narodów radzieckich, 
które wniosl.v olbrzymi, de
cydujący wkład w nasze l\'y 
l.wolenie i odrodzenie. Dla' 
lego też dziesią.tą rocznicę 
wyzwolenia święcimy z u
cZllcil'm wdzicc7.noŚci I bra
I ('rskiej p r:r.y,iaźn i dla wiel
kiego Kra.lu Rad, l w dniu 
dzlsirjszym, w d7.iesiątą. ro
clnicę Manifestu PKWN, 
wznosimy okrzyk: Niech żYje 
l r07.kwi ta Polska Ludowa, 
ukochana ojczyzna ludzi pra 
I.'y, wHżne o!Znlwo ohC'zu poko 
]111 N ,p.~h 7,vi" , umacnIa się 

przyjaźń polsko - radziec
ka - r",,·hment nll<7.pi nie· 
podl!'glości i rozkwitu! 
Niech żyje pokój! 

• •• •• •••••••••••••••••••••• , •••••• ".11' 

U WłHl1I 
Iw re s JlO 1111 p 11 ri 

Sprawozdania z uroczy
stości lO-lecia Polski Lu
dowej prosimy przekazać 

telefonicznie w dniu 22 
lipca br. od ~odz. 14-18 
do redakcji "Nowin Rze
szowskich" na numer~' te 
lefonów 13-98, 10-75, 
16-00. 

Koszty rozmowy pokry 

REDAKCJA 

Prezydium PRN przydzleliłc 
na pomieszczenia POM·u znilj 
dującą się t.am resztówkę Po' 
nadto POM otrzymał pełne W} 

posażenie biurowe, 6~mochóll 
ciężarowy, komplety narzędzi 
maszyn rolniczych. D!ięk: tP.· 
mu POM Gorliczyna' będZie 
mógł udzielać wyda mej porno' 
cy ~póldziełniom i chłopom in 
dywidualnym już w clasie te 
goroclnych żniw. 

Jest to 21 państwowy ośro'l 
dek maszynowy w naszym W0 

jewódz1wie. J. H. 

II Zja7.d wskazal nam rów 
nież, jak wiele mamy jesz
cze do zrobienia - zwłasz· 
eza w d7.ledzinie rolnictwa, 
nadmiernie pozostającfgo w 
tyle za rozwoJem przemy
słu, Doświadczenia dziesię
ciu lat uczą, że od nas sa' 
mych, od naszego wysiłku 
zależy szybkOŚĆ, z jaką bę
dziemy mogli podnieść na
szą stopę bclową I poziom I 
naszej kultury. 

Wraz z przemianami ,0-

W dziesią.tym roku nasztj 
wolnośc', bogatsi o nasze o
siągnięcia I nasze doświad
czenia, jasno widzimy dro
gę, którą, prowadzi nas par
tia - drogę budowy socja
lizmu, Osią.gnięcia minione
go dziesięciolecia są. nie tyl 

je redakcja, ł 
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Druk. Rzesz. Zajd. Graficzne 
S-5·15463 
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